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Dyscyplina narzędziem 
zwycięstwa
Koronawirus dostał się w minionych dniach na nasz teren. 
Gdy zamykaliśmy ten numer NŁ zanotowano i potwierdzono u nas 
9 przypadków zarażenia, a 310 osób przebywało 
na przymusowej kwarantannie, czy to z racji powrotu z zagranicy, 
czy z powodu kontaktu z osobą chorą.
Zaostrzone środki bezpieczeństwa  niemal oczyściły ulice 
z przechodniów. Wychodzimy tylko do pracy, do sklepu, 
pomóc starszym z rodziny. Nawet w kościele na mszy świętej 
nie może być więcej niż 5 osób. Ale wytrwamy!
Gdy na naszym portalu Łowiczanin.info zapytaliśmy internautów 
o ich opinię nt. drakońskich ograniczeń wprowadzonych przez rząd, 
niemal 3/4 odpowiadających uznało je za potrzebne i uzasadnione.

Ludzie�|�krzysztof�zieliński�nie�żyje

Odszedł zasłużony łowicki 
samorządowiec

25 marca dotarła do naszej 
redakcji smutna wiadomość 
o śmierci wieloletniego radne-
go Rady Miejskiej w Łowiczu 
Krzysztofa Zielińskiego.

Urodził się w Łowiczu 19 maja 
1954 roku. Był piłkarzem, repre-
zentował barwy wielu klubów, w 
tym także łowickiego Pelikana. 

Po zakończeniu kariery piłkarskiej 
był związany zawodowo z Ośrod-
kiem Kultury i Rekreacji w Łowi-
czu oraz Powiatowym Zarządem 
Dróg i Transportu w Łowiczu. Do 
Rady Miejskiej w Łowiczu dostał 
się po raz pierwszy w 1994 roku 
i zasiadał w niej przez cztery ka-
dencje z rzędu – do 2010 r.  tm

Łowicz
5 gramów 
marihuany

W nocy z 19 na 20 marca oko-
ło godz. 1 na jednym z osiedli w 
Łowiczu policjanci zatrzyma-

li 37-letniego mieszkańca miasta, 
który miał w samochodzie ponad 
5 gramów marihuany. 

Mężczyzna w przeszłości do-
puszczał się już przestępstw nar-
kotykowych. Za posiadanie nar-
kotyków grozi mu kara do  3 lat 
więzienia.  mwk

Łowicz |�Pomoc�spływa�do�szpitala

Szpital – miejsce, którym myślimy
– Jesteśmy zabezpieczeni. Naprawdę jesteśmy 
w dobrej sytuacji, bo byliśmy wcześniej przygotowani. 
Niczego nam nie brakuje ze środków ochrony osobistej 
– mówi dyrektor szpitala w Łowiczu Urszula 
Kapusta-Tymoshchuk, przyznajac – co oczywiste 
– że teraz tych materiałów potrzeba więcej niż zwykle.

Dyrektor dodaje, że zdarza się, 
iż osoby, które dojeżdżają do pra-
cy w Łowiczu z innych placówek, 
trochę nam zazdroszczą. Jesz-
cze przed ogłoszeniem epidemii 
szpital dysponował 150 kombine-
zonami ochronnymi,  wystarcza-
jącą ilością masek, fartuchów ba-
rierowych, rękawic i środków do 
dezynfekcji, które wystarczyłyby 
na kilka tygodni pracy szpitala 
przy zaostrzonym rygorze epide-
micznym. 

Dyrekcja ZOZ wyszła bowiem 
z założenia, że najważniejsze jest 
bezpieczeństwo lekarzy i pielę-
gniarek oraz personelu mające-
go styczność z pacjentem. Na 
szczęście nie brakuje rąk do pra-
cy. Na kwarantannie przebywała 
tylko jedna lekarka z Łodzi, któ-
ra przyjeżdżała do Łowicza peł-
nić dyżury. Ta kwarantanna już jej 
się kończy. Znalazło się też spo-
ro darczyńców – prywatnych i sa-
morządów, którzy w obliczu epi-

demii pomogli szpitalowi, jak np. 
Łowicz oraz gmina Nieborów – 
przeznaczając po kilkadzisiąt ty-

sięcy złotych na zakup artykułów 
jednorazowych.   

Jak nam powiedziała dyrektor 
placówki, liczba pacjentów ho-
spitalizowanych w szpitalu spadła 
o połowę. W chwili zamykania 
tego numeru NŁ na chirurgii było 
13 pacjentów (zwykle jest ich 26), 
a na internie 15 (zwykle jest to 52-
54). Dla usprawnienia pracy Od-
dział Ginekologiczno-Położnicze-
go został połączony z Oddziałem 
Neonatologicznym. 

Zawieszona jest działalność po-
radni: kardiologicznej, geriatrycz-
nej oraz rehabilitacyjnej, w tym 
Ośrodka Rehabilitacji Dziennej. 
Wykonywane są tylko pilne bada-
nia endoskopowe, w tym samym 
trybie pracuje Poradnia Gineko-
logiczno-Położniczego, Poradnia 
Chirurgiczna i Poradnia Ortope-
dyczna. Wstrzymane są wszystkie 
zabiegi planowe. Wciąż obowią-
zuje też zaraz odwiedzania pa-
cjentów.   mwk
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Walka z wirusem
NASI DzIeNNIKARze
DO WASzeJ DySPOzyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 500 105 817�
MIrOSŁaWa WOLSKa-KOBIErECKa

Powiat łowicki |�Policjanci�kontrolują�ponad�100�adresów�

Nie było przypadków
łamania kwarantanny 
Zgodnie z danymi na wtorek, 24 marca,
łowiccy policjanci mają do sprawdzenia ponad 
100 adresów, rozrzuconych na terenie całego 
powiatu. Przebywa pod nimi ponad 300 osób 
objętych kwarantanną. Co jednak najważniejsze: 
nie odnotowano przypadków jej łamania. 

Wszystkie te miejsca są co-
dziennie sprawdzane przez dziel-
nicowych, wspomaganych przez 
innych umundurowanych funkcjo-
nariuszy pionu prewencji czy ru-
chu drogowego. 

Policjant podjeżdżający pod 
posesję dzwoni do osoby objętej 
kwarantanną – i patrzy, czy prze-
bywa ona w miejscu swojego za-
mieszkania. Powinna się ona po-
kazać przez okno bądź stanąć 
w drzwiach, zachowując przy tym 
odpowiednią odległość i wszelkie 
środki ostrożności. 

Rzecznik KPP w Łowiczu 
kom. Urszula Szymczak poinfor-
mowała nas, że zdarzają się sy-
tuacje, gdy policjanci otrzymują 
sygnały od mieszkańców, którzy 
mają wątpliwości, co do prze-
strzegania przez niektórych zasad 
kwarantanny. Mieli na przykład 
zgłoszenie, że ktoś podejrzewał, 
że osoby takie opuściły miejsce 
swojego zamieszkania i udały się 
na zakupy. Po sprawdzeniu tej in-
formacji, okazało się, że zaku-
py dostarczyła im rodzina. – Za-
tem mieszkańcy są czujni, reagują 

a my wszystkie sygnały sprawdza-
my – przekonuje rzecznik. 

Z kolei kilka dni temu policjan-
ci patrolujący rejon PKP zauwa-
żyli trzech mężczyzn spożywają-
cych alkohol. Zostali oni ukarani 
mandatami karnymi z zaleceniem, 
aby rozeszli się do domów. 

Z pomocą przychodzi 
aplikacja 
Ponadto można skorzystać 

z uruchomionej przez Minister-
stwo Cyfryzacji aplikacji „Kwa-
rantanna domowa”, która w dużej 
mierze ułatwi pracę policjantów. 
Można ją pobrać z App Store lub 
Google Play, aktywacja następu-
je dopiero po otrzymaniu SMS-
-a. Aplikacja nie jest jednak obo-
wiązkiem, jeśli ktoś nie posiada 
smartfona, będzie podlegał kon-
trolom na dotychczasowych za-
sadach. 

Podczas aktywowania aplikacji 
zostaniemy poproszeni o wyko-
nanie tzw. zdjęcia referencyjnego. 
Następnie, każdego dnia kwaran-
tanny, objęte nią osoby, które ko-
rzystają z aplikacji, otrzymają 

jednego lub kilka SMS-ów z po-
leceniem wykonania i wysłania 
zdjęcia – selfi e. Będą na to miały 
to 20 minut. 

Dzięki systemowi porównywa-
nia twarzy i geolokalizacji będzie 
wiadomo, że sprawdzana oso-
ba odbywa kwarantannę w za-
deklarowanym miejscu. System 
sprawdzi to automatycznie. Jeśli 
wykryje, że osoby poddane kwa-
rantannie nie stosują się do niej, 
będzie to wymagało interwencji 
ze strony mundurowych. 

Młodzież nie łamie 
zakazu 
Rzecznik Urszula Szymczak 

zapewniła również, że od momen-
tu zamknięcia szkół w związku 
z wprowadzeniem stanu zagroże-
nia epidemicznego, dzieci i mło-
dzież stosują się do zalecenia do-
tyczącego przebywania w domu. 

Kilka dni temu konieczne było 
podjęcie interwencji, po tym, jak 
policja otrzymała zgłoszenie, 
że w Łowiczu młodzież gra 
w piłkę na boisku. Po sprawdze-
niu zgłoszenia okazało się, że 
w koszykówkę grały osoby doro-
słe. – Osoby te zostały poinformo-
wane o zagrożeniach związanych 
z grupowaniem się, a następnie 
w obecności mundurowych ro-
zeszły się do domów – informuje 
rzecznik. Inne przypadki groma-
dzenia się nieletnich nie zostały 
ujawnione.  oprac. aa

MŁ. INSP. GrZEGOrZ 
raDZIKOWSKI
Komendant Powiatowy 
Policji w Łowiczu

Chciałbym�podziękować�
poddanym�kwarantannie�
mieszkańcom�powiatu�
łowickiego�za�dużą�
samodyscyplinę�
i�odpowiedzialność.�
Moi�policjanci�podczas�
przeprowadzanych�dotychczas�
setek�kontroli�przestrzegania�
zasad�kwarantanny�nie�stwierdzili�
żadnego�przypadku�ich�łamania.�
to�świadczy�o�dojrzałości�osób�
poddanych�kwarantannie�i�ich�
poczuciu�odpowiedzialności�
za�życie�i�zdrowie�zarówno�
swoich�najbliższych�jak�i�innych�
mieszkańców�naszego�powiatu.�
jako�szef�łowickiej�Policji�
pragnę�jednocześnie�zapewnić,�
że�moi�funkcjonariusze�nadal�
z�oddaniem�będą�pilnować�
porządku�w�powiecie�łowickim�
i�zrobimy�wszystko,�żeby�w�tym�
trudnym�czasie�nasi�mieszkańcy�
czuli�się�bezpiecznie.�

Łowicz�|�ten�artykuł�miał�być�–�a�nie�ma�go

Płynu do dezynfekcji 
na Orlenie ciągle brak
Na stacjach paliw 
PKN Orlen 
od poniedziałku 
16 marca miał być 
dostępny dla klientów 
płyn do dezynfekcji 
rąk. Jak to wygląda 
w praktyce?

Płyn ma być sprzedawany 
w 5-litrowych bańkach. Począt-
kowo cena wynosić miała 95 zł 
za 5 litrów. Jednak ostatecznie 
kwota ta została obniżona do 
60 zł za opakowanie 5-litrowe. 
Niestety w Łowiczu i okolicach 
na stacjach Orlen produktu brak. 
Do wielu z nich dostawa jeszcze 
nie dotarła i pracownicy wciąż na 
nią czekają. Nie wiadomo, kiedy 
można się jej spodziewać.

– Czekamy na płyn już półtora 
tygodnia, mają przywieźć, ale nie 
wiadomo, kiedy możemy się spo-
dziewać dostawy – mówi jeden 
z pracowników stacji przy ul. 
Poznańskiej. – Ludzie o niego 
pytają, bo cena wydaje się być 
dosyć atrakcyjna w porównaniu 
z innymi płynami dezynfekują-
cymi. 

– Dostawa miała przyjść 
w zeszły poniedziałek (16 marca 
– przyp. red.), ale jeszcze nie do-
tarła. Dużo osób pyta nas o płyn, 
jednak my na tę chwilę jeszcze 
nic nie wiemy i też na niego cze-
kamy – komentuje pracownik 
stacji PKN Orlen w Jamnie.

– Pojechałem po płyn, byłem 
na 3 stacjach i na każdym jest na-
pisane na drzwiach, że chwilowo 

jest brak tego towaru – relacjonu-
je Bogdan, jeden z klientów.

Dowiedzieliśmy się, że płyn 
pojawił się na stacji przy ul. Pry-
masowskiej. Na potrzeby klientów 
przewidzianych zostało 25 sztuk, 
a dodatkowe kilka sztuk przezna-
czonych zostało na potrzeby stacji.

– W zeszłym tygodniu faktycz-
nie była dostawa i mieliśmy na 
stanie ten produkt, tylko nie trwa-
ło to długo. Płyn dezynfekcyjny 
sprzedał się w ciągu 20-30 mi-
nut. Klienci mogli kupić tylko po 
1 sztuce, mieliśmy kolejkę przed 
drzwiami. Ludzie przyjeżdżali po 
coś innego, widzieli, że inni kupu-
ją płyn, więc sami też byli zainte-
resowani – wyjaśnia pracownik 
wspomnianej stacji PKN Orlen 
przy ul. Prymasowskiej.

Płyn zamawiany jest odgórnie 
przez centralę, pracownicy stacji 
nie mogą zamówić go sami. Pra-
cownicy stacji PKN Orlen w Ło-
wiczu i okolicy wciąż czekają na 
dostawę. Nie wiedzą kiedy pro-
dukt się pojawi i ile płynu trafi  do 
sprzedaży.  mz

epidemia�|�9�Łódzka�Brygada�Wot�już�w�akcji�

Terytorialsi pomagają
Dostarczanie żywności i leków, wsparcie służb sanitarnych i samorządu terytorialnego, 
współpraca z ośrodkami pomocy społecznej i Caritasem, wsparcie rodzin personelu 
medycznego, kombatantów, osób starszych i przebywających w kwarantannie, 
oddawanie krwi oraz infolinia psychologiczna – to obecnie główne obszary działań 
w walce z koronawirusem, jakie prowadzi 9 Łódzka Brygada Obrony Terytorialnej.

Od kilku dni Wojska Obrony 
Terytorialnej prowadzą pierwszą 
w historii ogólnopolską operację 
przeciwkryzysową pod krypto-
nimem „ODPORNA WIOSNA” 
(RESILIENT SPRING). Jak po-
wiedział dowódca WOT, gen. 
dyw. Wiesław Kukuła: – Jej celem 
jest łagodzenie skutków kryzy-
su oraz wzmocnienie odporności 
na kryzys społeczności lokalnych. 
Codziennie w różnej formie dzia-
łania angażujemy około 2 500 na-
szych żołnierzy. 

Pozostałe 22000 terytorialsów 
jest gotowych podjąć takie dzia-
łania w ciągu 12 godzin od chwili 
zgłoszenia. Na terenie wojewódz-
twa łódzkiego i poza nim zaan-
gażowanych jest aktualnie 151 
żołnierzy 9ŁBOT. Wsparciem 
obejmują:

1. rodziny personelu medyczne-
go zaangażowanego w zapobiega-
nie rozprzestrzenianiu się wirusa;

2. kombatantów;

3. weteranów działań poza gra-
nicami państwa;

4. osoby starsze, powyżej 
60 roku życia;

5. osoby niepełnosprawne;
6. osoby samotnie wychowują-

ce dzieci;
7. osoby poddane kwarantannie.
Szczególną grupą wspiera-

ną przez terytorialsów są rodziny 
personelu medycznego, który w 
obecnej sytuacji jest na pierwszej 
linii walki z pandemią. Jak dekla-
ruje dowództwo WOT, lekarze, 
pielęgniarki i ratownicy medycz-
ni, przebywający na wielogodzin-
nych dyżurach w szpitalach, będą 
mogli skupić się na leczeniu pa-
cjentów, mniej martwiąc się o 
swoich najbliższych, którzy pozo-
stali w domach. Do ich mieszkań 
zostanie dostarczona żywność. 
Koordynator z ramienia WOT ma 
za zadanie zebranie potrzebnych 
informacji i zgłoszeń od potrze-
bujących rodzin z Naczelnej Izby 

Pielęgniarek i Położnych. Sposób 
skorzystania z tej formy pomo-
cy jest prosty: wystarczy wypeł-
nić formularz znajdujący się na 
stronie NIPP lub skontaktować z 
właściwą terytorialnie Izbą Pielę-
gniarską. Z takiej samej pomocy 
mogą skorzystać osoby pozosta-
jące w izolacji, a także w kwaran-
tannie.

Komu jeszcze pomogą?
Od 6 marca br. żołnierze 

9ŁBOT wspierają również kom-
batantów oraz osoby starsze, które 
ze względu na wiek są w podwyż-
szonej grupie ryzyka. Każdego 
dnia w ramach tej grupy rośnie 
liczba osób objętych pomocą. 
9ŁBOT na koniec ubiegłego ty-
godnia obejmowała opieką 35 ta-
kich osób. Wsparcie polega na 
codziennym kontakcie telefonicz-
nym oraz odpowiedzi na podsta-
wowe potrzeby, jak np. zrobienie 
zakupów. 

Kolejną grupą osób wspiera-
nych przez łódzkich terytorialsów 
są podopieczni ośrodków pomocy 
społecznej oraz Caritas. Na szcze-
blu brygady powołano koordyna-
torów ds. wsparcia dystrybucji. 
Lista koordynatorów została prze-
kazana przez Dowództwo WOT 
do blisko 2,5 tys. ośrodków po-
mocy społecznej w całym kraju. 
Wsparcie żołnierzy WOT w tym 
zakresie polega m.in. na zapew-
nieniu transportu paczek z ban-
ków żywności do potrzebujących. 
Każda osoba, która potrzebuje ta-
kiego wsparcia powinna skontak-
tować się z właściwym ośrodkiem 
pomocy społecznej. 

Aby ograniczyć ryzyko za-
rażenia koronawirusem, do po-
mocy w dostarczaniu żywności
i działań w ramach operacji „OD-
PORNA WIOSNA” oddelego-
wani zostali specjalnie wyselek-
cjonowani żołnierze, którzy mają 
mniej niż 45 lat, nie chorują na 
choroby przewlekłe i nie zgłasza-
ją żadnych dolegliwości zdrowot-
nych oraz nie przebywali w cią-
gu ostatniego miesiąca w krajach 
o podwyższonym ryzyku zaka-
żenia.

Z powodu aktualnej sytuacji 
epidemicznej Regionalne Cen-
tra Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa zaczynają borykać się ze 

zmniejszoną liczbą krwiodaw-
ców. Ta przekłada się na topnie-
jące zapasy krwi. Odpowiedzią 
WOT są zbiórki krwi w bryga-
dach, Akademiach Wojskowych 
oraz indywidualne oddawanie 
krwi przez żołnierzy. Oddanie 
krwi w najbliższym czasie zade-
klarowało tysiąc żołnierzy WOT 
oraz podchorążych Akademii 
Wojskowych. 

Jeden z punktów credo żołnie-
rzy Wojsk Obrony Terytorialnej 
brzmi: „Jestem pomocnym ra-
mieniem i tarczą dla mojej spo-
łeczności”. Żołnierze WOT to 
ochotnicy oraz świadomi i odpo-
wiedzialni obywatele.  opr. wal

Płyn do dezynfekcji rąk,�na�który�
czekają�klienci�stacji�Pkn�orlen.
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Żołnierze Łódzkiej Brygady Obrony terytorialnej przy pracy na�terenie�szpitala�zakaźnego�w�zgierzu.
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Łowicz�|�W�związku�z�kwarantanną�

Bank się zamknął 
Na drzwiach wejściowych 
do placówki Banku Pekao 
przy ul. Podrzecznej 
widnieje informacja,  
że od poniedziałku,  
23 marca, jest ona 
nieczynna. Okazało się, że 
ma to związek  
z kwarantanną pracowników.

– W związku z podejrzeniem 
zakażenia koronawirusem u jed-
nego z pracowników I Oddzia-
łu w Łowiczu, podjęliśmy decy-
zję o tymczasowym zamknięciu 
placówki Banku Pekao S.A. przy 
ulicy Podrzecznej 22 – informuje 
biuro komunikacji korporacyjnej 
Banku Pekao.

Jak się dowiadujemy, pracow-
nicy, którzy mogli mieć kontakt z 
osobą podejrzaną o zakażenie, zo-

stali poddani kwarantannie. Pla-
cówka natomiast ma przejść do-
kładną dezynfekcję.

– W trosce o bezpieczeństwo 
naszych klientów i pracowników 
decyzję o zamknięciu placówki 
podjęliśmy zaraz po otrzymaniu 

informacji o możliwości kontaktu 
naszego pracownika z osobą zaka-
żoną. Jesteśmy również w stałym 
kontakcie zarówno z tym pracow-
nikiem, jak i służbami sanitarnymi 
– zapewnia centrala banku.

Wszyscy klienci banku mogą 
w chwili obecnej korzystać z ka-
nałów zdalnych lub odwiedzać 
drugą placówkę banku przy ul. 
Długiej w Łowiczu.  aa 

Łowicz |�Razem�możemy�zrobić�coś�pożytecznego

Łowicz szyje (nie tylko) dla Medyków 
Renata, Renata i Aneta – trzy przyjaciółki z Łowicza, 
zaangażowały się w akcję szycia maseczek którą 
nazwały „Łowicz szyje dla Medyków”. Jest to akcja 
charytatywna, w której nie zarabiają pieniędzy. Panie, 
które znają się od lat, wobec napływających zewsząd 
sygnałów, że brakuje maseczek nawet dla lekarzy  
i pielęgniarek, postanowiły zrobić coś pożytecznego.

Z grona tego szyć potrafi tyl-
ko Renata, która – chociaż też 
projektuje kreacje wieczorowe 
i suknie ślubne, nie nazywa sie-
bie projektantką, lecz krawcową 
– bo w końcu to zawód jak każdy 
inny. Druga Renata jest floryst-
ką, Aneta – pracownikiem służby 
więziennej. Okazało się,, że każ-
da znalazła zajęcie, bo materiał 

i tasiemki trzeba pociąć, uszyć, 
uprasować i zapakować.

Nasze bohaterki, wzorując 
się na akcji szycia maseczek dla 
łódzkich szpitali „Szyjemy dla 
Medyków”, dowiedziały się od 
jej organizatorów, jakie maseczki 
są potrzebne, znalazły fundację, 
pod szyldem której mogą działać 
(bo dzisiaj mamy epidemię, ale 
jak wróci wszystko do normal-
ności, aby nie mieć problemów  
z fiskusem), same jednak zadbały  
o materiały i ręce do pracy – szu-
kały ludzi dobrej woli i tych nie 
brakowało. Obecnie zaangażo-
wanych jest 8 osób, ale niedługo 
dołączą kolejne dwie.

Wiedziały, że do użycia ma-
seczek potrzebna jest 100% ba-
wełna i tasiemki, ponieważ ich 
maseczki mają być wielokrotne-
go użycia, więc muszą być wy-
konane z materiałów, które moż-
na dezynfekować i sterylizować  

w temperaturze 130 st. C oraz 
prasować. 

Od początku założyły, że one 
będą pracować razem, zaś każda 
szyjąca, biorąca udział w akcji, bę-
dzie to robiła w swoim domu, one 
będą to koordynować. Nie będą 
maseczek sprzedawać, tylko prze-

kazywać szpitalom czy innym in-
stytucjom publicznym, które są 
w pilnej potrzebie – np. domom 
opieki. 

– Mamy płyny do dezynfek-
cji i staramy się zapewnić środki 
bezpieczeństwa – relacjonowały 
naszej reporterce już w sobotę,  

21 marca. Tego dnia przy pra-
cy spędziły wiele godzin, po-
przedniego dnia skończyły ją  
około 23. 

Od początku brakowało im ar-
tykułów, bo na bawełnę 100% 
wzrósł popyt, udało im się pierw-
szą partię kupić za własne pie-

niądze, Łukasz – kolega nauczy-
ciel – przywiózł im ten materiał 
do Łowicza, pozyskały lokalnych 
sponsorów – łowicką hurtownię 
pasmanteryjną.

Pierwsza partia 200 maseczek 
trafiła do Straży Miejskiej w Ło-
dzi, 50 do szpitala na Sporną, ko-
lejna, na neonatologię jednego  
z warszawskich szpitali, kolejny-
mi zainteresowani są np. strażacy 
– Wszyscy proszą nas o pomoc,  
a szyć będziemy, póki nam wy-
starczy sił i materiałów – mówi 
Renata – krawcowa. Uspokaja 
też, że nikt z uczestników akcji nie 
wchodził do szpitala – wyznaczo-
na osoba z niego wychodzi, aby 
mogły przekazać swój dar.  mwk

Od lewej: Renata, Renata i Aneta�pierwszego�dnia�przy�pracy.�
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Maseczki już gotowe  
i przygotowane dla służb,��
które�ich�potrzebują.�

fo
t.

�C
zy

te
ln

ik

Łowicz�|�MoPS�pomaga�w�kryzysowej�sytuacji

Mieszkańcy mogą liczyć na pomoc
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej oferuje 
mieszkańcom pomoc w robieniu zakupów.  
Wystarczy zgłosić się telefonicznie pod numer  
792-792-412 dostępnym całodobowo. Wydawane 
są również posiłki dla potrzebujących, a stan 
podopiecznych monitorowany jest telefonicznie.

Ośrodek nadal wykonuje swo-
ją pracę i stosuje się do instruk-
cji z Urzędu Wojewódzkiego. Do 
pracy wyodrębniony jest specjalny 
zespół 6-osobowy. Na stronie in-
ternetowej podany jest numer tele-
foniczny, który dostępny jest cało-
dobowo. Osoby, które potrzebują 
pomocy mogą się pod ten numer 
zgłosić, a pracownicy socjalni po-
mogą np. robiąc zakupy. Taki tele-
fon funkcjonuje od 16 marca. 

Do tej pory kilka takich zgło-
szeń się pojawiło. Do ośrodka 

dzwoniły głównie osoby star-
sze, które potrzebowały pomocy  
w realizacji recept. W jednym 
przypadku pojawiło się zgłosze-
nie od sąsiadów, że jest potrzeba 
zrobienia zakupów spożywczych, 
ale po sprawdzeniu okazało  
się, że ta osoba ma wszystkie pro-
dukty niezbędne do funkcjono-
wania. 

Ponadto dla 100 osób są świad-
czone usługi opiekuńcze, prze-
kazywane są dla nich posiłki ze 
stołówki. Do jadłodajni można 

wchodzić pojedynczo, a posiłki 
przekazywane są na wynos. Pra-
cownicy socjalni monitorują pod-
opiecznych telefonicznie. Jeśli zaj-
dzie taka potrzeba, to realizowane 
są działania, by im pomóc. 

W formie zdalnej odbywają 
się również porady specjalistycz-
ne, takie jak pomoc psychologicz-
na. Wyjścia w teren są niedopusz-
czalne i są wykonywane jedynie  
w wyjątkowych sytuacjach. Kon-
takt ograniczony jest do połączeń 
telefonicznych i e-mailowych. 

Na parterze jest również biuro 
podawcze, gdzie rozmowa z klien-
tem odbywa się przez domofon. 
Wypłacane są również wszystkie 
świadczenia, a dodatkowo do koń-
ca czerwca przedłużone zostały 
zasiłki okresowe, by pomóc tym, 
którzy tego potrzebują.  mz

Łowicz�|�zakład�karny

Zarażony nie ma żadnego  
kontaktu z resztą osadzonych
W ubiegły weekend dotarły do nas pogłoski, że 
w Zakładzie Karnym w Łowiczu przebywa osoba 
zarażona koronawirusem COVID-19. Służba 
Więzienna nie potwierdza tej informacji, ale też 
jej nie zaprzecza. Nam udało się jedynie zdobyć 
drogą nieoficjalną jej potwierdzenie z dobrze 
poinformowanego, acz anonimowego źródła.

Rzecznik prasowa Dyrektora 
Generalnego Służby Więziennej 
ppłk. Elżbieta Krakowska infor-
muje że  we wszystkich  zakładach 
karnych i aresztach śledczych na 
dzień 22 marca 2020 r. przebywał 
jeden osadzony, który został przy-
jęty do jednostki ze zdiagnozowa-
nym zakażeniem koronawirusem. 
Nie wskazuje, o którą konkretnie 
jednostkę chodzi. Istotne jest też 
jej zapewnienie, że, zgodnie z pro-
cedurami sanitarnymi obowiązu-
jącymi w stanie epidemii, osoba ta 
przebywa w całkowitej izolacji od 
innych osadzonych, w oddzielnym 
budynku. Stan jej zdrowia jest na 
bieżąco monitorowany. 

Według naszych ustaleń, cho-
dzi tu o tego samego mężczyznę, 
który był już bohaterem, czy ra-
czej „antybohaterem” doniesień 
łódzkich i ogólnopolskich me-
diów w ubiegły czwartek, 19 mar-

ca. Mężczyzna ten został prze-
wieziony ze szpitala w Sieradzu 
do szpitala w Zgierzu (jednego  
z tymczasowo przemianowa-
nych na placówkę zakaźną), skąd 
uciekł. 

Poszukiwały go służby w Zgie-
rzu, Łodzi i ościennych powia-
tach, już po kilku godzinach uda-
ło się go namierzyć i zatrzymać 

w mieszkaniu w Łodzi. Okaza-
ło się, że był już poszukiwany li-
stem gończym (do odbycia kary 
1,5 roku więzienia).

Teraz grozi mu już dużo dłuż-
sza odsiadka, bo usłyszał zarzut 
sprowadzenia zagrożenia dla ży-
cia i zdrowia wielu osób, za co 
grozi do 8 lat więzienia. – 54-latek 
z zachowaniem wszelkich środ-
ków ostrożności, został przetrans-
portowany przez policjantów do 
jednostki penitencjarnej – infor-
mowała w sobotę Komenda Wo-
jewódzka Policji w Łodzi. 

Szczególne środki 
ostrożności  
w więzieniach
Przypomnijmy, że już od  

12 marca na terenie wszystkich 
aresztów i więzień w kraju obo-
wiązywał profilaktyczny pomiar 
temperatury ciała wszystkich osób 
wchodzących na ich teren. Wyj-
ścia te zostały jednak szybko moc-
no ograniczone, bo już 17 mar-
ca zostały wstrzymane widzenia  
u osadzonych, zatrudnienie ich 
poza terenem jednostki oraz od-
prawianie nabożeństw i posług re-
ligijnych (msze, nabożeństwa i re-
kolekcje są natomiast emitowane 
przez radiowęzeł).  tm

teraz�grozi�mu�
już�dużo�dłuższa�
odsiadka,��
bo�usłyszał�zarzut�
sprowadzenia�
zagrożenia�dla�życia��
i�zdrowia�wielu�osób.

założyły,�że�one�będą�
pracować�razem,��
zaś�każda�szyjąca,�
biorąca�udział�w�akcji,�
będzie�to�robiła��
w�swoim�domu,�one�
będą�to�koordynować.

Na Podrzecznej�nic�już�nie�załatwisz.
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Walka z wirusem

ReklAMA

Łowicz w czasie epidemii�|�jak�wygląda�życie�na�kwarantannie�

Nie wychodzą nawet do ogródka
– Ciężko mi jest, bo jestem człowiekiem czynu 
i całe życie chodziłam z jednej pracy do drugiej. 
Lubię być w ruchu. Do pracy chodzę bez poczucia, 
że muszę. Chodzę z przyjemnością. Liczę dni, pojutrze 
wracam do pracy – mówiła nam we wtorek, 24 marca 
lekarka pediatra z Łowicza, która została objęta 
kwarantanną. W czasie jej trwania przebywała jedynie 
w domu, nie wychodząc nawet na ogródek. 
Nikt jej nie badał, nie miała zrobionych testów.

Lekarka przyznaje, że może 
gdyby nie mieszkała sama, by-
łoby jej łatwiej funkcjonować 
w odizolowaniu, choć z dalszej 
rozmowy wynika, że radzi sobie 
nie najgorzej. Żartuje, że gdyby 
musiała pozostać w domu dłużej, 
to mogłoby się okazać, że ma ob-
jawy klaustrofobii. Wyobraża so-
bie, i to już zupełnie poważnie, 
że dla osób słabych psychicznie, 
kwarantanna może być trudna, 
a pomoc psychologiczna – nie-
odzowna. 

Zakupy najpotrzebniejszych 
artykułów miała zrobione jesz-
cze przed kwarantanną, ale nie 
były one większe niż ma w zwy-
czaju robić: zawsze kupuje 10 kg 
cukru, gdy w markecie jest akurat 
w promocji, miała też po 1 kg 
mąki i soli, coś na obiad. – Na-
prawdę nie było tego dużo, staram 
się nie objadać, więc mi wystar-
czy. Wykwintnych obiadów też 
nie muszę jeść – mówi.

Owoce czy np. sałatkę przy-
noszą jej znajome, które wiedzą 
o tym, że została objęta kwaran-
tanną i jakie środki ostrożności 
trzeba zastosować. 

Córka lekarki mieszka w War-
szawie i akurat była w drodze do 
Łowicza, gdy mama zadzwoni-
ła do niej, żeby zawróciła, bo nie 
będą mogły się spotkać. 

Nasza rozmówczyni miała pod 
swoją opieką dzieci młodej kobie-
ty, u której stwierdzono zarażenie 
koronawirusem – pierwsze na te-
renie powiatu łowickiego. Lekar- ka przyczyniła się do odkrycia za-

rażenia. Ostatni raz ze swoją małą 
pacjentką, która była pod opie-
ką mamy, widziała się bowiem 
11 marca. Dziecko miało wtedy 
typowe objawy infekcji wiruso-
wej, które nie ustępowały od razu. 
Lekarka kontynuując leczenie zle-
ciła wykonanie badań, których 
wyniki nie wyszły źle, ale ciągle 
miała niepokój o małą pacjent-
kę, dlatego poradziła (już wtedy 
telefonicznie, bo wówczas przy-
chodnie ograniczyły przyjęcia pa-
cjentów), aby ta skontaktowała się 
z Sanepidem. Tam okazało się, że 
dziecko ma grypę, ale jej mama 
– koronawirusa, który nie dawał 
żadnych objawów.

– Kobieta była w szoku, gdy 
się okazało, że ona została zarażo-
na, bo martwiła się o dziecko, nie 
o siebie – mówi lekarka. Z wywia-
du wynikało, że ta rodzina miała 
kontakt z kimś, kto zawodowo 
wyjeżdża za granicę – ale w tam-
tej rodzinie wszyscy byli zdrowi. 

Przytaczamy zarys tej histo-
rii, aby pokazać, jak nieświado-

mie każdy z nas, czując się dobrze 
i będąc zdrowym, może się przy-
czyniać do rozprzestrzeniania się 
koronawirusa. 

Lekarka dodaje, że ponieważ 
w służbie zdrowia brakuje rąk do 
pracy, lekarze czy pielęgniarki 
pracują w kilku miejscach na raz, 
przemieszczając się. Są szczegól-
nie narażeni. – Ja zawsze, nawet 
przed epidemią obsesyjnie myję 
ręce. Mam świadomość, jak bar-
dzo jestem narażona. W obecnej 
sytuacji nam wszystkim potrzeb-
na jest pokora, bo nikt z nas nie 
jest niezniszczalny – mówi. 

Największą moją 
bolączką jest NUDa
– Wytrzymać jest coraz trud-

niej, bo to jest już dziesiąty dzień, 
jeszcze tylko cztery mi zosta-
ły – powiedział nam mężczyzna 
mieszkający w okolicach Ło-
wicza, który został zmuszony 
do kwarantanny. Miał prawdzi-
wego pecha, ponieważ niewiele 
brakowało, aby kwarantanna go 
nie objęła. 

Poleciał na egotyczne, tygo-
dniowe wakacje, ponieważ cena 
była bardzo atrakcyjna, a on chciał 
się wygrzać w słońcu. Jego sa-
molot powrotny do domu miał 
wylądować na lotnisku w sobotę 
14 marca około godz. 23., wylą-
dował godzinę po północy, już 15 
marca. Przyczyną opóźnienia było 
to, że po odwołaniu lotów, z lot-
niska byli ściągani wszyscy, któ-
rzy na nim przebywali, a to były 
tysiące osób. – Tam był prawdzi-
wy Armagedon, dlatego samoloty 
nie lądowały, a krążyły wokół 
lotniska przez półtorej godzo-
ny. Osoby, które w wylądowały 
w niedzielę, objęte zostały obo-
wiązkową kwarantanną. Ja też 
w nią „wpadłem” – wspomina. 

Z powrotem do domu nie 
miał problemu, ponieważ na 
parkingu przy lotnisku zostawił 
swój samochód. W domu zajął 
inną kondygnację niż reszta ro-
dziny – mama, żona i dziecko. 
Korzysta z innej łazienki niż 
wszyscy, także z innej sypialni. 
Przyznaje, że mamy swojej nie 

widział od 3 tygodni, choć jednak 
nie jest możliwe, aby mieszkając 
pod jednym dachem nie zetknąć 
się z nikim. 

– To lenistwo jest bardzo mę-
czące. Nigdy nie spędziłem tyle 
czasu w domu. Ugotowałem zim-
ne nóżki, posprzątałem mieszka-
nie, nadrobiłem trochę zaległości 
w czytaniu – opowiada mężczy-
zna. Przyznaje, że ponieważ dużo 
się teraz dzieje na świecie, to on 
też sporo czasu spędza przed te-
lewizorem. Nie działa to na nie-
go dobrze, ma głowę pełną myśli 
na temat koronawiorusa. 

Początkowo miał pewne oba-
wy, czy nie przywiózł na sobie 
wirusa, ale każdego dnia uspoka-
ja się, że raczej nie. Nikt go nie 
badał, nie robił mu testów. Sane-
pid się z nim nie kontaktował ani 
razu. Z osób obcych z zewnątrz 
ma kontakt jedynie z policjanta-
mi, którzy raz dziennie, o różnych 
godzinach sprawdzają czy jest 
na miejscu i pytają, czy wszystko 
w niego w porządku. Zapewnia, 
że tak – nie wystąpiła u niego go-
rączka, ani żadne inne niepokoją-
ce dolegliwości. 

Pytał policjantów, jak będzie 
wyglądał koniec jego kwaran-
tanny, ale nie umieli mu odpo-
wiedzieć. Ostatni dzień to będzie 
28 marca. Co zrobi nazajutrz? 
– Chyba wsiądę w samochód
i przez trzy godziny będą jeździł 
wokół Łowicza – mówi z uśmie-
chem. 

Czy żałuje decyzji o wyjeź-
dzie? – Nie rozpatruję tego w ta-
kich kategoriach, bo zlekcewa-
żyłem informacje, jakie do mnie 
docierały, nie rozumiałem skali 
zagrożenia – mówi nasz rozmów-
ca, podkreślając, że teraz na pew-
no nie podjąłby takiej decyzji. Bo 
mając dzisiejszą wiedzę, wie już, 
że tamta decyzja była lekkomyśl-
na. Tyle, że przecież to, co teraz 
przeżywamy, spotyka nas pierw-
szy raz w życiu. Nie mając takich 
doświadczeń nie mogliśmy wie-
dzieć, co może się stać. �

Prawo |�Bezpłatne�porady�dla�dłużników

Windykatorzy aktywni w czasie epidemii, 
„Anioły Sprawiedliwości” też
Wprawdzie z powodu epidemii zostały 
odwołane dyżury fundacji „Angeli Iustitia. 
Anioły Sprawiedliwości” w łowickim starostwie, 
ale organizacja i jej prawnicy nadal oferują porady 
– mailowo, telefonicznie czy listownie. Prezes Tomasz 
Parol mówi, że w ostatnim czasie mają mnóstwo pracy.

Przypomnijmy, że fundacja ta 
oferuje pomoc m. in. w wyjściu 
ze spirali długów, w anulowaniu 
niesłusznie naliczonych długów i 
walce z praktykami stosowanymi 
przez naciągaczy.

Choć na czas epidemii sądy 
mocno ograniczyły zakres spraw, 
nad jakimi pracują, a rozprawy 
nie odbywają się, nie dotyczy 
to komorników. Co prawda za-
wieszone są także wszystkie 

czynności wymagające osobi-
stych spotkań, jak na przykład 
komornicze licytacje, ale komor-
nicy nadal mogą wysyłać we-
zwania o zapłatę czy prowadzić 
egzekucje i – jak mówią praw-
nicy „Aniołów sprawiedliwości” 
– korzystają z tego nadzwyczaj 
aktywnie. Na Facebooku pre-
zes Parol udostępnia na przykład 
wysłane przez fi rmę windyka-
cyjną wezwanie w sprawie eg-

zekucji, w którym wystawiający 
oczekuje stawienia się w ciągu 
tygodnia, pod groźbą 2.000 zł 
grzywny.

– Sytuacja związana z epidemią 
trwa jeszcze za krótko, żeby przy-
taczać teraz jakieś dane statystycz-
ne, ale po prostu obserwuję, że w 
ostatnich dniach bardzo wzrosła 
liczba zgłaszanych nam nadużyć 
– mówi Tomasz Parol. – Jeśli cho-
dzi o komorników, to są oni nadal 
tak samo aktywni, a windykato-
rzy zintensyfi kowali swoje działa-
nia, w sposób wręcz szalony. My-
ślę, że chodzi im o to, by ściągać z 
ludzi pieniądze, dopóki ci je jesz-
cze mają... 

Z „Aniołami Sprawiedliwo-
ści” można się kontaktować pod 

adresem elektronicznym praw-
nik@angeli-iustitia.pl lub tele-
fonami: 606155010, 606143700, 
606154020, 607340992 i 
221217707. Biuro do odwołania 
nie przyjmuje interesantów bez-
pośrednio.  tm

komornicy�nadal�
mogą�wysyłać�
wezwania�o�zapłatę�
czy�prowadzić�
egzekucje�
i�–�jak�mówią�
prawnicy�„Aniołów�
sprawiedliwości”�–�
korzystają�z�tego�
nadzwyczaj�aktywnie.�

Ponieważ�dużo�się�
teraz�dzieje�na�świecie,�
sporo�czasu�spędza�
przed�telewizorem.�
nie�działa�to�na�niego�
dobrze,�ma�głowę�
pełną�myśli�na�temat�
koronawiorusa.�

MIrKa WOLSKa
-KOBIErECKa

mirka.wolska@lowiczanin.info



5www.lowiczanin.info � ���nr 13������26�marca�2020

ReklAMA

Łowicz�|�niepokojąca�relacja�na�temat�odbywania�kwarantanny

Wszystko pod kontrolą? Przyjezdny  
ma zupełnie inne wrażenie
We wtorek rozmawialiśmy z łowiczaninem, która po powrocie z zagranicy,  
zgodnie z zaleceniami MSZ, poddał się wraz z rodziną kwarantannie.  
Uważa on, na własnym przykładzie, że obywatele w tej sytuacji zostali przez służby 
zostawieni sami sobie – z jednej strony nie są kontrolowani, z drugiej nie mogą 
liczyć na pomoc. Skąd takie mocne stwierdzenia?

Nasz rozmówca (zastrze-
ga sobie anonimowość) na co 
dzień pracuje w Niemczech. 
Do Polski wrócił w nocy z piąt-
ku na sobotę, granicę przekra-
czał w Zgorzelcu, w Łowiczu 
był około 8. Przyjechał samocho-
dem z trzema innymi kolegami  
z pracy. Jak mówi – już na gra-
nicy wprawił ich w zdumienie 
panujący tam bałagan, a zwłasz-
cza to, że żaden z dwóch funkcjo-
nariuszy służb granicznych przy 
powrocie do Polski nie wziął od 
nich dowodu ani paszportu, jedy-
nie wymagane teraz karty lokali-
zacyjne. 

Trudno było nie odnieść wraże-
nia, że chcieli tylko jak najszybciej 
„wypchnąć” kierowców za grani-
cę, bo korek był bardzo duży, co 
oczywiście w ogóle podaje w wąt-
pliwość sens całej kontroli. – Po-
dałem prawdziwe dane, ale rów-
nie dobrze mógłbym wpisać, że 
nazywam się „Mikołaj Kopernik” 
i podać fikcyjny PESEL, myślę, że 
nikt nie zwróciłby na to uwagi – 
stwierdza. – Chcieli tylko umowy 
o pracę, żeby sprawdzić skąd wra-
camy, ale ostatecznie wystarczyło, 
że pokazał tylko jeden z nas.

Po powrocie do rodziny (ra-
zem z nim w domu jest pięć osób)  

w Łowiczu nikt ze służb się nie 
odezwał, chociaż teoretycznie po 
wypełnieniu na granicy kart loka-
lizacyjnych automatycznie powin-
ny być powiadomione lokalne po-
licja i SANEPID. – Adres domu, 
pod który się udaję, też podałem 
zgodnie z rzeczywistością – pod-
kreśla nasz rozmówca. 

Wszelkie próby skontaktowania 
się telefonicznie z łowicką PSSE 
nie udały się, podobnie jak cały 
czas zajęta była infolinia MSZ. 
W końcu, po wielu próbach, nasz 
rozmówca dodzwonił się na jeden 
z numerów Państwowej Inspek-
cji Sanitarnej. – Powiedziałem, 

że wróciłem z Niemiec i, zgodnie  
z zaleceniami MSZ, poddaje-
my się wraz z rodziną 14-dniowej 
kwarantannie – relacjonuje. – Pani 
pogratulowała mi odpowiedzial-
nej, rozsądnej postawy, ale... na 
tym się w sumie skończyło, po-
winny się ze mną skontaktować ja-
kieś służby na miejscu. Nadal nie 
otrzymałem żadnych wytycznych 
co do postępowania, informacji 
gdzie mogę szukać pomocy, nie 
mam też żadnego potwierdzenia, 
że jestem objęty kwarantanną.

Gdy rozmawialiśmy we wtorek 
rano, nasz rozmówca mówił, że 
dalej nie funkcjonuje w żadnym 
rejestrze osób poddanych kwaran-
tanną, przez co nie może nawet 
pobrać aplikacji na telefon. Naj-
gorsze, że w czwartek żona ma iść 
do pracy, nie ma jednak żadnego 
potwierdzenia dla pracodawcy na 
temat kwarantanny. – Mój praco-

dawca wiedział, że będę poddany 
dwutygodniowej kwarantannie, 
ale przecież też będę musiał po 
powrocie potwierdzić jej odbycie 
– mówi nasz rozmówca. – W sys-
temie nas nie ma. Choć nie mamy 
żadnych objawów choroby, zamie-
rzamy konsekwentnie wytrwać w 
kwarantannie pełne dwa tygo-
dnie, na szczęście możemy liczyć 
na pomoc siostry, która robi nam 
zakupy i zostawia przed domem. 
Gdybyśmy jednak byli mniej od-
powiedzialni, spokojnie mogli-
byśmy wychodzić bez prawnych 
konsekwencji. Koledzy, z którymi 
wróciłem, też nie wiedzą co robić, 
kontaktowali się z odpowiednimi 
instytucjami (nie wszyscy są z Ło-
wicza), otrzymywali inne odpo-
wiedzi, ale zasadniczo także żad-
nych konkretów.

– Apeluję też do władz miasta i 
powiatu, żeby zajęły się osobami 

w sytuacji podobnej do mojej, do-
magam się konkretnych wytycz-
nych co mam robić i jak postępo-
wać – mówi nasz rozmówca.

Choć wciąż jest zirytowany 
obojętnością instytucji, to cieszy 
się, że przynajmniej może teraz 
poświęcać czas rodzinie. – Dzie-
ci są bardzo zajęte, bo nauczyciele 
zadają tak dużo jak nigdy, my sta-
ramy się im trochę pomagać, dzię-
ki czemu jest co robić – tak naj-
krócej można podsumować życie 
rodziny poddającej się – dobro-
wolnie – kwarantannie.  tm

Łowicz�|�Szybka�rekcja�na�prośbę�SP�1�

Z myślą o uczniach
– Kochani, jesteście cudowni. Nasz apel o laptopy spotkał 
się z natychmiastową reakcją ludzi o wielkich sercach – 
informowała Szkoła Podstawowa nr 1 w Łowiczu  
w poniedziałek 23 marca na swoim profilu na Facebooku. 

Około godz. 20 zamieści-
ła prośbę o laptopy, które są po-
trzebne dla trzech uczniów do 
zdalnego nauczania, a o godz. 22 
już za nie dziękowała, bo sprzęt 
udało się załatwić. 

Prośba została udostępniona 
ponad 150 razy, a pomoc szkole 
zaoferowały osoby prywatne i fir-
my, nie tylko z Łowicza, ale też 
z innych miast. Wśród propozycji 
był nawet nowy laptop, a niewiel-
kich możliwościach technicz-
nych, ale wystarczających dla po-
trzeb zdalnej nauki. 

Wśród osób, które zareago-
wały był m.in. miejski radny 
Paweł Pięta – znany z tego, że 
prowadzi kursy komputerowe  
m.in. dla seniorów, który ofero-
wał wypożyczenie 6 kompute-
rów. Dyrektor „Jedynki” Teresa 
Sokalska-Lebioda podziękowa-
ła mu, nie chciała jednak z tej 
możliwości skorzystać, wyja-
śniając, że miałaby obawy o to,  
czy sprzęt wróciłby do niego  

w takim stanie, w jakim on by go 
przekazał. 

– Dwa laptopy już fizycznie są 
w szkole. Na pozostałe czekamy, 
ponieważ przywiezie ja kurier – 
powiedziała nam następnego dnia 
dyrektor „Jedynki”. Dodała też, że 
planuje, żeby przed przekazaniem 
ich uczniom firma komputerowa 
sprawdziła, czy dane z nich zosta-
ły wyczyszczone. 

Prawdopodobnie szkoła sko-
rzysta nie z 3, ale z 7 laptopów, 
ponieważ poza wspominaną trój-
ką uczniów, jest kolejnych czwo-
ro, którzy mają smartfony, ale nie 
mają dostępu do komputera. – Bę-
dziemy prowadzić rozmowy z ro-
dzicami, aby zapewnić dzieciom 
dostęp do internetu – mówi dy-
rektor w odpowiedzi na nasze py-
tania.

 – Damy radę, ja jestem pozy-
tywnie nastawiona widząc, jak w 
tej trudnej sytuacji, w której się 
znaleźliśmy, ludzie sobie pomaga-
ją – podkreśla dyrektor.  mwk

Łowicz�|�Polskie�Stowarzyszenie�„Rodak”

Pomoc dla seniorów i niepełnosprawnych
Starsi oraz niepełnosprawni 
mieszkańcy Łowicza, od 
soboty 21 marca mogą 
liczyć na pomoc w zakupie 
leków czy podstawowych 
artykułów przez Polskie 
Stowarzyszenie „Rodak”. 
Co ciekawe – na razie 
zgłasza się więcej chętnych 
wolontariuszy, niż ludzi 
potrzebujących takich 
zakupów.

Przypomnijmy, że podobną 
pomoc w zakupach oferuje tak-
że Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej, dlatego „Rodak” nastawia 
się przede wszystkim na zakupy  
w weekendy. W wyjątkowych sy-
tuacjach mogą się też zgłaszać 
osoby mieszkające na terenie po-
wiatu łowickiego, ale poza mia-
stem. Zamówienia należy zgła-
szać dzwoniąc bezpośrednio do 
prezesa stowarzyszenia Dariusza 
Mroczka (662-517-417), bądź do 
wiceprezes Pauliny Brochockiej 
(730-080-280).

Rozliczenia za zakupy doko-
nywane są na podstawie parago-

nów, a dla osób znajdujących się 
w dramatycznej sytuacji finanso-
wej, stowarzyszenie ma też przy-
gotowane bezpłatne paczki z Ban-
ku Żywności.

W miniony weekend z pomo-
cy „Rodaka” skorzystało tylko kil-

ka osób, ale już zgłaszają się ko-
lejne, nie mówiąc o dużej licznie 
chcących pomagać wolontariu-
szy. – Osób do robienia i dostar-
czania zakupów mamy wystar-
czająco dużo, liczymy natomiast 
na pomoc we wskazywaniu nam 

osób, które mogłyby takiej po-
mocy potrzebować, a mogą o tym 
nie wiedzieć – mówi nam Dariusz 
Mroczek. – Prosimy każdego, aby 
rozejrzał się i pomyślał, czy w jego 
otoczeniu nie ma osób potrzebują-
cych.  tm

We�wtorek�nasz�
rozmówca�mówił,��
że�dalej��
nie�funkcjonuje��
w�żadnym�rejestrze�
osób�poddanych�
kwarantanną,��
przez�co�nie�może�
nawet�pobrać�aplikacji�
na�telefon.

Przedstawiciele Polskiego Stowarzyszenia Rodak gotowi,�by�w�weekendy�rozwozić�zakupy�najbardziej�
potrzebującym�mieszkańcom�Łowicza.�
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Koronawirus |�kwarantanna�a�opieka�nad�zwierzętami

Jeśli nie możesz wyjść 
z psem na spacer...
Co zrobić jeśli opiekujemy 
się zwierzętami, a musimy 
poddać się kwarantannie? 
Główny Lekarz 
Weterynarii – a za nim 
także lokalni weterynarze 
– przekazują szczegółowe 
wytyczne postępowania 
w takim przypadku. 
Możliwości wydaje się 
być wiele, ale nie ma 
gwarancji,  że zadziałają 
one w praktyce.

Zacząć trzeba od przypomnie-
nia tego, co już na naszych łamach 
pisaliśmy (wypowiadał się na ten 
temat zastępca powiatowego le-
karza weterynarii w Łowiczu Ja-
rosław Baczyński ) – WHO nie 
stwierdziła żadnych dowodów na 
to, że SARS-CoV-2 mogłyby się 
zarażać zwierzęta domowe czy 
gospodarskie (a zatem też, by one 
zarażały), obserwacje pokazują, 
że ten koronawirus atakuje tylko 
ludzi. Oczywiście należy zacho-
wywać w kontaktach ze zwierzę-
tami podstawowe zasady higie-
ny, niewskazane jest całowanie, 
lizanie zwierząt, jedzenie razem 
z nimi, należy myć ręce po kon-
taktach z nimi, jak i z przedmiota-
mi, których one dotykają.

Jeżeli odbywamy kwarantan-
nę we własnym domu czy gospo-
darstwie i pozwala nam na to stan 
zdrowia, nie ma żadnych prze-
szkód, byśmy nadal sprawowali 
opiekę nad zwierzętami. Oczywi-
ście trzeba zapomnieć o wypro-
wadzaniu psa na spacer – w ich 
przypadku najlepszym rozwiąza-
niem jest znaleźć im na ten czas 
nowego opiekuna.

Jeśli nie jesteśmy w stanie zaj-
mować się zwierzętami, wetery-
narze radzą w pierwszej kolejności 
zwrócić się z pomocą do rodziny, 
znajomych, sąsiadów, oczywiście 
przekazać im zwierzęta tak, by 
nie stykać się z tymi osobami bez-
pośrednio. Jeżeli nie mamy takiej 
możliwości, powinniśmy poszu-

kać hotelu dla zwierząt czy innej 
tego typu instytucji, ale też grup 
wsparcia, jakie zawiązują miłośni-
cy zwierząt, które można znaleźć 
w internecie.

Jeśli te możliwości zostały 
wyczerpane, można się zgłosić 
o pomoc do pobliskiej placów-
ki weterynaryjnej o tymczasowe 
przechowanie zwierząt. Te mogą 
jednak odmówić, bo wszystko za-
leży od ich możliwości i posiada-
nej infrastruktury. Można też pro-
sić o pomoc w urzędzie gminy/
miasta, których obowiązkiem jest 
wspieranie osób poddanych kwa-
rantannie.

Nic nie usprawiedliwia 
porzucania zwierząt
W mediach społecznościowych 

powszechne są informacje o tym, 
że ludzie w obawie przed korona-
wirusem wyrzucają swoje zwie-
rzęta lub poddają je eutanazji, co 
jest postępowaniem nagannym. 
Ile jest w tym prawdy – trudno 
powiedzieć, ale nawet w schroni-
sku „Psiakowo” w Piotrowicach 
w gminie Bielawy zaobserwowa-
no niepokojącą tendencję. 

Jak poinformowała nas wła-
ścicielka Teresa Wojciechowska 
– tylko jednego dnia – 19 marca 
– do schroniska trafi ło 11 psów 
w bardzo złym stanie, wymaga-

jących natychmiastowej pomocy.  
Teresa Wojciechowska zacho-
wuje ostrożność przed łączeniem 
tych zdarzeń z paniką wokół ko-
ronawirusa – bo przecież nie zna-
my rzeczywistych intencji osób, 
które skazały zwierzęta na ta-
kie cierpienie – ale przyznaje, że 
rzadko zdarza się w jej schroni-
sku taka liczba przyjęć w ciągu 
jednego dnia (wcześniej bywa-
ło to od około 40–60 psów mie-
sięcznie, co i tak należy uznać za 
bardzo dużo).

Na szczęście w „Psiakowie” 
Centrum Adopcyjne wdrożyło 
dodatkowe środki ostrożności, ale 
pracuje normalnie. Wciąż można 
adoptować psa, po kontakcie te-
lefonicznym na numer 693-691-
963. – Mnie i pracownikom za-
leży na tym, żeby liczba adopcji 
równała się liczbie przyjęć, dlate-
go, póki co, robimy wszystko, by 
szukać dla psiaków domu – mówi 
Teresa Wojciechowska, zaznacza-
jąc, że jest to w tym czasie wyjąt-
kowo trudne. 

Lekarze weterynarii przypo-
minają też, że eutanazji zwierząt 
można dokonywać tylko w uza-
sadnionych przypadkach, nie jest 
to zabieg wykonywany na życze-
nie. Obawa przed zakażeniem ko-
ronawirusem nie jest w tym przy-
padku uzasadnieniem.  tm

Jeden z porzuconych psów,�które�w�ostatnim�czasie�trafi�ły�
do�schroniska�w�Piotrowicach.�
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Walka z wirusem
Łowicz |�dokąd�w�nocy�po�leki

Apteka Słoneczko 
nieczynna z powodu 
kwarantanny
Czynna całodobowo łowicka apteka „Słoneczko” 
działająca przy ul. Stanisławskiego (róg Krakowskiej) 
w sobotę 21 marca została zamknięta decyzją Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Łowiczu 
z powodu kwarantanny. Właściciele apteki, z ostrożności, 
zamknęli również drugą swoją placówkę działającą 
przy Starym Rynku. Obie nieczynne są do odwołania.

Jedna pracownica apteki „Sło-
neczko” przy ul. Stanisławskiego 
została objęta najpierw kwaran-
tanną po tym, jak jej mąż wró-
cił ze szkolenia, na którym – jak 
później się okazało – miał kontakt 
z osobą zarażoną koronawirusem. 
Od tego szkolenia kobieta tylko je-
den raz była w pracy w aptece – 
w piątek, 13 marca. Gdy rodzina 
powiadomiła Sanepid o kontakcie 
z osobą zarażoną, ten zdecydował 
o ich kwarantannie – rozpoczęła 
się ona 14 marca. Po kilku dniach 
farmaceutka, jej mąż oraz dziecko 
mieli wykonane testy, które wy-
szły pozytywnie (wynik poznali 
w piątek, 20 marca) – to znaczy 
wszyscy mają zarażenie korona-
wirusem. Nie występują u nich 
żadne objawy choroby jak np. go-
rączka, kaszel, duszności. Przeby-
wają na izolacji w domu. 

Decyzją Sanapidu kwarantan-
ną zostali w konsekwencji ob-
jęci wszyscy pracownicy apteki 
przy ul. Stanisławskiego. – Minę-
ło bardzo dużo czasu i nikt z nas 
nie ma objawów choroby. Wszy-
scy czujemy się dobrze – powie-
działa nam w sobotę właścicielka 
apteki. Nie znała daty, kiedy zo-
staną wykonane testy na korona-
wirusa u niej, jej męża i wszyst-
kich pracowników. Nie umiała też 

określić, kiedy apteka będzie mo-
gła zostać otwarta. 

Dyżury nie zadziałały 
automatycznie
Apteka na rogu ul. Stanisław-

skiego i Krakowskiej jako jedy-
na na terenie powiatu łowickiego 
pełniła dyżury w noce, niedzie-
le i święta. Teraz pełnić je będą 
inne apteki. Niestety nie zadzia-
łało to automatycznie – a tak po-
winno być. Co roku Rada Powia-
tu Łowickiego podejmuje bowiem 
uchwałę, której treścią są nocne 
i świąteczne dyżury aptek. 

Od wielu lat jest w nich powie-
lany zapis o tym, że dyżury te peł-
ni „Słoneczko” przy ul. Stanisław-
skiego 27. W tej samej uchwale 
wyznaczone są dyżury alterna-
tywne – na wypadek, gdyby „Sło-
neczko” nie mogło ich pełnić. Ni-
gdy wcześniej do takiej sytuacji 
nie doszło, więc chyba mało kto w 

branży myślał o tym, żeby być do 
tego przygotowanym. 

Do 25 marca dyżurować mia-
ła apteka Izmar przy ul. Stani-
sławskiego 2 (przy Nowym Ryn-
ku), po 25 marca – apteka DOZ 
w Kaufl andzie przy ul. Starzyń-
skiego 10/12. Tymczasem po tym, 
jak decyzją Sanepidu zamknię-
te zostało „Słoneczko”, tych dy-
żurów nie przyjęła wyznaczona 
do tego apteka. 

W tej sytuacji władze powiatu 
musiały ustalić, które apteki mogą 
przejąć nocne i świąteczne dyżury. 
W nocy 21/22 marca była to Ap-
teka „Bonifraterska” przy ul. Bo-
nifraterskiej 2, 22 marca – apte-
ki „Medest IV” przy ul. 3 Maja 6 
oraz „Słoneczna Centrum Farma-
ceutyczne” przy ul. Zduńskiej 38, 
kolejnej nocy „Medest IV”. 

W najbliższym tygodniu 
w nocy, w godz. 21-8 dyżurować 
będą apteki: 26 marca – DOZ przy 
ul. Stanisławskiego 2, 27 marca – 
DOZ w Kaufl andzie, 28 marca – 
„Bratek” na os. Bratkowice 2B, 29 
marca – „Hibuskus” ul. Tkaczew 
9, 30 marca – Medest Bis przy ul. 
Kurkowej 3A, 31 marca – „Ło-
wicka” przy ul. Warszawskiej 4, 
1 kwietnia – „Św. Stanisława” 
przy Nowym Rynku 11, 2 kwiet-
nia – „Remedium” Ułańska 12. 

W niedzielę 29 marca praco-
wać będą apteki „Medest IV” przy 
ul. 3 Maja 6 oraz „Słoneczna Cen-
trum Farmaceutyczne” przy ul. 
Zduńskiej 38. �

nigdy�wcześniej�
do�takiej�sytuacji�
nie�doszło,�
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w�branży�myślał�
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tego�przygotowanym.�

Apteka „Słoneczko”w Łowiczu,�
zwykle�otwarta�przez�całą�dobę�
przez�cały�rok,�została�zamknięta�
do�odwołania�z�powodu�
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Gminy wobec wirusa�|�Wójtowie�gotowi�zrozumieć�przedsiębiorców�i�im�pomagać

Umorzyć, rozłożyć, liczyć
Wszyscy wójtowie naszych gmin zdają  
sobie sprawę z tego, w jak trudnej sytuacji są 
zlokalizowane na ich terenie firmy.  
Myślą, jak im pomóc. Oto nasz przegląd 
rozważanych działań.

Gmina Bielawy
Wójt Sylwester Kubiński py-

tany o pomoc dla przedsiębior-
ców od razu podał przykład du-
żej firmy z branży krawieckiej  
z Bielaw, która specjalizuje się  
w szyciu kostiumów kąpielowych. 
Zakład stanął, a gmina chcąc choć 
trochę pomóc przedsiębiorcy, zle-
ciła jej szycie maseczek ochron-
nych dla mieszkańców. Pierwszy 
ich rzut będzie rozdawany za dar-
mo, potem – jeśli będzie zapotrze-
bowanie – mieszkańcy będą mo-
gli je kupować. 

Jak na razie do Urzędu Gmi-
ny wpłynęły pojedyncze wnioski  
o odroczenie podatku od nieru-
chomości. Sylwester Kubiński 
wyjaśnia, że decyzje o odroczeniu 
są standardem i w tym przypad-
ku zgody będą raczej udzielane. 
Nieco inaczej będzie podchodzić 
do wniosków o umorzenie, Te de-
cyzje, o ile będą podejmowane, to 
ostrożnie, po indywidualnym zba-
daniu sprawy. Gmina zawsze tak 
musi podchodzić do sprawy, bo 
w grę wchodzi rezygnacja z wła-
snych dochodów. 

Gmina Bolimów
Zastępca wójta Patryk Koło-

sowski jest w kontakcie z przed-
siębiorcami i śledzi na bieżąco to, 
co się dzieje w gospodarce. Mówi, 
że na razie gmina prowadzi taką 
politykę, by nie ścigać przedsię-
biorców za niedotrzymywanie ter-
minów wpłaty rat podatku. – Nie 
pilnujemy tych terminów – mówi. 
– Czekamy na rozwój sytuacji. 

Deklaruje, że jest skłonny pa-
trzeć na każdy przypadek indywi-
dualnie, ale zdaje sobie sprawę, że 
umorzenie podatku byłoby wyj-
ściem dla lokalnej wspólnoty naj-
trudniejszym, bo przekłada się na 
sytuację finansową całej gminy.

Na razie zastępca wójta cieszy 
się, że w powiecie skierniewickim 
stwierdzono tylko dwa przypadki 
zachorowań na COVID-19, żaden 
z nich nie na terenie gminy. Do-
cenia bardzo dyscyplinę miesz-
kańców. – Ludzie wzięli sobie do 
serca ostrzeżenia, siedzą w domu 
– mówi. 

Gmina Chąśno
Wójt Dariusz Reczulski mówi 

nam, że Urząd Gminy Chąśno 
pracuje nad możliwościami po-
mocy dla przedsiębiorców, któ-
rzy mogą się spodziewać ulg po-
datkowych, chociaż jeszcze nie  
w tym momencie. – Na razie ana-
lizujemy sytuację i obserwujemy 
jej rozwój, by wiedzieć, jakie te 
straty będą – mówił wójt w roz-
mowie z nami. – Nie znaczy to, że 
chcemy odsuwać problem na póź-
niej, ale potrzeba więcej danych.

Chąśno jest gminą głównie 
rolniczą, stąd pewnie wpływy 
z podatków przemysłowych są 
znacznie mniejsze niż w innych 
gminach, tym nie mniej też są dla 
budżetu istotne – wpływy z podat-
ków od środków transportu do tej 
pory wynosiły ok. 160 tys. zł rocz-
nie, a od nieruchomości zajętych 
na działalność gospodarczą 350 
tys. zł.

Gmina Domaniewice
Póki co, nie ma wiążącej decy-

zji w sprawie ewentualnej pomo-
cy dla lokalnych przedsiębiorców 
na terenie gminy Domaniewice. 
Takie wsparcie nie jest wyklu-
czone, jednak do zamknięcia bie-
żącego numeru naszego tygodni-
ka nie podjęto wiążących ustaleń  
w tej sprawie.

– Dotychczas zajmowaliśmy 
się bieżącymi sprawami, a decyzja 
w kwestii ewentualnego wsparcia 
dla przedsiębiorców jeszcze nie 
zapadła – powiedziała nam sekre-
tarz gminy Zofia Sut.

Gmina Kiernozia
W gminie Kiernozia udało się 

zebrać pierwszą ratę podatkową 
przed ograniczeniem pracy urzę-
du. Termin płatności przewidzia-
ny był do 15 marca. Przesunięty 
został natomiast termin dokona-
nia opłaty za wywóz odpadów. 
W związku z tym płatności moż-
na dokonać przelewem do końca 
kwietnia, na rachunek, który po-
dany jest na stronie Urzędu Gmi-
ny Kiernozia. 

Na dzień dzisiejszy gmina nie 
wprowadziła żadnych rozwiązań 

dotyczących ulg w podatkach 
lokalnych. Urząd gminy nie ma 
możliwości zwolnienia z podat-
ków, może natomiast zastosować 
w pewnym zakresie ulgi. Jed-
nakże rozwiązania w tej kwestii 
będą ewentualnie wprowadzone 
w przypadku wpłynięcia wnio-
sków od mieszkańców. – W na-
szej gminie nie ma wielu przed-
siębiorców. Jeśli spłyną wnioski, 
to będą rozważania co zrobić – 
tłumaczy sekretarz Jarosław Bo-
gucki. 

Gmina Kocierzew Płd
Wójt gminy Agnieszka Woj-

da ma świadomość, że przedsię-
biorcom będzie w tym roku cięż-
ko. Jak na razie nikt z nich nie 
zwracał się do Urzędu Gminy  
w sprawie ewentualnej pomocy, 
ale ona deklaruje, że jeśli takie 
wnioski będą wpływać – każdy 
będzie analizowany i rozpatrywa-
ny indywidualnie. Trzeba jednak 
pamiętać o tym, że aby samorząd 
mógł zastosować jakiekolwiek 
ulgi, to u podatnika musi powstać 
zaległość podatkowa. 

W gminie tej nie ma lokali ga-
stronomicznych, takich jak wie-
le jest np. w gminie Nieborów. 
Jedyna duża firma z branży bu-
dowlanej działa w Kocierzewie 

Płd., zarejestrowanych jest w su-
mie około 153 małych przedsię-
biorstw. 

Gmina Łowicz
W Urzędzie Gminy Łowicz na 

razie nie ma działań w tym aku-
rat zakresie. – Nie mówię „nie”, 
ale na razie jest za wcześnie, żeby  
o tym mówić – stwierdza wójt An-
drzej Barylski. – W razie potrzeby, 
będziemy rozważali każdy przy-
padek indywidualnie.

Gmina Łyszkowice
W Urzędzie Gminy Łyszko-

wice na ten moment nie jest roz-
ważane wprowadzanie pomocy  
w postaci ulg dla przedsiębiorców.

Gmina Nieborów
– Moja koncepcja jest taka, 

że trzeba pomóc przede wszyst-
kim restauratorom, którzy mu-
sieli zamknąć lokale, a kosz-
ty ponoszą niebotyczne – mówi 
wójt Jarosław Papuga. Z niepo-
kojem myśli także o sytuacji firm 
transportowych. Na razie my-
śli o umorzeniu części, w osta-
teczności całości II raty podatku 
od nieruchomości i od środków 
transportu. Starał się jednak bę-
dzie kierować tę pomoc tylko do 
tych podmiotów, których kryzys 

rzeczywiście dotknął, także jeśli 
będą z innych branż.

– Na razie liczymy jakie to 
będą koszty – mówi. W roz-
mowie z NŁ podkreśla, że pla-
nując ulgi dla przedsiębiorców 
musi być jednak świadom tego, 
że gmina ucierpi także przez  
prawdopodobnie zmniejszone 
dotacje i subwencje, bo przecież 
budżet państwa także nie zreali-
zuje swoich dochodów. – To jest 
system naczyń połączonych – 
mówi.

Gmina Sanniki
Sekretarz Miasta i Gmi-

ny, Piotr Skonieczny przyzna-
je, że nie podjęto jeszcze decyzji  
w sprawie ulg w podatkach  
i opłatach, na tę chwilę nie ma 
żadnych wytycznych w tej spra-
wie. Jednak zdaje on sobie spra-
wę, że sytuacja jest poważna. 

– W najbliższym czasie nie bę-
dzie tak jak dawniej, rzeczywi-
stość zmienia się też diametral-
nie i to uderzy głównie w małe 
i średnie przedsiębiorstwa, które 
mamy na terenie miasta i gminy – 
tłumaczy. Na tę chwilę burmistrz 
Gabriel Wieczorek rozważa ja-
kie kroki mogą zostać podjęte  
w tej sprawie, by przedsiębior-
stwa ucierpiały jak najmniej. 
Możliwe, że płatności zostaną 
umorzone bądź odroczone na ja-
kiś czas, jednakże są to jedynie 
rozważania, żadne decyzje jesz-
cze nie zapadły, a burmistrz bę-
dzie rozmawiał w tej sprawie  
z radą gminy. 

– To całkiem nowa sytuacja, 
my jeszcze do końca możemy nie 
zdawać sobie sprawy jak w nas 
wszystkich to uderzy. Małe skle-
py i zakłady mogą nie mieć do-
chodu nawet przez kilka miesię-
cy. Musimy jakoś pomóc, by ci 
przedsiębiorcy mogli się utrzy-
mać. Wszelkie działania na po-
ziomie lokalnym będą się liczy-
ły i my ze swojej strony zrobimy 
tyle, ile będziemy mogli zrobić – 
deklaruje Piotr Skonieczny.

Na razie pewne jest, że gdy 
mieszkańcy nie dokonają wpła-
ty opłat i podatków w wyzna-
czonym terminie, nie będzie to 
skutkowało naliczeniem kosz-
tów upomnień lub odsetek. Opła-
ty będą mogły zostać dokonane  
u sołtysów przy kolejnej racie. 

Gmina Zduny
Do Urzędu Gminy Zduny rów-

nież dotąd nie zgłaszali się przed-
siębiorcy z prośbą pomoc. Po-
nieważ 15 marca minął termin 
zapłaty I raty podatku rolnego 
oraz od nieruchmości, to wójt 
Krzysztof Skowroński już wcze-
śniej ogłaszał, że nie będzie wy-
ciągał konsekwencji wobec osób, 
które nie zapłacą podatku w wy-
znaczonym terminie. 

W tym tygodniu w rozmowie 
z nami podtrzymał to zdanie, że 
sprawa odroczeń płatności będzie 
stosowana. Co do ewentualnych 
umorzeń to każdy wniosek, jaki 
wpłynie, będzie rozpatrywany in-
dywidualnie. 

aw, mwk, mz, tm

ReklAMA

Izba Wydawców Prasy�|�Apel�do�Czytelników

Rola prasy w czasie epidemii
Niespodziewana w swoim za-

sięgu epidemia korona-wirusa 
COVID-19 zdewastowała i prze-
organizowała nasze życie spo-
łeczne i państwowe. Zmusiła nas 
do nowych zachowań, innej orga-
nizacji życia i pracy zawodowej. 
Brak wiedzy o rozwoju choro-
by skazuje nas na pełne niepoko-
ju oczekiwanie. To nie jest łatwy 
czas dla Polaków. 

Tym ważniejsza jest pełna, rze-
telna i wiarygodna informacja, 
którą przekazuje czytelnikom pra-
sa – w wydaniach papierowych a 
także za pośrednictwem mediów 
elektronicznych. Jej rola w czasie 
pandemii jest szczególna. Tylko 
prasa dostarcza wiedzy pogłębio-
nej, eksperckiej, opartej na wie-
lu źródłach. Na dodatek, w prze-
ciwieństwie do radia i telewizji, 
forma przekazu treści jest trwała, 

można do niej wielokrotnie wra-
cać. Gazety i czasopisma dociera-
ją i powinny docierać do każdego 
zakątka kraju.

Dokładamy wyjątkowych sta-
rań, by tak właśnie było. Nie zre-
zygnowaliśmy z dyżurów dzien-
nikarskich, nie godzimy się na 

obniżenie jakości naszej pracy, 
działamy wbrew wszelkim prze-
ciwnościom. By jednak nasza 
praca była owocna, potrzebujemy 
współpracy czytelników. Nama-
wiamy do kupowania prasy, do 
podejmowania prenumeraty, do 
zapoznawania się z naszą ofertą 
online. Tam, gdzie nie dociera pra-
sa papierowa, sugerujemy, by ko-
rzystać z wydań elektronicznych. 
Oferują je już niemal wszystkie 
tytuły. 

Przetrwamy w służbie dla Czy-
telnika tylko dzięki Czytelnikowi. 
To relacja nierozerwalna, a dziś 
wyjątkowo Wam i nam potrzeb-
na. Czytajmy prasę i walczmy o 
jakość informacji.

Prezes Izby Wydawców Prasy
Bogusław Chrabota

redaktor naczelny dziennika
„Rzeczpospolita”

W NŁ pisaliśmy o groźbie epidemii już�wtedy�gdy�była�jeszcze�daleko.
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ReklAMA

Łowicz i okolice�|�jak�sobie�poradzą�małe�fi�rmy?

Działamy i chcielibyśmy działać, 
bo znamy rachunek ekonomiczny 
W czasie epidemii możemy mieć poważne 
obawy o to, jak poradzą sobie małe fi rmy, 
które nie mają na swoich kontach 
zasobów fi nansowych z kilkoma zerami. 
Skontaktowaliśmy się z kilkoma z nich, 
z różnych branż, aby zapytać, czy działają, 
na jakiej zasadzie i jakie mają plany na kolejne 
dni, a może tygodnie. 

– Jesteśmy świadome. Działa-
my bardzo bezpiecznie, w ogra-
niczonym zakresie, ale działamy. 
Stosujemy wszystkie środki za-
pobiegawcze, aby chronić sobie 
i nasze klientki. Mamy wszyst-
ko, co jest do tego potrzebne: rę-
kawiczki, środki dezynfekcyjne 
i maseczki. Narzędzia do mani-
cure wyparzamy w autoklawie 
– mówiła nam jeszcze w ubiegłym 
tygodniu Izabela Haczykowska, 
właścicielka salonu fryzjersko-
-kosmetycznego Oliwia w Łowi-
czu. Pod koniec tygodnia zakupiła 
też barierę ochronną z plexi, któ-
ra oddziela kosmetyczkę i klient-
kę. Przyznała, że w podjęciu decy-
zji o kontynuowaniu działalności 
brała pod uwagę rachunek eko-
nomiczny, ale też wolę pracownic 
– które nie chciały siedzieć 
w domu – oraz oczekiwania klien-
tek. Odwołane zostały już wte-
dy zabiegi mobilne, np. laserowe, 
które wykonują osoby, które przy-
jeżdżają z zewnątrz. 

Klientka decyduje
Przede wszystkim salon odwie-

dzały wtedy jeszcze stałe klient-
ki, które zapisane były wcześniej 
i nadal chciały z usługi skorzy-
stać. Jeśli jednak odwołały wizytę, 

to mogły liczyć na zrozumienie. 
Na wizytę zapraszane były poje-
dynczo. 

W zakładzie pracują 3 osoby, 
nie przychodzą obecnie do niego 
na praktyki 3 młodociane prak-
tykantki z ZSP nr 1 przy ul. Po-
drzecznej, które, z uwagi na za-
wieszone zajęcia szkolne, nie 
mają takiego obowiązku. 

W tym tygodniu zakład już 
praktycznie nie działa. Izabela 
Haczykowska powiedziała nam, 
że nie planuje formalnego za-
wieszania działalności, ponieważ 
mimo wszystko jest optymistką 
i ma nadzieję, że po pewnym cza-
sie możliwe będzie stopniowe 
przywracanie działalności. 

Będę siedziała 
w domu
Z kolei Martyna Panek, wła-

ścicielka zakładu fryzjerskiego z 
Chąśna, podjęła decyzję, że od 
tego tygodnia zamyka zakład. 
Decyzja nie była łatwa, bo służby 
sanitarne zaleciły, aby zamykać 
tego typu punkty, a jednocześnie 
nie zabroniły im funkcjonować. 

Świadczyła usługi do końca 
ubiegłego tygodnia (do soboty) 
dla klientów, którzy byli wcześniej 
zapisani. Wizyty odwołało około 
40% z nich, pozostali zdecydowa-
li się przyjść. 

W rozmowie z nami przyzna-
ła, że zakład działający na wsi 
ma nieco inną specyfi kę, bo wie-
le osób korzystających z niego 
to osoby, które większość czasu 
spędzają na terenie gminy. Ale 
ma również klientki, które do 

niej przyjeżdżają z Łowicza czy 
ze Zdun. Nie może mieć pewno-
ści czy nie mają one męża, który 
właśnie wrócił z zagranicy, bo tam 
pracuje lub jest kierowcą TIR-a. 

Pani Martyna prowadzi zakład 
samodzielnie, pracując na pełen 
etat – a gdyby faktycznie przeli-
czyć jej godziny pracy, to nawet 
więcej. Zastanawia się jak sobie 
poradzi, aby zapłacić za wyna-
jem lokalu i składki na ZUS – bo 
nawet biorąc pod uwagę, że mają 
być one odroczone, to nie wie czy 
będzie w stanie je wszystkie zapła-
cić. – Naprawdę nie wiem co zro-
bię, boję się. Być może będę zmu-
szona zawiesić lub zlikwidować 
działalność. 

Obawy są 
z obu stron
Zamiaru czasowego zawiesza-

nia działalności nie ma na razie 
Aneta Kaźmierczak, właściciel-
ka popularnego salonu fryzjer-
skiego Efekt w Alejach Sienkie-
wicza w Łowiczu – choć Efekt 
jest zamknięty do odwołania od 
poniedziałku 16 marca. Zdecydo-
wała się na ten krok już w sobotę 
14 marca, gdy jeszcze przyjmo-
wała, ale większość umówionych 
wcześniej klientek i klientów 
odwoływała wizyty. – Nie było 
sensu czekać – mówi. Zresz-
tą telefony z odwołaniem wizyt 
rozdzwoniły się już w czwartek 
12 marca, po decyzji premiera 

o zawieszeniu zajęć w szkołach. 
Dzwoniły wtedy głównie starsze 
klientki. 

Aneta Kaźmierczak zdaje sobie 
sprawę, że przy jej pracy trudno 
jest spełnić zalecenie utrzymania 
metrowej czy większej odległo-
ści od klientki. – Myślę, że oba-
wy działają w obie strony – mówi. 
– Ja też nie chciałabym przenieść 
choroby na moją rodzinę.

Co dalej? Składkę ZUS za ma-
rzec już zapłaciła, ocenia, że jest 
w stanie wytrzymać jeszcze przez 
kwiecień, płacąc wszystkie należ-
ne zobowiązania – ale dalej bę-
dzie trudno. – Może jakoś wy-
trwam – ma nadzieję. Możliwości 
zawieszenia działalności na razie 
nie rozważała, obawia się czy jej 
późniejsze wznowienie nie byłoby 
zbyt kłopotliwe. 

Czy serwisant 
przyjedzie naprawić 
pralkę?
Trudne chwile w czasie epi-

demii przeżywa właściciel ser-
wisu AGD Janusz Rokicki oraz 
jego pracownicy, których w Ło-
wiczu ma dwóch, w Płocku 
– trzech. Serwis działa w ogra-
niczonym zakresie, choć przed-
siębiorca podkreśla, że nie dzieli 
klientów na lepszych i gorszych. 
Stara się, aby realizować zlecenia 
pilne, a do nich zalicza zepsutą lo-
dówkę, kuchenkę czy pralkę, ale 
już np. awaria okapu nie jest spra-
wą pilną lub inne estetyczne na-
prawy sprzętu na zewnątrz – te są 
odraczane na późniejsze terminy. 

Janusz Rokicki wyjaśnia, że 
praca technika, którego on wysy-
ła do klienta, jest obarczona ryzy-
kiem z obu stron. Chodzi przecież 
o to, aby nie narażać ani klientów, 
ani pracowników – a przepisy pra-
wa pracy nakazują mu, aby za-
pewnił im bezpieczeństwo. 

Dlatego wcześniej robiony jest 
wywiad, który ma na celu spraw-

decyzja�nie�była�
łatwa,�bo�służby�
sanitarne�zaleciły,�
aby�zamykać�
tego�typu�punkty,�
a�jednocześnie�
nie�zabroniły�im�
funkcjonować.

W salonie urody Oliwia w Łowiczu zamontowana została bariera ochronna z plexi,�aby�klientki�mogły�
czuć�się�bezpiecznie.�

fo
t.

�iz
A

B
e

lA
�h

A
C

zy
ko

W
S

k
A

MIrKa WOLSKa
-KOBIErECKa

mirka.wolska@lowiczanin.info



9www.lowiczanin.info � ���nr 13������26�marca�2020

dzenie tego czy na pewno usługę 
można wykonać teraz. 

Klienci proszeni są o przewie-
trzenie pomieszczeń i w mia-
rę możliwości – o ich zdezynfe-
kowanie. Podczas wykonywania 
naprawy przy serwisancie może 
być tylko jedna osoba, o ile za-
chowa bezpieczną odległość. Je-
śli nie ma takiej potrzeby – lepiej 
gdyby nikogo nie było. Gdyby 
w czasie wykonywania usługi 
wydarzyło się coś niepokojącego, 
technik przerwie i opuści miesz-
kanie klienta. 

Serwisanci korzystają z rę-
kawic ochronnych, mają środ-
ki do dezynfekcji rąk, które nie 
są obecnie dostępne w sprzeda-
ży, ale na szczęście fi rma miała 
je na zapas. Mimo wszystko pra-
cy towarzyszy stres, który – jak 
wiadomo – nie wpływa na ni-
kogo dobrze. Aby ryzyko zmi-
nimalizować, zdecydował, że 
nie wyśle żadnego pracownika 
do mieszkania, gdzie jest osoba 
poddana kwarantannie. Nie bę-
dzie też realizował zleceń u klien-
tów, u których ktoś jest chory 
np. na zapalenie płuc – a miał już 
taki przypadek. Zlecona naprawa 
została w tym przypadku odro-

czona na najbliższy możliwy ter-
min. 

– Nie chcemy panikować, ale 
mamy świadomość, że to jest 
dopiero początek epidemii i nie 
wiemy jak sytuacja się rozwinie. 
A przecież w dużej mierze zależy 
to od nas samych.

Kwiaty na zamówienie
Właścicielka kwiaciarni 

„Kwiat piwonii” przy ul. Armii 
Krajowej w Łowiczu nie chciała-

by jej zamykać, choć od wtorku 17 
marca ograniczyła jej działalność. 
Lokal praktycznie jest zamknięty, 
ale kwiaciarka przyjmuje zamó-
wienia telefoniczne. Nie ma ich 
dużo, ponieważ imprezy rodzinne 
i towarzyskie nie odbywają się. Je-
dyne zapotrzebowanie, jakie jesz-
cze jest, to na wieńce i wiązanki 
pogrzebowe. Przyjmuje je i reali-
zuje. Klient może wiązankę taką 
odebrać na miejscu, o umówionej 
godzinie albo poprosić o przywie-
zienie np. do kaplicy cmentarnej 
– a taka możliwość też istnieje. 

Jak nam powiedziała, nie 
chciałaby działalności zawieszać 
czy likwidować, ponieważ dzia-
ła dopiero od roku i zależy jej, 
aby utrzymać się na rynku. Każ-
dy klient jest dla niej ważny. Ma 
świadomość, że jeśli przestanie 
pracować, to zaprzepaści to, co 
już udało się jej wypracować. Z jej 
punktu widzenia to nie ma sensu. 

Spełnić marzenie 
o sukni ślubnej
Działalność w nowych i trud-

niejszych warunkach stara się 
kontynuować Renata Kłoszewska, 
właścicielka salonu sukien ślub-
nych działającego przy ul. Bie-
lawskiej w Łowiczu. Klientki, któ-
re zamówiły o niej suknie ślubne, 
przychodzą na przymiarki umó-
wione na konkretny dzień i godzi-
nę. Zapraszane są pojedynczo, bez 
osób towarzyszących. 

– Jak przyjęłam zamówienie, 
to ja muszę się z niego wywią-
zać. Suknia ślubna może wyda-
wać się sprawą błahą, ale dla tych 
młodych kobiet jest bardzo waż-
na. One o niej marzą i chcą ten 
dzień wspominać przez całe życie 
– mówi pani Renata. 

Jak zauważyła, jej klientki są 
naprawdę roztropne i dostosowują 
się do wymagań, nie przychodzą 
ze świtą przyjaciółek. Niektóre 
deklarują, że na pewno nie od-
wołają ślubu, nawet gdyby wese-
le miało się nie odbyć. Żartują na-
wet, że zawsze brak wesela można 
będzie zrekompensować rodzinie 
zorganizowaniem hucznej impre-
zy z okazji chrztu dla dziecka, któ-
rego mają nadzieję się doczekać.

– Praca trwa w zwolnionym 
tempie. Co muszę, to szyję. Cze-
go nie muszę, przesuwam w cza-
sie – dodaje, przyznając, że w tej 
grupie są suknie wieczorowe, któ-
re teraz nikomu nie będą potrzeb-
ne, ponieważ żadne przyjęcia się 
nie odbywają. Zakładała, że jeśli 
będzie miała wolne moce prze-
robowe, to będzie szyć maseczki 
ochronne dla przyjaciół. Obdaruje 
ich nimi, żeby wiedzieli, iż o nich 
pamięta. Zaangażowała się też 
w szycie maseczek dla szpitali. �

ReklAMA

nie�chciałaby�
działalności�
zawieszać�
czy�likwidować,�
ponieważ�działa�
dopiero�od�roku�
i�zależy�jej,�aby�
utrzymać�się�na�
rynku.�każdy�klient�
jest�dla�niej�ważny.

Pani Izabela w ubiegłym tygodniu zdecydowała się na przymiarkę 
swojej sukni ślubnej, którą szyje widoczna na zdjęciu Renata 
Kłoszewska. ślubu�nie�planuje�odwoływać,�nawet�jeśli�nie�będzie�mogła�
zorganizować�wesela.�
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Łowicz |�drobna�działalność�gospodarcza

Wielu przedsiębiorców 
myśli o zawieszeniu
Także w Łowiczu widać już, że coraz więcej 
przedsiębiorców interesuje się możliwością 
zawieszenia działalności (taką możliwość mają ci, 
którzy nie zatrudniają pracowników na umowę 
o pracę). W ubiegłym tygodniu w Urzędzie 
Miejskim w Łowiczu złożono kilkanaście wniosków.

Trzeba tu zaznaczyć, że mowa 
o wnioskach złożonych do ra-
tusza poprzez biuro podawcze, 
w którym taki wniosek można 
zostawić. 

Inną możliwą – szczegól-
nie zalecaną w obecnej sytuacji 
– opcją jest zrobienie tego dro-
gą elektroniczną przez platformę 
CEIDG. Dane wtedy wprowa-
dzane są bezpośrednio do Cen-
tralnej Ewidencji i Informacji 
o Działalności Gospodarczej, 
z pominięciem Urzędu Miejskie-
go – dlatego nawet Monika Ja-
gieła, naczelnik Wydziału Spraw 
Lokalowych i Działalności Go-
spodarczej w ratuszu, nie wie ile 
wniosków złożono w ten sposób.

Naczelnik mówi nam, że tak 
czy inaczej te kilkanaście wnio-
sków w tygodniu to dużo, tym 
bardziej, że zwykle początek 
wiosny był raczej sezonem nie 
zawieszania, a procesu odwrot-
nego – ponownego uruchamiania 
działalności po martwym sezonie 
zimowym. Dotyczyło to na przy-
kład branży budowlanej czy osób 
handlujących na otwartej prze-
strzeni.

– Teraz trudno mówić o jakiejś 
konkretnej branży, bo prawie 
wszyscy mają problemy – powie-
działa Monika Jagieła w rozmo-
wie z NŁ. – Obawiam się nie-
stety, że takich wniosków będzie 
wkrótce przybywało, bo przed-
siębiorcy często o to pytają.

Zapewne niektórzy jeszcze 
czekają na rozwój wypadków, 
a zwłaszcza na zapowiadany cią-
gle przez rząd pakiet pomocy dla 
przedsiębiorców. Najwięcej za-
wieszeń działalności spodzie-
wane jest na początku nowego 
miesiąca, czyli już w przyszłym 
tygodniu.

Przypomnijmy, że w okre-
sie zawieszenia (według nowych 
przepisów jest ono beztermino-
we) przedsiębiorca zwolniony 
jest z obowiązku płacenia podat-
ku dochodowego i składek ubez-
pieczenia zdrowotnego, zaś ubez-
pieczenie emerytalne i rentowe 
jest wtedy dobrowolne.  

ZaWIESIĆ DZIaŁaLNOŚĆ – aLE JaK?
Prawo�do�zawieszenia�
działalności�ma�każdy�
przedsiębiorca,�który�
prowadzi�działalność�
jednoosobową�(nie�zatrudnia�
pracowników�na�umowę�
o�pracę),�nie�musi�tej�decyzji�
uzasadniać.�Możliwe�jest�
też�takie�rozwiązanie�
w�przypadku�spółki,�
jeśli�wnioski�złożą�wszyscy�
wspólnicy.
z�punktu�widzenia�petenta�
nie�jest�to�procedura�
skomplikowana.�dokonuje�
się�tego�poprzez�urząd�
gminy/miasta,�w�obecnej�
sytuacji�pozostaje�zrobienie�
tego�listem�poleconym�bądź�
drogą�elektroniczną�(przez�
formularz�na�stronie�Ceidg).�
obowiązujące�od�kwietnia�
2018�roku�przepisy�stwarzają�
możliwość�wyboru,�
czy�będzie�to�zawieszenie�
bezterminowe�czy�też�
w�określonym�przez�samego�
przedsiębiorcę�terminie�
(ale�nie�krócej�niż�30�dni,�nie�
dłużej�niż�2�lata).�nie�muszą�
to�być�pełne�miesiące,�trzeba�
jednak�pamiętać,�że�o�ile�
składki�zuS�są�naliczane�
proporcjonalnie�do�liczby�
dni�w�miesiącu,�w�których�
działalność�była�zawieszona,�
o�tyle�składka�zdrowotna�jest�
niepodzielna�(jeśli�fi�rma�nie�
była�zawieszona�chociażby�
przez�jeden�dzień�danego�
miesiąca,�składka�ta�jest�

obowiązkowa�w�pełnym�
wymiarze�miesięcznym).�
za�miesiąc,�w�którym�fi�rma�
była�zawieszona�przez�
wszystkie�dni,�składki�tej�
wnosić�nie�trzeba,�lecz�można.�
Przedsiębiorca,�który�
zawiesił�działalność,�może�
dobrowolnie�przystąpić�do�
ubezpieczenia�emerytalnego�
i�rentowego.�W�przeciwnym�
razie�okres�zawieszenia�
nie�będzie�wliczany�do�lat�
pracy�i�nie�będzie�brany�
pod�uwagę�przy�wyliczaniu�
w�przyszłości�emerytury�
czy�renty�(nie�trzeba�tego�
osobno�zgłaszać�do�zuS,�
wniosek�Ceidg�jest�tam�
przesyłany�automatycznie).�
ubezpieczenie�zdrowotne�
przestaje�przysługiwać�
po�30�dniach�od�wpłacenia�
ostatniej�składki.�
W�czasie�zawieszenia�
działalności�można�pracować�
na�umowę�zlecenie�
albo�o�dzieło,�
pod�warunkiem,�że�zakres�
prac�nie�pokrywa�się�
z�zawieszoną�działalnością.
działalność�zawieszona�
bezterminowo�może�być�
odwieszona�na�wniosek�
przedsiębiorcy,�zaś�
w�przypadku�czasowej�
staje�się�to�automatycznie�
po�upływie�terminu�
(przedsiębiorca�wcześniej�
dostaje�z�urzędu�
przypomnienie).

tOMaSZ
MatUSIaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

zwykle�początek�
wiosny�był�raczej�
sezonem�
nie�zawieszania,�
a�procesu�odwrotnego�
–�ponownego�
uruchamiania�
działalności�
po�martwym�
sezonie�zimowym.
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Chąśno�

Większy 
budżet, 
to większa 
dotacja
Na sesji Rady Gminy 
Chąśno, która miała miejsce 
27 lutego, jednogłośnie 
podjęto uchwałę 
w sprawie przeznaczenia 
25 tysięcy złotych na 
rzecz spółki wodnej. Ma 
to pomóc w konserwacji 
infrastruktury wodnej.

Taka kwota pozwoli na 
otrzymanie większej dotacji. 
Im większy budżet posiada 
spółka, tym większy wniosek 
o dofi nansowanie może złożyć 
do Urzedu Marszałkowskiego. 
Środki te przeznaczone będą 
na bieżącą konserwację rowów 
melioracyjnych, maszyn 
i odpływów. 
– Jesteśmy gminą typowo 
rolniczą, mamy dosyć 
rozbudowaną infrastrukturę 
wodną. Spółka z samych 
składek nie jest w stanie 
pokryć wszystkich kosztów, 
dlatego warto jest 
ją wspomóc, by ta praca 
przebiegała jak najlepiej 
– tłumaczy wójt gminy Chąśno 
Dariusz Reczulski. mz

Gmina Bielawy�|�W�podziękowaniu�za�zaangażowanie

Wzrost ekwiwalentu dla członków OSP
Jednogłośnie Rada Gminy Bielawy podjęła 
na sesji 18 marca uchwałę, która pozwoli 
samorządowcowi na wypłacanie większych 
niż dotąd ekwiwalentów członkom miejscowych 
jednostek OSP biorącym udział w działaniach 
ratowniczych lub szkoleniach organizowanych 
przez Państwową Straż Pożarną oraz gminę. 

Od 2008 roku strażacy z terenu 
gminy Bielawy otrzymywali 13 zł 
za godzinę udział w działaniach 
ratowniczych oraz 5 zł za udział 
w szkoleniu. Wójt Sylwester Ku-
biński zaproponował, aby pod-

nieść te stawki do 16 oraz 8 zł. Jak 
wyjaśniał, zależało mu na tym, 
aby w taki sposób docenić zaan-
gażowanie ochotników w zapew-
nianiu gotowości bojowej jedno-
stek oraz zrekompensowanie im 

– chociaż w taki sposób – udzia-
łu w akcjach, które mają na celu 
ratowanie zdrowia, życia i mienia 
nie tylko mieszkańców gminy, ale 
też innych osób, które na jej tere-
nie mogą się znaleźć w niebezpie-
czeństwie. 

Wójt dodał, że OSP to jedy-
na służba, jaką dysponuje gmina 
w sytuacjach kryzysowych, gdy 
samorząd może liczyć tylko 
na swoje siły, ponieważ służby 
państwowe mają inne zadania. 

W zaistniałej sytuacji zagroże-
nia epidemicznego gmina prze-

widuje zaangażowanie straży przy 
dystrybuowaniu żywności, nie-
wykluczone, że również przy in-
nych działaniach. Strażacy są do 
tego szczególnie predysponowa-
ni, ponieważ mają przeszkolenie 
z udzielania pomocy i są ubezpie-
czeni. 

W głosowaniu nad przyjęciem 
uchwały nie mogli brać udział 
radni, którzy są członkami OSP, 
o czym uprzedziła ich sekretarz 
Stanisława Błaszczyk, wyjaśnia-
jąc, że sprawa dotyczy ich intere-
su prawnego. Okazało się, że spo-
śród 13 radnych, którzy przybyli 
na sesję, głosować mogło tylko 8. 
Uchwałę podjęto ich głosami, jed-
nogłośnie.  mwk

Mężczyzna�jest�
dorosły�i�nie�jest�
ubezwłasnowolniony,�
goPS�nie�może�
niczego�zrobić�bez�
współpracy�z�jego�
strony.

Łyszkowice�|�Młody�człowiek�bez�dachu�nad�głową

Dramat w „Hotelu Berlin”
Dwudziestosześcioletni, wyczerpany fi zycznie, zmarznięty i niedożywiony 
mężczyzna bez dachu nad głową, całą zimę, na szczęście dość łagodną, 
przeżył koczując głownie na klatce budynku mieszkalnego przy ulicy 
Głowackiego w Łyszkowicach (w tzw. “Hotelu Berlin”), aż w końcu 
16 marca, w stanie skrajnego wyczerpania, trafi ł do szpitala w Łowiczu. 

Na wstępie uspokajamy miesz-
kańców Łyszkowic, którzy jesz-
cze przed zabraniem go do szpi-
tala informowali naszą redakcję 
iż obawiają się, że bezdomny 
może mieć koronawirusa – nie 
ma, nie miał nawet podstawo-
wych objawów, do szpitala trafi ł 
z zupełnie innego powodu. Za-
pewne obawa przed tym spowo-
dowała nagłe zainteresowanie 
jego osobą innych mieszkańców, 
bo sytuacja – jak wspominaliśmy 
– nie jest nowa, młody człowiek 
nie raz był widziany jak zginał się 
z bólu na klatce schodowej czy na 
ulicy.

Jego sytuacja życiowa jest dra-
matyczna, wciąż jednak nie ma 
dla niego stałego dachu nad gło-
wą, przynajmniej póki co. Zroz-
paczona matka mężczyzny nie 

kryje rozżalenia, że od lat nie do-
stał on mieszkania socjalnego, 
ani w zasadzie żadnej pomocy 
społecznej. Sama nie może jed-
nak przyjąć go pod własny dach 
ze względu na bardzo skompliko-
waną sytuację rodzinną, głównie 
ze względu na chorobę młodsze-
go z jej synów. Dwudziestosze-
ściolatek miał w przeszłości pro-
blemy z prawem, spowodowane 
nadużywaniem alkoholu i nar-
kotyków, a nawet sądowy zakaz 
zbliżania się do młodszego brata, 
stąd musiał opuścić dom. 

– Nie ukrywam, że syn ma 
sporo na sumieniu, nie jest to dla 
nikogo w Łyszkowicach tajemni-
cą, ale czy to znaczy, że ma zo-
stać porzucony sam sobie bez 
żadnego wsparcia? – retorycznie 
pyta matka.

Kierownik GOPS Renata Szy-
mańska odpiera zarzut matki 
o bezczynność gminy w sprawie 
przydziału mieszkania. Jak mówi 
– mężczyzna rzeczywiście zło-
żył wniosek o mieszkanie socjal-
ne, ale był on niekompletny, dla-

tego nie mógł być uwzględniony 
w ostatnim przydziale mieszkań. 
Mimo wielokrotnych wezwań 
ze strony GOPS (także za pośred-
nictwem matki) do uzupełnienia 
wniosku, nie doniósł brakującego 
dokumentu. 

– Nas, podobnie jak wszyst-
kie służby, obowiązują określone 
procedury postępowania, zwłasz-
cza w takich kwestiach jak przy-
znawanie mieszkań – mówi. 

Mężczyzna jest dorosły i nie 
jest ubezwłasnowolniony, GOPS 
nie mógł niczego zrobić bez 
współpracy z jego strony. 

– Szukamy ośrodka, w któ-
rym można byłoby go umieścić, 
ale jest to trudne, tym bardziej 
w ostatnim czasie, wobec zagro-
żenia koronawirusem – mówi 
kierownik GOPS. – Dzwonili-
śmy do wszystkich w wojewódz-
twie (i nie tylko) ośrodków, które 
oferują pomoc ludziom w takiej 
sytuacji, ale w obecnej sytuacji 
będzie to trudne.

Matka z kolei odpowiada na 
to, że ostatnio syn był zbyt wy-

czerpany fi zycznie, by cokolwiek 
załatwiać. Już po naszej rozmo-
wie w GOPS otrzymała stam-
tąd informację, iż jest szansa na 
przyjęcie go do ośrodka w Ory-
szewie koło Sochaczewa, ale nie 
w tym momencie. Później, uzy-
skała przez pomoc społeczną ko-
lejną informację, że mógłby go 
przyjąć ośrodek w Rawie Mazo-
wieckiej, który jest jednak obec-
nie w trakcie remontu, nie za-
pewnia też wyżywienia, a sam 
zainteresowany, który wciąż do-
chodzi do siebie, nie jest jeszcze 
w stanie o nie zadbać.

W ubiegłym roku przez pe-
wien czas młody bezdomny był 
pod opieką Ośrodka Przeciw-
działania Wykluczeniu Społecz-
nemu w Łyszkowicach, prowa-

dzonego przez Stowarzyszenie 
“Hilaritas”. W GOPS usłyszeli-
śmy, że został stamtąd usunięty 
dyscyplinarnie, czego jednak nie 
potwierdził kierownik placówki 
Jan Golędzionowski, który mó-
wił, że podopieczny opuścił ją na 
własne życzenie. Nie jest to jed-
noznaczne z zamknięciem dro-
gi powrotu, zdarzają się bowiem 
ponowne przyjęcia.

Powody, dla których nie moż-
na go teraz przyjąć, są zgoła inne. 
– Przede wszystkim mamy już 
komplet, jeśli chodzi o miejsca 
dla mężczyzn – powiedział nam 
w tamtym tygodniu Jan Golę-
dzinowski. – Po drugie, rozpo-
rządzeniem zarządu wstrzyma-
liśmy przyjęcia nowych osób ze 
względu na zagrożenie korona-
wirusem. Nikogo nie skreślamy, 
mamy jednak ograniczone moż-
liwości. 

Do szpitala dwudziestosze-
ściolatek trafi ł w poniedziałek, 
ze skierowaniem wystawionym 
przez lekarza rodzinnego, pozo-
stał tam na badaniach do piątku.

Już po tym fakcie złożył wnio-
sek o przyznanie mu mieszka-
nia, tym razem już kompletny. 
Wiadomo, że gmina ma w za-
sobach jeden lokal, ale wyma-
gający remontu. Oczywiście 
samo złożenie wniosku niczego 
nie przesądza. Procedura przy-
znania mieszkania potrwa, sam 
składający musi też spełnić kilka 
warunków. Najważniejsze w tej 
trudnej sytuacji jest, aby nie po-
wrócił do nałogów, które do tego 
dramatu doprowadziły.  �

tOMaSZ
MatUSIaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Łowicz�|�Wody�Polskie

Zarząd zlewni zmienia 
siedzibę
Od 4 maja Zarząd Zlewni 
i Nadzór Wodny w Łowiczu 
będą funkcjonowały 
w nowej lokalizacji 
– przy ul. Ekonomicznej 
6, czyli na terenie strefy 
ekonomicznej – w pobliżu 
zakładów Baumit 
i Chemipack. Placówka
ma już podpisaną 
umowę najmu.

Przypomnijmy, że łowicki za-
rząd zlewni powstał wraz z utwo-
rzeniem PGW Wody Polskie 
na początku 2018 roku, przejmu-
jąc w swoje struktury także daw-
ny Wojewódzki Zarząd Meliora-
cji i Urządzeń Wodnych w Łodzi. 

Od tego czasu, jeszcze do maja, 
siedziba zarządu zlewni znajdu-
je się przy ul. Nowej w Łowiczu, 
natomiast podlegający mu nadzór 
wodny w budynku starostwa przy 
u. Stanisławskiego.     tm
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ReklAMA

Powiat�|�inwestycje�drogowe�w�planach

Wiemy gdzie będą remonty
Zgodnie z Informacją Powiatowego Zarządu 
Dróg i Transportu, dotyczącą planu remontów 
na rok 2020, czeka nas szereg inwestycji 
związanych z przebudową dróg oraz pracami 
remontowymi. Złożono sześć wniosków 
do Funduszu Dróg Samorządowych.

Powiatowy Zarząd Dróg 
i Transportu w Łowiczu stara się 
z tego tytułu o dofi nansowanie 
w wysokości 9,256 mln zł. Jest to 
80% kwoty potrzebnej na plano-
wane modernizacje. W poprzed-
nim roku dofi nansowanie z pro-
jektu wynosiło 70%. 

– Wnioski są zgłoszone, te-
raz należy czekać na ogłoszenie 
przez wojewodę listy rankingowej, 
przedstawiającej inwestycje, które 
zakwalifi kowały się do dofi nan-
sowania z Funduszu Dróg Samo-
rządowych. Następnie gminy będą 
przystępowały do przetargu bądź 
nie, w zależności od uzyskane-
go dofi nansowania – mówi Anna 
Gajek-Sarwa, Dyrektor PZDiT 
w Łowiczu.

Gmina Zduny
Pierwszą planowaną inwesty-

cją będzie przebudowa drogi po-
wiatowej nr 2734E wiodącej od 
trasy poznańskiej przez Bąków 
Górny i Dolny w stronę gminy 
Bielawy. Będzie ona podzielo-
na na trzy etapy. Pierwszy z nich 
obejmie remont od skrzyżowania 
z drogą 2731E w miejscowości 
Bąków Górny do skrzyżowania 
z DK 92. W tym miejscu zosta-
nie położona nakładka na odcinku 
1,6 km. Kolejnym etapem będzie 
położenie chodnika prowadzące-
go od kościoła w Bąkowie Gór-
nym do skrzyżowania w Bąkowie 

Dolnym. Ostatnim etapem będzie 
przebudowa drogi na trasie z Bą-
kowa Dolnego do granicy z gminą 
Bielawy. Łącznie inwestycja obej-
mować ma 4.410 mb i wyniesie 
2.140.800 zł.

Gmina Łowicz
W gminie Łowicz planowana 

jest natomiast przebudowa drogi 
powiatowej nr 2119E na odcinku 
Wyborów – Niedźwiada o długo-
ści 5 km. Prace mają przebiegać 
na trasie od DK 92 do Wyboro-
wa i dalej do granicy gminy. Koszt 
planowanych działań ma wynosić 
2 miliony złotych. 

Gmina Bielawy
Kolejna inwestycja przewidy-

wana jest na drodze powiatowej 
nr 2746E w gminach Bielawy 
i Domaniewice, na odcinku tra-
sy Krępa – Chruślin. W pierw-
szej gminie ma zostać położo-
ny nowy asfalt od skrzyżowania 
z niedawno zmodernizowaną 703 
do skrzyżowania z DP 2744E 
na odcinku Lisiewice – Traby. 

Gmina Domaniewice
W gminie Domaniewice nato-

miast położona zostanie nakład-
ka od skrzyżowania z DP 2744E 
w miejscowości Lisiewice do 
DK14 w miejscowości Krępa. 
Długość prac wyniesie razem 
9.690 mb, a łączny koszt obu in-
westycji to 3.391.500 zł. 

Gmina Kiernozia
Będzie również przebudowy-

wana droga powiatowa nr 2707E 
w gminie Kiernozia. Prace mają 

przebiegać na odcinku Luszyn 
– Kiernozia o długości 6.760 mb. 
Jej koszt wyniesie 2.737.800 zł.

Gmina Chąśno
Planowany jest także remont 

drogi powiatowej nr 2723E w Go-
leńsku od DW 584. W tym miej-
scu położona zostanie nakładka li-
cząca 800 mb, jej koszt wyniesie 
300.000 zł. 

Gmina Kocierzew 
Południowy
Ostatnią planowaną inwesty-

cją drogową będzie remont dro-
gi powiatowej nr 2717E w gminie 
Kocierzew Południowy. Trasa ta 
przebiega z Kocierzewa Południo-
wego do Jeziorka. Remont obej-
muje położenie nakładki na od-
cinku 2.770 mb, a koszt działań 
wyniesie 1.000.000 zł. 

Warto wspomnieć również 
o tym, że łączny koszt plano-
wanych inwestycji drogowych 
w 2020 r. ma wynosić 11.570.100 
zł, natomiast wyremontowanych 
zostanie 29.430 mb dróg.

Naprawa nawierzchni 
jezdni i innych 
elementów 
pasa drogowego
W planie remontów dróg prze-

widziano także czynności polega-
jące na miejscowych naprawach 
nawierzchni masą na gorąco. 
Ma to polegać na uzupełnianiu 
ubytków przy użyciu recyklera. 
W tym celu zakłada się użycie 
50 ton zbrylowanej masy asfalto-
wej oraz 200 ton destruktu (ścinek 
z frezowania starego asfaltu). Do-
datkowo takie czynności mają 
być również wykonywane masą 
na zimno (30 ton masy). Reno-
wacja ma przebiegać także przy 
pomocy emulsji asfaltowej. Dzia-
łania zabezpieczą spękania i uzu-
pełnią płytkie ubytki na drogach 
(50 ton emulsji asfaltowej, 300 ton 
grysu). 

Należy wspomnieć również 
o pozostałych elementach pasa 
drogowego, które będą uzupełnia-
ne kruszywem. Prace mają wyeli-
minować zaniżone pobocza, uzu-
pełnić wyrwy i zadolenia dróg 

o nawierzchniach niebitumicz-
nych. Do tego celu ma zostać wy-
korzystane 1500 ton odsiewki to-
rowej.

Pozostałe prace
Ponadto zaplanowano pra-

ce remontowe, które będą wy-
konywane na bieżąco przez cały 
rok. W przypadku dróg wspo-
mniano m.in. o pielęgnacji drzew 
i ich podcinaniu, ze szczególnym 
uwzględnieniem: ul. Klickiego 
w Łowiczu, Zdun, Złakowa Ko-
ścielnego, wycince zakrzaczenia 
na rowach, uprzątaniu pasa drogo-
wego. Ma zostać naprawiony też 
chodnik w takich miejscach jak: 
Bełchów przy DP 2755E, Niebo-
rów przy 1322E i Łowicz na ul. 
Armii Krajowej. Na bieżąco mają 
być wykonywane także prace przy 
wykaszaniu poboczy m.in. przy 
mostach, barierkach i przejazdach 
kolejowych oraz koszenie pobo-
czy kosiarkami bijakowymi. 

W ramach prac zaplanowano 
także odmulenie i kopanie rowów 
przydrożnych w miejscowościach: 
Mysłaków (przy torach), Złaków 
Kościelny (przy skrzyżowaniu), 
Bąków Dolny, Sypień. 

Innym punktem planu jest bie-
żące utrzymanie obiektów mo-
stowych. Działania będą polega-
ły na czyszczeniu płyt mostów, 
ich naprawie i malowaniu po-
szczególnych elementów kon-
strukcji, naprawach poszycia, 
a także uzupełnianiu ubytków 
w betonowych elementach. Na-
leży też wspomnieć o pracach 
związanych z organizacją ruchu. 
W obrębie skrzyżowania w miej-
scowości Zakulin i Polesie (owia-
nego złą sławą z powodu licznych 
wypadków) planowane jest stwo-
rzenie poziomego oznakowania 
w postaci pasów wibracyjnych. 
Natomiast w ciągu DP 2714E 
w Nieborowie miało zostać stwo-
rzone wyniesione przejście dla 
pieszych na wysokości szkoły 
i kościoła, jednak ze względów 
bezpieczeństwa zrezygnowano 
z tej koncepcji. Postanowiono na-
tomiast zmodernizować istnie-
jącą tam sygnalizację, dodając 
do niej migające sygnalizatory. 
Ponadto latem planuje się odno-
wienie oznakowania poziome-
go na przejściach dla pieszych. 
Kontrola i ewentualne naprawy 
oznakowania odbywać się będą 
przez cały rok. �

MIKOŁaJ 
ZaGaWa 

mikolaj.zagawa@lowiczanin.info

Skrzyżowanie DK 14 z „chruślanką”.�nowa�nakładka�na�tej�drugiej�drodze�ma�być�położona�na�odcinku�
od�Chruślina�właśnie�do�tego�miejsca.
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Wnioski�są�
zgłoszone,�teraz�
należy�czekać�
na�ogłoszenie�
przez�wojewodę�
listy�rankingowej,�
przedstawiającej�
inwestycje,�które�
zakwalifi�kowały�się�
do�dofi�nansowania�
z�funduszu�dróg�
Samorządowych.

Anna Gajek-Sarwa, 
Dyrektor PzDit w Łowiczu
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CPK�|�Co�dalej�z�przebiegiem�szybkiej�kolei

Bolimów wśród tych miejsc,  
z których napłynęło najwięcej uwag
Epidemia wytłumia zainteresowanie innymi sprawami, 
ale życie toczy się jednak dalej. Także w przypadku 
przygotowań do budowy wielkiego lotniska  
– i szybkiej kolei, która w każdym proponowanym 
wariancie będzie przechodzić przez nasz teren.

10 marca, dzień przed tym, jak 
premier zapowiedział zamknięcie 
szkół z powodu epidemii korona-
wirusa, upływał termin nadsyła-
nia uwag do pierwszych, przed-
stawionych w kilku wariantach, 
propozycji przebiegu tras kolejo-
wych w Polsce, mających uspraw-
nić ruch kolejowy w całym kra-
ju, z uwzględnieniem szybkiego 
dojazdu do centralnego lotniska 
w gminie Baranów, między So-
chaczewem, Grodziskiem Ma-
zowieckim a Żyrardowem. Ujęte 
one zostały w tzw. Strategicznym 
Studium Lokalizacyjnym Central-
nego Portu Komunikacyjnego.

Jak się dowiadujemy, w trakcie 
miesięcznych konsultacji (trwały 
od 10 lutego) do spółki Centralny 
Port Komunikacyjny napłynęło 
około 33 tysięcy wniosków drogą 
elektroniczną, a jeszcze przez kil-
ka dni po 10 marca spływały do-
starczone pocztą tradycyjną, tych 
też było kilkaset. Tak duże zain-
teresowanie wynika ze skali in-
westycji: spółka przedstawiła do 
konsultacji korytarze obejmują-

ce ponad 1600 km nowych linii 
kolejowych oraz ponad 400 km 
drogowych tras szybkiego ruchu. 
Niektóre z nich dotyczyły tere-
nów stosunkowo nieodległych 
od CPK, w tym bardzo nas inte-
resującej linii szybkiej kolei War-
szawa – CPK – Łódź – Wrocław/

Poznań, ale niektóre miejsc bar-
dzo odległych od centrum kra-
ju, w których też planowane są 
duże zmiany układu komunika-
cyjnego.

Jak w odpowiedzi na nasze py-
tanie poinformował nas Konrad 
Majszyk, dyrektor ds. komunika-
cji i PR w CPK, najwięcej wnio-
sków i uwag dotyczyło kilkunastu 
lokalizacji: Konstantynowa Łódz-
kiego, Wieliszewa, Grójca – i na 
naszym terenie Bolimowa, nadto 
Miedzianej Góry pod Kielcami, 
Krakowa, Dąbrowy Górniczej, 

Olkusza, Mikołowa na Górnym  
i Jelcza-Laskowic na Dolnym Ślą-
sku.

Co wynika z nadesłanych wnio-
sków? Większość postulowała 
zmianę przebiegu proponowanych 
wariantów, np. poprowadzenie ich 
przez tereny niezabudowane, ale 
z kolei inne wprost przeciwnie: 
ograniczenia ingerencji w takie te-
reny ze względu na ochronę przy-
rody. Część uwag dotyczyła także 
wariantów planowanej autostrado-
wej Obwodnicy Aglomeracji War-
szawskiej.

Wiceminister Marcin Horała, 
pełnomocnik rządu ds. CPK pod-
kreśla, że konsultacje były ogło-
szone po to, by dostosować pla-
nowane inwestycje do potrzeb 
mieszkańców, zebrane uwagi zo-
staną podsumowane w raporcie, 
którego publikacja jest planowa-
na do końca czerwca. Jak twierdzi 
Konrad Majszyk, także dopiero  
w tym raporcie będą ujawnione 
dane dotyczące tego, ile wnio-
sków napłynęło z konkretnych 
gmin, więc w naszym przypad-
ku z gmin: Bolimów, Nieborów, 

Łyszkowice, Dmosin i Stryków. 
Termin publikacji raportu może 
jednak ulec przesunięciu, nie tyl-
ko ze względu na to, że nadal spły-
wają uwagi w formie tradycyjnej, 
często rozbudowane i szczegó-
łowe – ale także ze względu na 
epidemię. Potem zapowiadany 
jest kolejny etap konsultacji – or-
ganizowane mają być spotkania  
w gminach znajdujących się na 
trasie wariantów. Potem – oznacza 
więc najprędzej latem.  wal

ReklAMA

Infrastruktura |�Porozumienie�CPk�i�gddkiA

Jednym z postanowień: poszerzenie A2
Przedstawiciele Centralnego Portu Komunikacyjnego  
oraz Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad  
11 marca podpisali szerokie porozumienie  
w sprawie planowanych wspólnie inwestycji drogowych. 

Najważniejszymi postanowie-
niami są dodatkowe pasy ruchu 
autostrady A2 oraz budowa ob-
wodnicy aglomeracji warszaw-
skiej.

Oba podmioty wzajemnie zo-
bowiązały się do bieżącej wymia-
ny danych i do stałego kontaktu ze-
społów roboczych, realizujących 

prace planistyczne, projektowe  
i budowlane. 

Rządowe założenia przewidują, 
że jednocześnie z uruchomieniem 
Portu Lotniczego Solidarność bę-
dzie już poszerzona autostrada A2 
na odcinku: Łódź Północ – Kono-
topa, czyli od skrzyżowania z au-
tostradą A1 pod Strykowem do 

granicy Warszawy. Na odcinku 
od węzła Łódź Północ do Prusz-
kowa GDDKiA dobuduje trzeci 
pas, a od Pruszkowa do Konoto-
py czwarty pas ruchu. Dotyczy to 
obu kierunków ruchu. Natomiast 
obwodnica aglomeracji warszaw-
skiej ma być pierścieniem w odle-
głości ok. 40-50 km od miasta. Ma 
się na nią składać autostrada A50 
na południe od obecnej trasy A2 
oraz trasa ekspresowa S50, któ-
ra połączy teren północnego Ma-
zowsza z nowym lotniskiem. tm

Rozważane warianty budowy OAW (obwodnicy�aglomeracji�
warszawskiej).�
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ReklAMA

Łowicz�|�zmiana�na�ruchliwym�przejeździe�kolejowym

Dlaczego zniknął znak STOP
Kierowcy  
nie zapłacą już mandatu, 
gdy przyczajona policja 
przyłapie ich  
na przejechaniu przez 
tory bez zatrzymania  
– ale czy powinni się  
z tego powodu cieszyć?

Na początku marca zlikwido-
wane zostały, z obu stron torów, 
znaki STOP umieszczone przed 
przejazdem kolejowym w ul. Se-
minaryjnej w Łowiczu. To wzbu-
dziło zaciekawienie kierowców 
korzystających z tego ciągu ko-
munikacyjnego. STOP istniał tam 
właściwie od zawsze, niejeden 
kierowca zapłacił mandat, gdy nie 
zatrzymał się na przejeździe, a za 
torami, często w ul. Legionów czy 
– dla jadących do miasta – za tune-
lem, ustawił się policyjny patrol.

Przejazd jest bezpieczny: są 
na nim zamontowane półrogatki 
i sygnalizacja alarmowa świetlna 
i dźwiękowa. Zdarza się, że au-
tomatyka źle działa, ale nigdy do 
tej pory nie zaobserwowaliśmy, by 
rogatki nie opuściły się. Jeśli były 
awarie, to polegające na tym, że 
po opuszczeniu nie podnosiły się. 
Ekipa techniczna zjawia się wtedy 
z reguły szybko i usuwa usterkę. 
Zgodne z przepisami są też znaki 

ostrzegawcze informujące o prze-
jeździe z zaporami i trzy znaki od-
ległości od przejazdu.

STOP był jednak dodatko-
wym zabezpieczeniem, choć nie 
wszyscy go przestrzegali. Dlacze-
go zniknął? Oznakowanie prze-

jazdów kolejowych leży w gestii 
kolei, nie zarządcy drogi. Jak się 
dowiadujemy w Zakładzie Linii 
Kolejowych PKP PLK w War-
szawie, likwidacja tego znaku jest 
wynikiem realizacji zaleceń sfor-
mułowanych po audycie, przepro-

wadzonym na liniach kolejowych 
w całym kraju. Kto przeprowadzał 
audyt – nie chciano nam powie-
dzieć. Można było jednak dojść 
do wniosku, że to instytucja nie-
zależna od PLK. Jaka? – na odpo-
wiedź czekamy od kilku dni.  wal

Rzut OKIeM�|�kWiAty�W�CentRuM

Choć wygląd estetyczny miasta może nie jest w tej chwili tematem 
nr 1,�także�nie�może�być�zaniedbywany.�19�marca�od�rana�w�ścisłym�
centrum�Łowicza,�na�skwerkach�i�w�przyulicznych�donicach,�jak�co�roku,�
sadzone�były�bratki.�Przypomnijmy,�że�za�utrzymanie�i�pielęgnacji�zieleni�
miejskiej�odpowiada�wyłoniona�w�przetargu�firma�„dom�i�ogród”�
z�Miedniewic.� tm

Bolimów�|�Przedszkole

W trosce o środowisko
Przedszkole działające 
w ramach Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 
w Bolimowie realizuje 
program w zakresie 
racjonalizacji gospodarki 
odpadami i zapobiegania 
ich powstawaniu  
„Uczymy dzieci  
segregować śmieci”.

Dzięki zaangażowaniu nauczy-
cielem Ewa Białas, Teresa Dra-
gan, Anna Głowacka-Tarczyk, 
które go stworzyły placówka po-
zyskała z Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Łodzi 17 tys. zł. 
W ramach projektu dzieci odbędą 
łącznie trzy bezpłatne wycieczki, 
związane z ekologią. Już organi-

zowane były konkursy plastyczne 
związane z recyklingiem, w tym 
na przebranie oraz spotkania, w 
czasie których omawiany jest te-
mat właściwego segregowania od-
padów. tb

Samorząd |�Powiat�i�gmina�Łowicz�

Środowe sesje odwołane 
W związku z ogłoszonym 
stanem epidemii  
oraz ryzykiem zarażenia 
COVID-19, dwa samorządy 
zdecydowały o odwołaniu 
zaplanowanych na środę,  
25 marca, sesji.  
Chodzi o sesję powiatową  
i rady Gminy Łowicz.

Sesja Rady Gminy Łowicz od 
początku miała się odbyć z za-
chowaniem zasad ostrożności, 
bez udziału sołtysów i po godzi-
nach pracy urzędu. Porządek ob-
rad miał natomiast zostać ograni-

czony do 3 uchwał, w tym jednej 
dotyczącej zmian w budżecie. 

Ostatecznie jednak, przewodni-
czący rady Maciej Malangiewicz, 
do którego uprawnień należy 
zwoływanie sesji, zdecydował, że 
najbliższa sesja się nie odbędzie. 
– Nie będę tworzył iluzji bezpie-
czeństwa – poinformował.

Także przewodniczący Rady 
Powiatu Łowickiego Marek Ję-
drzejczak odwołał zaplanowaną 
wcześniej sesję tego samorządu. 
W dniu sesji planowano posiedze-
nia komisji stałych – rozwoju go-
spodarczego, edukacji, zdrowia, 
budżetu oraz rewizyjnej. One rów-
nież zostały odwołane.  aa, mwk 

Łowicz |�Pge:�zmiana�po�wielu�latach

Nowy dyrektor Rejonu 
Energetycznego
Od 1 marca Rejonu 
Energetyczny PGE  
w Łowiczu  
ma nowego dyrektora. 
Jest nim Mirosław 
Jatczak, który  
w łódzkiej energetyce 
pracuje od 30 lat.

Jak nas poinformowała Bożena 
Matuszczak-Królak z Wydziału 
Organizacyjno-Prawnego PGE 
Dystrybucja S.A. Oddział Łódź, 
nowy dyrektor jest absolwentem 
Politechniki Łódzkiej (specjal-
ność: przetwarzanie i  użytkowa-
nie energii elektrycznej). Przez 
wiele lat kierował Wydziałem 

Zarządzania Majątkiem Siecio-
wym na terenie Łodzi.

Zmiana na stanowisku dyrek-
tora związana jest z przejściem 
na emeryturę Piotra Pikulskie-
go, który poza pracą w zakła-
dzie przy ul. Mostowej był nie-
gdyś szeroko znany z aktywnej 
działalności samorządowej. Naj-
pierw działał aktywnie społecz-
nie na os. Marii Konopnickiej, 
potem był członkiem Rady Miej-
skiej w Łowiczu w kadencjach 
1994-1998 oraz 1998-2002  zwią-
zanym w tej drugiej kadencji z 
Klubem Radnych Łowicz 2000. 
W ostatnich wyborach samorzą-
dowych w 2018 roku kandydował 
bez powodzenia do Rady Miej-
skiej w Łowiczu z KWW Pawła 
Kolasa.  mwk   

Rogatka i czerwone światła muszą wystarczyć. StoP-u�już�nie�ma.
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Pokaz mody recyklingowej  
był�jednym�z�elementów�programu�
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Łowicz�|�Przetarg�na�„górkę�frajdy”�trwa�w�trudnym�czasie

Prawie 700 tys. zł za projekt i realizację. 
Czy burmistrz rozstrzygnie ten przetarg?
Tylko jedna oferta wpłynęła na przetarg ogłoszony przez Urząd Miejski 
w Łowiczu na projekt i budowę obiektu małej architektury na Błoniach, którego 
potoczna nazwa to „górka frajdy”. Po raz pierwszy zafunkcjonowała ona jako 
projekt zgłoszony do budżetu obywatelskiego z puli ogólnomiejskiej w 2018 roku.

Ze znalezieniem samego pro-
jektanta miasto miało jednak 
problem, dlatego zdecydowano 
się przeprowadzić wspólną pro-
cedurę na projekt i wykonanie, 
wyznaczając czas realizacji do 
31 sierpnia tego roku. Dołączo-
no do niego tor rowerowy typu 
pumptrack, który został zgłoszony 

do tegorocznego budżetu obywa-
telskiego. 

Górka frajdy oraz pumptrack 
mają powstać w miejscu obecnej 
górki w parku Błonie. Na górce 
miałby powstać schody, jej zbo-
cze zostałoby wyprofi lowane, aby 
możliwe było wejście na nią oraz 
zjazd zimą – sankami, latem – ro-

werem, Obiekt miał być oświetlo-
ny. Pumptrack to z kolei tor rowe-
rowy z zakrętami, złożony z muld 
i nasypów ułożonych w sekwen-
cje,które umożliwiają rozpędzenie 
się i utrzymanie prędkości bez pe-
dałowania. 

20 marca otwarta została oferta, 
którą złożyła spółka Velo Projekt 

z Białegostoku. Opiewa ona na 
698.800 zł i jest to o około 100 tys. 
zł więcej niż planowano wydać. 
Spełnia ona wymogi formalne.

I tu się pojawia problem, czy 
w obecnej sytuacji, gdy trwa epi-
demia, o której nie wiemy, ile bę-
dzie trwać i jak wpłynie na fi nanse 
miasta, powinniśmy tyle pienię-
dzy wydać na to przedsięwzięcie? 
– Rozmawiałem z burmistrzem 
i analizujemy to – mówi Grzegorz 
Pełka, naczelnik Wydziału Inwe-
stycji i Remontów w UM w Łowi-
czu, przyznając, że możliwe jest, 
iż przetarg zostanie unieważnio-
ny, a drugi nie zostanie ogłoszo-
ny. – To jest trudna decyzja i na 
razie podjęcie jej jest zawieszone 
– dodał.  

Burmistrz we wczorajszej roz-
mowie z nami powiedział, że na 

jego prośbę Grzegorz Pełka ma 
przygotować listę zaplanowa-
nych na ten rok inwestycji, z któ-

rych miasto może zrezygnować. 
Chciał ją przeanalizować i po-
znać zdanie radnych. Rozmawia-
jąc z nami jeszcze nie wiedział, 
że planowana na dzisiaj (26 mar-
ca) sesja Rady Miejskiej zostanie 
odwołana, choć miał takie oba-
wy. Sprawa jest więc zawieszona. 
Będziemy śledzić, jaka zapada-
nie decyzja.

Krystian Cipiński, który był 
pomysłodawcą wniosku doty-
czącego „górki frajdy”, wczoraj 
w krótkiej rozmowie telefonicznej 
z NŁ przyznał, że nie rozmawiał 
o tym z burmistrzem, ale wszyscy 
zdajemy sobie sprawę, iż sytuacja 
w jakiej się znaleźliśmy w związku 
z epidemią jest poważna, więc nie 
tylko on, ale też chyba każdy zro-
zumie, że to przedsięwzięcie nie 
jest obecnie istotne.  mwk  

Łowicz |�Pomoc�z�Banku�żywności

Pomoc żywnościowa wciąż potrzebna
Łowickie Stowarzyszenie 
„Dać Szansę” jest 
jedyną na terenie
powiatu organizacją, 
która dystrybuuje 
żywność pochodzącą 
z Banku Żywności.

W obecnym sezonie zmienił 
się termin rozpoczęcia akcji oraz 
jej częstotliwość – co było nie-
zależne od stowarzyszenia, gdyż 
było efektem przetargów przepro-
wadzanych centralnie. Z powodu 
epidemii „Dać Szansę” musiało 
również zmodyfi kować sposób 
wydawania żywności, aby był on 
maksymalnie bezpieczny, zarów-
no dla osób, które z niej korzysta-
ją, jaki dla wolontariuszy w tej 
akcji zaangażowanych.

W poprzednikach latach do-
stawy z Banku Żywności odby-
wały się od września do czerw-
ca, w cyklach miesięcznych. 
W tym roku rozpoczęły się 
w styczniu i trać będą do czerw-
ca, ale w każdym miesiącu są re-
alizowane dwie dostawy po kil-
kadziesiąt ton. 

Jak nam powiedziała prezes 
Stowarzyszenia Dać Szansę, Wie-
sława Gębura, w każdym mie-
siącu są do rozpakowania dwa 
TIR-y po 30 palet. To napraw-
dę duże przedsięwzięcie, biorąc 
pod uwagę, że to wszystko roz-
pakowywane jest ręcznie. Zor-
ganizowane jest to tak, że jedną 
ciężarówkę rozpakowuje około 
20 osób, które wnoszą jedzenie 
zapakowane w kartony i zgrzewki 
do świetlicy na ogrodach działko-
wych przy ul. Bolimowskiej. 

Żywność na kilka sposobów 
przekazywana jest dalej. Niektóre 
gminy, jak np. pracownicy opieki 
społecznej z gmin Chąśno i Nie-
borów same zabierają żywność 
dla swoich mieszkańców i ją dys-
trybuują, Do pozostałych gmin 
(z wyjątkiem Kiernozi, która nie 
współpracuje w tym zakresie ze 
Stowarzyszeniem Dać Szansę) 
stowarzyszanie dostarcza jedze-
nie, angażując do tego kilka osób. 

Ze względu na to, że te w każ-
dy miesiącu są teraz dwie dosta-
wy, „Dać Szansę” poprosiło o po-
moc w transporcie. Zgłosiło się 
kilku radnych miejskich, pomo-
cy nie odmówiło też łowickie sta-

rostwo. Mieszkańcy Łowicza – 
w miarę możliwości osobiście 
odbierają swój przydział w świe-
tlicy przy Bolimowskiej. 

Wydawanie żywności dla 
mieszkańców Łowicza, od tego 
miesiąca zorganizowane bę-
dzie inaczej niż zwykle. Na te-
ren ogródków wpuszczanych bę-
dzie po 10 osób, aby możliwe było 
ustawienie się osób w bezpiecz-
nej odległości (co 2 metry). Akcja 
będzie prowadzona dzisiaj, jutro 
i pojutrze (26-28 marca). 

Wydawaniem zajmować się 
będzie tylko jedna osoba. MOPS 
w Łowiczu zaopatrzył osoby za-
angażowane w akcję w maseczki 
ochronne, jednorazowe rękawice 
i środki dezynfekcji. Dla osób na 
kwarantannie Bank Żywności ma 
przygotować gotowe już zestawy, 
aby można było je im bez proble-
mów dostarczyć.  

W sumie z pomocy żywno-
ściowej w całym powiecie korzy-
sta 3.500 osób. – Osób, które pro-
szą nas o pomoc przybywa i ja się 
spodziewam, że będzie ich coraz 
więcej, ponieważ wiele osób z po-
wodu epidemii może stracić pracę 
i będzie im ciężko.  mwk

krystian�Cipiński,�który�
był�pomysłodawcą�
„górki�frajdy”,�przyznał,�
że�sytuacja�w�jakiej�się�
znaleźliśmy�w�związku�
z�epidemią�jest�poważna,�
więc�nie�tylko�on,�ale�też�
chyba�każdy�zrozumie,�
że�to�przedsięwzięcie�
nie�jest�obecnie�istotne.�

Walka z wirusem

„z rąk do rąk”�–�tak�wygląda�przenoszenie�żywności�przywiezionej�na�teren�ogródków�działkowych�do�świetlicy.�
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Produkcja�|�Czy�zakładom�uda�się�przetrwać?�

Koronawirus – zły sen przedsiębiorców 
Sytuacja związana z zagrożeniem koronawirusem 
dla większości łowickich firm staje się 
dramatyczna. Zamierający handel i brak 
zamówień ograniczyły produkcję w niektórych do 
minimum. Firmy z branży tekstyliów postanowiły 
się ratować, przestawiając swoje linie produkcyjne 
na szycie maseczek – ale nie każdy tak może.

Arkadiusz Bałdyga, prezes La-
meli powiedział nam, że obec-
nie zakład jest na etapie wyga-
szania produkcji do minimum,  
a w pracę jest zaangażowanych 
tylko około 20% załogi. Firma od-
notowuje znaczny spadek zamó-
wień, zarówno z branży ogrodni-
czej, jak i po stronie Ikei. Prezes 
Lameli jest przekonany, że skutki 
tego kryzysu odczuje każdy, a ich 
skala będzie zależała od tego, jak 
długo on potrwa. – Cios przyjmie 
każdy, od szeregowego pracowni-
ka po dyrektora i prezesa. Pytanie 
tylko, czy nie będzie to nokaut – 
komentuje. 

Już teraz do Lameli napływa-
ją sygnały, że niektórzy odbiorcy 
nie są w stanie uregulować należ-
ności względem firmy. Prezes do-
daje, że w zaproponowanej przez 
rząd tzw. tarczy antykryzysowej 
nie znajduje żadnego punktu od-
niesienia względem swojej firmy. 
Odroczenie ZUS-u byłoby dla 
niego tylko skumulowaniem płat-
ności w przyszłości. 

Łącznie około 200 osób pracu-
je w firmach rodziny Krajewskich: 

wytwórni przędzy Krajewski, 
Synteksie i Sztuce Łowickiej. Jak 
nam powiedziała Agnieszka Kra-
jewska, właściciele zdecydowali 
się wysłać do pracy zdalnej kogo 
się dało, myśląc przede wszystkim 
o pracownikach Sztuki Łowickiej, 
wśród których są osoby z grupą in-
walidzką, czy w inny sposób słab-
sze, a więc bardziej narażone na 
ciężkie zachorowania. Natomiast 
na typowej produkcji praca odby-
wa się normalnie, bo tam pracow-
nicy w ograniczony sposób kon-

taktują się z ludźmi z zewnątrz,  
a i sami są od siebie podczas pracy 
wystarczająco oddaleni. 

Specjalne środki bezpieczeń-
stwa przedsięwzięto natomiast  
w stosunku do kierowców przyby-
wających do firmy samochodów 
ciężarowych. Są oni informowani, 
by nie kontaktowali się na własną 
rękę z personelem firmy, lecz cze-
kali w kabinach, aż ktoś do nich 
podejdzie i załatwi formalności. 

Potrzeba matką 
wynalazku 
Produkująca kolorowe skarpet-

ki firma Zooksy, od soboty prze-
stawiła swoje linie produkcyjne 
ze skarpetek na maseczki ochron-
ne. Jej właścicielka Daria Sko-
pińska-Pięta powiedziała nam, że 
ogłoszenie w Polsce stanu zagro-
żenia epidemicznego całkowicie 
zdezorganizowało pracę firmo-
wej szwalni przy ul. Nadbzurzań-
skiej Dolnej. Zamknięcie sklepów 
w galeriach handlowych i parków 
trampolin, którym Zooksy dedy-
kowały specjalną linię skarpetek, 
spowodowało, że firma zaczęła 
tracić zamówienia. Produkcja spa-
dła do ledwie 15%. 

– Obserwowaliśmy sytuację  
i stwierdziliśmy, że za chwilę nie 
będzie dla kogo produkować – 
mówi nam pani Daria. Aby utrzy-
mać produkcję i wszystkie miej-
sca pracy, stwierdzono, że trzeba 
szyć to, na co jest teraz najwięk-
sze zapotrzebowanie – maseczki 

ochronne. Właścicielka opowia-
da, że nie było to łatwe. Z pomocą 
mechanika i specjalisty ds. organi-
zacji produkcji, udało się stworzyć 
prototyp pierwszej maseczki z ba-
wełny i fizeliny polipropylenowej. 

W produkcję maseczek jest za-
angażowanych tylko ok. 40% pra-
cowników zakładu, pozostała ich 
część korzysta z urlopów i prawa 
do opieki nad dzieckiem. 

Za pośrednictwem znajo-
mych udało się wypożyczyć kil-
ka maszyn do szycia, a stanowiska 
szwaczek znajdują się w bardzo 
dużym rozproszeniu. 

Jeśli jest to możliwe, w hali pra-
cuje tylko jedna osoba. Maseczki 
można kupić na stronie interneto-
wej Zooksów w ilości po 10, 100 
i 1000 sztuk – cena jednej to kil-
ka złotych. 

Ostatnia  
deska ratunku 
Przypomnijmy – bo pisali-

śmy o tym przed tygodniem – że  
w związku z zaistniałą sytuacją ło-
wicka firma Steven, która zatrud-
nia 120 pracowników, była zmu-
szona zawiesić produkcję skarpet. 
Początkowo na tydzień, choć za-
chodziła poważna obawa, że ten 
stan potrwa dłużej. Zamknięcie 
sklepów, zamierający handel i za-
potrzebowanie tylko na artykuły 
pierwszej potrzeby – to wszystko 
sprawiło, że branża tekstyliów zo-
stała mocno dotknięta epidemią 
koronawirusa. 

– Cała ta sytuacja zdezorgani-
zowała pracę firmy w taki sposób, 
że ciężko to nawet sobie wyobra-
zić. Do dzisiaj nie mamy zamó-
wień na skarpetki – mówi nam 
właściciel Marek Bryła. 

Steven przystąpił więc do prac 
nad stworzeniem prototypu mase-
czek ochronnych, które zamierza 
wprowadzić do sprzedaży. – Zo-
staliśmy na tę produkcję skazani, 
to nasza ostatnia deska ratunku. 
Musimy szyć maseczki, żeby ra-
tować zakład – mówi właściciel. 
W związku z przestawieniem li-
nii produkcyjnej na nowe tory, od 
poniedziałku nieduża część pra-
cowników powróciła na stanowi-
ska pracy – w środę było to około 
25% załogi. – Dzięki uruchomie-
niu tej produkcji jest szansa na pra-
cę – mówi nam Marek Bryła. 

Im wiedzie się lepiej, 
więc pomagają 
Jarosław Samsel, dyrektor za-

rządzający firmy Agros Nova po-
informował nas z kolei, że ten za-
kład pracuje pełną parą – 7 dni 
w tygodniu. – W chwili obec-
nej działamy na 100% naszych 
możliwości, zarówno w części 
produkcyjnej, jak i logistycznej. 
Nie mamy zwiększonej absen-
cji chorobowej, co pokazuje od-
powiedzialność i zaangażowanie 
naszych pracowników – podkre-
śla. – Tylko dzięki nim jesteśmy 
w stanie sprostać wyzwaniom 
zwiększonego zapotrzebowania 

na nasze wyroby, a także pora-
dzić sobie ze zwiększoną ilością 
przyjmowanych surowców, jak 
i załadunkiem wyrobów goto-
wych. Wszystko to jest możliwe 
wyłącznie dzięki ludziom, któ-
rzy dają z siebie wszystko – pod-
kreśla. 

Zakład ma zabezpieczone su-
rowce i opakowania, jednak po-
ziom sprzedaży w chwili obec-
nej jest bardzo wysoki, dlatego 
na bieżąco musi monitorować sy-
tuację i reagować na ewentualne 
braki. 

Przypomnijmy, że grupa Ma-
spex zaoferowała pomoc w po-
staci wsparcia produktowego dla 
21 szpitali, w tym szpitali jed-
noimiennych, powołanych przez 
ministra zdrowia Łukasza Szu-
mowskiego. Produkty Agros 
Nowa, jak i innych zakładów, 
które należą do Grupy Maspex, 
trafią do pacjentów oraz lekarzy, 
pielęgniarek i personelu, którzy 
stoją na pierwszej linii w walce  
z koronawirusem. 

Łącznie do szpitali trafi ponad 
milion sztuk produktów Maspe-
xu, m.in. soków i musów owo-
cowych Tymbark i Kubuś, niega-
zowanej wody źródlanej Kubuś 
Waterrr, dań gotowych i dżemów 
Łowicz, zup Krakus, makaronów 
i płatków Lubella oraz suplemen-
tów diety Plusssz. Pierwsze do-
stawy do szpitali będą realizowa-
ne już w tym tygodniu. 

Po tym, jak grupa Maspex 
ogłosiła akcję wsparcia, otrzyma-
ła od swoich kluczowych dostaw-
ców opakowań (słoiki, wieczka, 
folie) informacje, że będą trakto-
wać jej zamówienia priorytetowo. 
 aa 
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Koranawirus |�Sytuacja�w�transporcie�i�spedycji

Ciężarówki wciąż kursują
W porównaniu do zeszłego tygodnia, znacznie sprawniej przebiega powrót  
do Polski tirów, przynajmniej jeśli chodzi o kraje Unii Europejskiej  
(bo korki na wschodniej granicy to odrębna kwestia). Większość kierowców jeździ,  
a większość firm ma towar, choć w jednym i drugim przypadku nie jest  
to 100% tego, co przed wybuchem pandemii.

– U nas w firmie trzech kierow-
ców odmówiło wyjazdów, pozo-
stali wspominają, że upomną się 
o podwyżki, ale znając życie, ro-
zejdzie się to po kościach – po-
wiedział nam jeden z kierowców 
tirów wracających właśnie do Pol-
ski. Dodał, że największe rozgo-
ryczenie było w tamtym tygodniu, 
kiedy trzeba było godzinami stać 
na granicy niemiecko-polskiej. 
Obecnie sytuacja się poprawiła, 
on sam przejechał przez przejście 

w Świecku przez nikogo nie za-
trzymywany. 

Mówił, że choć całe przejście 
jest obsadzone przez funkcjona-
riuszy, kierowcy ciężarówek nie 
muszą już przechodzić przez kon-
trolę czy badanie temperatury cia-
ła. – Dobrze, bo gdyby to dalej 
było tak jak tydzień temu, to chy-
ba w końcu wybuchłyby jakieś za-
mieszki – stwierdza.

Z problemów, o których pisa-
liśmy tydzień temu, aktualnym 

pozostaje ograniczony dostęp do 
pryszniców czy toalet. W firmach, 
podczas rozładunków, kierowcy 
często nie mogą nawet wysiadać 
z auta. – Słyszałem od innych, że 
jest też problem z dostępem do to-
alet i łazienek na stacjach benzy-
nowych, ale w Niemczech się te-
raz z tym nie spotkałem ani razu, 
a przy granicy widziałem rozsta-
wione co kilka kilometrów toalety 
przenośne – mówił pan Andrzej, 
kierowca wracający z Holandii. – 

Mogę też dodać, że przez Niem-
cy jedzie się teraz bardzo dobrze, 
bo praktycznie ustał tu ruch oso-
bówek na autostradzie. Ciężarów-
ki natomiast jeżdżą, może mniej 
lawety, ale te z towarami spożyw-
czymi normalnie. Na brak zamó-
wień też nie narzekamy, po wy-
jeździe miałem nawet telefon  
z pytaniem, czy nie zrobiłbym 
jeszcze drugiego kółka.

Sytuacja wygląda też na 
względnie opanowaną na połu-
dniowej granicy kraju. – Ogólnie 
jeździmy cały czas, sytuacja się 
zmienia – mówił nam Krystian 
Michalak, właściciel strykowskiej 
firmy transportowej, której kie-
rowcy jeżdżą głównie do Czech. 

W tamtym tygodniu w kolejce 
na wyjazd z Czech do Polski tiry 
stały po 4-5 godzin. Pod koniec 
tygodnia, gdy zniesiono kontrolę 
kierowców ciężarówek, a spraw-
dzano tylko auta osobowe, korków 

nie było. – W tym tygodniu Czesi 
znów zamknęli granicę i kontrolu-
ją kierowców – relacjonował Kry-
stian Michalak w poniedziałek. – 
W Cieszynie w tym momencie 
jest około 10 km korka, aby wje-
chać do Czech.

Mówił, że pełna kontrola kie-
rowców prowadzona jest już  
w firmach, do których samocho-
dy przyjeżdżają. Kierowcy muszą 
wypełnić ankiety skąd przywieźli 
towar, z jakiej są firmy, itp., bada 
się im temperaturę. Bez maski  
i rękawiczek gumowych kierowcy 
nie są wpuszczani na teren firm,  
a co najgorsze – podobnie jak  
w innych krajach – nie mogą sko-
rzystać z łazienki i toalety. 

– Co do zleceń transportowych, 
to na razie nie jest źle – mówi nasz 
rozmówca. – Powiedziałabym na-
wet, że się poprawiło, bo wielu 
kierowców nie chce jeździć, więc 
i firmy zlecające muszą dokładać 

do frachtów, aby tylko ich towar 
został zabrany przez tych, którzy 
i tak jeżdżą. Jeśli chodzi o moją 
firmę, to tylko jeden kierowca nie 
chciał jechać. Kierowcy robią na-
prawdę świetną robotę, zwłaszcza 
w tej trudnej sytuacji. Warto pa-
miętać, że gdyby nie oni, nie mie-
libyśmy towarów w sklepach.  tm

kierowcy�robią�
naprawdę�świetną�
robotę,�zwłaszcza�w�tej�
trudnej�sytuacji.�Warto�
pamiętać,�że�gdyby�
nie�oni,�nie�mielibyśmy�
towarów�w�sklepach.

Cios�przyjmie�każdy,�
od�szeregowego�
pracownika�po�
dyrektora�i�prezesa.�
Pytanie�tylko,�czy�nie�
będzie�to�nokaut-

Arkadiusz Bałdyga,  
prezes Lameli
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Walka z wirusem
Łowicz�|�uczniowie�i�studenci�siedzą�w�domach

Czas nauki, czas odpoczynku,  
czas zniecierpliwienia
Zdecydowana większość 
młodych ludzi korzysta 
z nauczania zdalnego, 
które oferuje szkoła  
bądź uczelnia. W czasie 
wolnym czytają książki, 
oglądają filmy. 
I, okazuje się, są 
zdyscyplinowani: rzadko 
wychodzą z domu.

W piątek 20 marca premier 
Mateusz Morawiecki wprowa-
dził w Polsce stan epidemii. Aby 
zmniejszyć ryzyko zarażenia, za-
leca się, by pozostać w domu. Jak 
ten czas organizują sobie ucznio-
wie i studenci? 

Sandra Wróbel, 8 klasa 
SP2 w Łowiczu
– Staram się nie wychodzić 

z domu i w tym wolnym czasie 
przygotowują się do egzaminów, 
ale też nadrabiam zaległości z in-
nych przedmiotów – mówi dziew-
czyna. – Robię pracę domowe, 
ponieważ nauczyciele codziennie 
wysyłają nam zadania, które mu-
simy robić – przyznaje. 

Poza nauką Sandra czas wol-
ny czas poświęca na oglądanie fil-
mów. Uwielbia komedie roman-
tyczne, ale czasami zdarza jej się 
obejrzeć horror. Ćwiczy, sprzą-
ta pokój, spędza czas z rodzi-
ną. – Tak naprawdę robię rzeczy, 
na które nigdy nie miałam czasu. 
Wychodzę jedynie na podwórko 
albo na krótki spacer z pieskiem. 
Siedzenie w domu mnie męczy  
i strasznie się nudzę – dodaje. Na 
dzień dzisiejszy nie boi się obec-
nej sytuacji, ale chciałaby, żeby ta 
skończyła się jak najszybciej. 

Michalina, uczennica  
2 klasy „Ekonomika”
Michalina głównie siedzi  

w domu albo wychodzi z psem. 
Dzięki e-learningowi nadrabia za-
ległości w nauce. – Gdy wrócimy 
do szkoły, nie będziemy mieć pro-
blemu z nadrabianiem materiału, 
z czego bardzo się cieszę – mówi 
w rozmowie z NŁ. – Mam wraże-
nie, że zadanych prac nie jest bar-
dzo dużo, ale czasem natłok no-
wych wiadomości od nauczycieli 
potrafi przestraszyć. 

To, czy przerabiane są nowe 
rzeczy, czy materiał bazuje na 
utrwalaniu wiadomości, zależy 
od przedmiotu. Z języka polskie-
go utrwalane są lektury. Nato-
miast na lekcjach geografii albo 
niemieckiego uczniowie przyswa-
jają nowe informacje. – Nauczy-
ciele wysyłają nam wiadomości 
na Vulcanie (dziennik elektro-
niczny) z zadaniami do zrobie-
nia. Podają stronę, temat, zagad-
nienia i zazwyczaj piszą, do kiedy 
mamy przesłać im pracę domo-
wą na dziennik. Są to zadania 
głównie z podręcznika, a na pol-
skim dostajemy zadania dotyczą-
ce lektur, które mają być zrobione  
w zeszycie przedmiotowym i będą 

sprawdzane po naszym powrocie 
do szkoły.

Cezary Kiszelewski, 
uczeń LO w ZSP4
Cezary będzie w tym roku pi-

sał maturę. Jest ona dla niego wy-
znacznikiem początku dorosłego 
życia i zakończeniem młodzień-
czej beztroski. Z tego względu  
w domu uczy się. – Po maturze 
albo praca albo studia, ale to już 
jest jakiś krok w dorosłość – tłu-
maczy. – Obawiam się jedynie 
matematyki, więc chcę ten czas 
dobrze wykorzystać i odpowied-
nio się przygotować. 

Uczeń mieszka na wsi, więc 
nie zawsze udaje mu się siedzieć 
w domu. Swój czas musi również 
poświęcić na pracę w polu. Szcze-
gólnie, że na wsi okres wiosenny 
jest pracowity. Swój czas wolny 
spędza grając w gry online. – Ze 
znajomymi nie można się spotkać, 
więc jedyne co pozostaje, żeby ten 
czas wolny spędzić i nie zwario-
wać, to umówienie się na grę on-
line. Żyjemy w takich czasach, że 
jest to dobrze rozwinięte i zawsze 
jest okazja żeby zagrać w jakąś 
grę internetową w dobrym towa-
rzystwie. 

Czarek stara się też spędzać 
czas aktywnie, więc w miarę moż-
liwości biega albo wykonuje ćwi-
czenia na zewnątrz. W przypad-
ku braku pogody ogląda seriale 
albo czyta dobrą książkę. – Szkoły 

są pozamykane nie bez powodu. 
Trzeba ograniczyć kontakty mię-
dzyludzkie. Na razie nie jest u nas 
tak źle jak we Włoszech, ale nie 
powinniśmy tego lekceważyć. Za-
grożenie jest realne. Powinniśmy 
słuchać zaleceń lekarzy i czekać 
na dalszy rozwój. Jedyne co pozo-
stało w obecnej sytuacji, to uzbro-
ić się w cierpliwość i nie paniko-
wać – dodaje Cezary.

Julita, łowiczanka 
i uczennica 3 klasy 
technikum łowickiego 
„Hotelarza”.
Julita uczy się obecnie z domu. 

Zadania dostaje od nauczycieli 
przez dziennik elektroniczny Li-
brus albo na pocztę. – Najlepiej, 
jak wysyłamy pracę na bieżąco, 
chociaż nauczyciele dają nam pra-
wie tydzień na oddanie tego, co 
mamy przygotować. Z zadaniami 
nie mam większego problemu – 
tłumaczy. – Przerabiamy bieżące 
tematy z książki. Mam stały kon-
takt z nauczycielami, z niektórych 
przedmiotów odbywają się rów-
nież wideorozmowy. 

W czasie wolnym natomiast Ju-
lita uprawia w domu scretching 
połączony z akrobatyką i ogląda 
filmy, przy czym nie ogranicza się 
do jednego gatunku. – Nie nudzi 
mi się, bo czas spędzony w domu 
mogę poświęcić na swoją pasję – 
dodaje.

Paulina, III rok prawa
Jak mówi Paulina: – W domu 

zawsze znajdzie się coś do zrobie-
nia. Sytuacja jest bardzo poważna, 
ale staram się myśleć pozytywnie 
i nadrobić rzeczy, na które wcze-
śniej nie miałam czasu. 

Ogląda zaległe seriale na Net-
flixie. Ćwiczy w domu. Dużo pie-
cze. Wychodzi z psem na spacery. 
– Dzięki tym spacerom, nie czu-
ję się zamknięta w czterech ścia-
nach. Zawsze lubiłam znaleźć 
sobie coś do roboty, nie lubię sie-
dzieć bezczynnie – przyznaje. 

Mimo dużej ilości wolnego 
czasu Paulina nie zapomina o na-
uce. Ma świadomość, że to nie są 
wakacje i powinna ten czas spę-

dzić produktywnie, pamiętając  
o samokształceniu. Napisała już 
artykuł naukowy o konferencji, 
która odbyła się na jej wydziale 
na początku roku akademickiego. 
Pracuję też nad prezentacją o do-
brach dziecka, którą ma nadzieję 
zaprezentuje na uczelni, gdy bę-
dzie już bezpiecznie. 

– Mam ogromną ochotę spo-
tkać się ze swoimi przyjaciółmi, 
wyjść do kina, pospacerować, ale 
nie chcę zachorować. Martwię się 
o tych, którzy są w grupie wyso-
kiego ryzyka. Wiem, że najlep-
szą decyzją jest po prostu zostanie  
w domu – dodaje. 

Marcin, student I roku  
biologii
Marcin jest w zespole nauko-

wym. Teraz, gdy uczelnie są za-
mknięte, siedzi w domu i dalej 
rozwija się w swoim kierunku. – 
Akurat mam takie szczęście, że 
nie potrzebuję do tego laborato-
rium na uczelni. Wszystkie dane 
zebrałem wcześniej, mam je na 
komputerze i je analizuję – tłuma-
czy. Czyta też książki z gatunku li-
teratury faktu, pozycji naukowych 
i popularnonaukowych. Wycho-
dzi też na spacery w miejsca,  
w których jest mało ludzi.

Katarzyna, I rok 
matematyki stosowanej
Kasia aktualnie uczy się e-lear-

ningowo w domu. Stara się dużo 
uczyć i korzystać z wszystkich za-
jęć i materiałów wysyłanych przez 
wykładowców, ale jak przyzna-
je samodzielna nauka jest dla niej 
bardzo trudna. – Studiuję mate-
matykę stosowaną na Politechni-
ce Łódzkiej. E-learning dla mnie 
i dla wykładowców jest czymś zu-
pełnie nowym. Wykładowcy sami 
wymyślają sposoby nauczania. Są 
to np. zajęcia online z kamerką  
i przygotowanymi skanami nota-
tek, które mają zastąpić wykłady 
albo ćwiczenia. Po za tym dosta-
jemy dużo prac domowych, które 
mamy wysyłać do sprawdzenia. 
Na przykład z angielskiego ko-
rzystamy z książki oraz interneto-
wych quizów. 

Zajęcia odbywają się na plat-
formie WIKAMP – jest to strona, 
która łączy studentów z uczelnią 
na każdej płaszczyźnie – nie tylko 
w tym okresie. Otrzymują na niej 
oceny, oddają różne zadania, do-
wiadują się o różnych terminach 
zaliczeń, wykonują kursy, a cza-
sem nawet kolokwia. W systemie 
są również “pokoje”, do których 
można się zapisać i wziąć udział 
w wykładach i zajęciach. 

– W wolnym czasie czytam 
książki, ostatnio akurat krymina-
ły. Oglądam też filmy, dosłownie 
to, co mi się spodoba. Nie ograni-
czam się do jednego gatunku. Sta-
ram się też ćwiczyć w domu, bo 
wcześniej chodziłam na siłownię 
– dodaje Katarzyna.

Dagmara, I rok  
2. stopnia zarządzania  
i inżynierii produkcji
Dagmara w ostatnim cza-

sie czyta książki. Aktualnie jest 
to Anna Karenina Lwa Tołstoja. 
Poza tym sprząta w domu, układa 
wszystko w szafkach od nowa. – 
Tak naprawdę zaczynam mieć już 
tego dosyć i trochę wariuję. Bar-
dzo brakuje mi pójścia na kawę  
i ciasto z koleżankami – przyzna-
je.

Studentka nie siedzi tylko  
w domu. Jeździ też z rodzicami na 
wieś, na działkę, w miejsce odda-
lone od ludzi. Nie zapomina jed-
nak o nauce. Ma świadomość, 
że przed nią jest trochę zadań do 
zrobienia na studia w związku  
z platformą Moodle, z której 
uczelnia korzysta. – Na razie to ja-
kieś zadania i materiały pomocni-
cze, ,z czasem to się pewnie roz-
winie – tłumaczy.

Justyna, studentka  
IV roku prawa
Justyna ostatnio mniej wycho-

dzi z domu. To ze względu na 
sytuację z koronawirusem. Jak 
przyznaje, trochę się nudzi. Wy-
sprzątała cały pokój, zrobiła za-
ległe pranie. Gra też w gry kom-
puterowe i szuka nowych tytułów, 
aby wypełnić sobie czas. Zdecy-
dowanie więcej czasu spędza też 

przed telewizorem oglądając Net-
flixa i wiele programów telewi-
zyjnych. – Ostatnio ułożyłam też 
puzzle składające się z kilku ty-
sięcy elementów. Nie siedzę tyl-
ko w domu. Wychodzę często na 
podwórko do ogrodu, żeby trochę 
pospacerować z psami – opowia-
da Justyna. 

Martyna, studentka 
III roku kosmetologii
Martyna poświęca czas na rze-

czy, na które wcześniej nie miała 
czasu. Sprząta, czyta książki, gra 
też w gry komputerowe. W tym 
roku będzie broniła pracę licen-
cjacką, więc nie zapomina rów-
nież o nauce. – Jeszcze nie za-
częłam się uczyć, ale mam to  
w planach. Na ten moment jesz-
cze nie lekcji online, ale niedługo 
to się zmieni. Tylko co z tego? Na 
kosmetologii pracę muszę doku-
mentować w kontakcie z klientką 
– przyznaje. – Boję się o obronę. 
Może teraz zmienią się zasady, ale 
jeśli będę musiała pisać swoją pra-
cę na podstawie zdjęć, to nie wiem 
jak to będzie. 

Ewelina, II rok  
2. stopnia stosunków 
międzynarodowych
Ewelina studiuje na Uniwersy-

tecie Łódzkim. W czasie wolnym 
ćwiczy w domu, uczy się angiel-
skiego i niemieckiego. Poza tym 
zajmuje się obowiązkami domo-
wymi. Wysypia się. Pisze też pra-
cę magisterską. Ma stały kontakt 
z promotorem poprzez platformę 
Zoom. Materiały z uczelni są za-
mieszczane na platformie Mo-
odle. – Trochę ta sytuacja mnie 
męczy, bo dziwnie jest siedzieć 
cały czas w domu i kontaktować 
się ze znajomymi głównie przez 
Internet. Boję się też o magisterkę, 
bo nie mam jak wypożyczyć ksią-
żek – komentuje Ewelina. 

Dominik Żaczek, 
student IV roku prawa  
i Ola Sobczak, 
studentka psychologii
Dominik i Ola stosują się do 

zaleceń i siedzą przez większość 
czasu w domu. Sytuację traktują 
poważnie. Oboje nie są w grupie 
ryzyka, ale ewentualne zarażenie 
mogą przechodzić bezobjawowo, 
dlatego odpowiedzialne zachowa-
nie może pozytywnie wpłynąć na 
ogólną sytuację, Liczą też, że wię-
cej osób weźmie sobie do serca te 
zalecenia i pozostanie w domach. 
– W wolnych chwilach robimy to, 
na co wcześniej nie zawsze mieli-
śmy czas. Układamy puzzle, gra-
my w karty albo w kości. Oglą-
damy też filmy, czytamy książki. 
Dużo odpoczywamy – relacjonuje 
młoda para studentów. – Staramy 
się też codziennie wieczorem tro-
chę poćwiczyć. Ważne jest w tym 
wszystkim zachowanie równowa-
gi – uważają oboje.  mz

tak�naprawdę�robię�
rzeczy,�na�które�nigdy�
nie�miałam�czasu.�
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albo�na�krótki�spacer��
z�pieskiem.�Siedzenie�
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wyjścia�na�kawę�
i�ciasto�z�koleżankami.

Dagmara

Dominik Żaczek ze swoim psem elmo�korzystają�z�wolnej�chwili�czytając�kryminały�katarzyny�Bondy.�
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Tym razem muszą się uczyć nowego 
materiału – i to w domu, bez nauczyciela
Ministerstwo Edukacji Narodowej zdecydowało się, wobec przedłużającego 
się stanu epidemii, wprowadzić obowiązek regularnej, a nie dobrowolnej, 
jak było przez pierwsze dwa tygodnie, nauki w domach. Nauki, a więc 
realizowania także nowego programu, a nie tylko powtarzania tego, czego już 
wcześniej uczniowie zdążyli się nauczyć. Na kilku przykładach pokazujemy, 
jak dyrekcje szkół próbują sobie radzić z tym niezwykłym, nigdy dotąd 
jeszcze nie przećwiczonym rozwiązaniem.

Agnieszka Rutkowska, zastęp-
ca dyrektora Szkoły Podstawowej 
Nr 3 w Łowiczu wczoraj, w śro-
dę 25 marca, już od 8 rano powró-
ciła do pracy nad przygotowywa-
niem i rozsyłaniem do uczniów 
i nauczycieli indywidualnych ko-
dów do platformy epodręczniki.pl, 
w oparciu o którą będzie prowa-
dzona nauka. Powróciła – bowiem 
poprzedniego dnia, wraz z dy-
rektorką Wiolettą Puszcz praco-
wały nad tym do północy, zresz-
tą jej dzień pracy trwa ostatnio 
od 8 rano do 21, niemal bez prze-
rwy. We wtorek wraz z dyrektor-
ką opracowywały zarządzenie dla 
nauczycieli i uczniów, od dziś ru-
szają z nowym planem lekcji.

Będą one się odbywały z wy-
korzystaniem dziennika elek-
tronicznego Librus, który sam 
w sobie nie jest złym narzędziem, 
umożliwia przesyłanie zadań do 
zrobienia – ale przede wszystkim 
z wykorzystaniem wspomnianej 
platformy epodręczniki.pl, reko-

mendowanej przez MEN. Na niej 
można zlecić zadanie czy pracę, 
wysłać fi lm instruktażowy, ode-
brać ją wykonaną i ocenić. Każde-
go ucznia indywidualnie. 

Czy platforma dobrze zadzia-
ła nie zależy tyle od niej samej, co 
bardziej od wydolności sieci. We 
wtorek pod wieczór – sygnalizuje 
Agnieszka Rutkowska – dało się 
odczuć przesilenie sieci, nauczy-
ciele czekali po pół godziny, by się 
zalogować. 

Wspomnieliśmy, że obie dy-
rektorki pracowały także nad 
nowym planem lekcji – tak, bo-
wiem trzeba go, zresztą zaleca 
to ministerstwo, dostosować do 
zmienionych warunków: dziec-
ko nie może siedzieć cały dzień 
przed komputerem. Dlatego, jak 
nam mówi Agnieszka Rutkow-
ska, gdy na przykład normalnie 
z jakiegoś przedmiotu przewi-
dzianych jest 5 godzin tygodnio-
wo, teraz starały się tak to prze-
robić, by obowiązkowe były 
trzy, a dwie pozostawały ucznio-
wi na indywidualne konsultacje 
– o ile będzie odczuwał ich po-
trzebę. Zastępczyni dyrektora 
(która jest także na co dzień ad-
ministratorem dziennika elektro-
nicznego) mówi, że trzeba tak 
robić także i z tego powodu, że 
przecież w domach częesto jest 
kilkoro dzieci i rodzice pracują-
cy teraz zdalnie – a komputer je-
den... 

Rutkowska zdaje sobie spra-
wę z powagi zadania – ale jest 
optymistką. – Marzę o tym, by 
sięgnąć po papier, nie tylko sie-
dzieć przed ekranem, marzy mi 
się książka, którą chcę przeczy-
tać. Na razie leży i czeka...

W „Siódemce” 
jak zwykle kombo
W SP 7, po 12 marca, nauczy-

ciele, z własnej inicjatywy, propo-
nowali uczniom jakieś formy za-
jęć on-line, to jednak i tu dopiero 
teraz na serio zacznie się nauka 
domowa. – Muszę przygotować 
tygodniowy rozkład zajęć i zasady 
oceniania – mówiła nam już w po-
niedziałek Maria Wojtylak, dyrek-
torka placówki na Bratkowicach. 
W tym celu powołała ona 7-oso-
bowy zespół doświadczonych na-
uczycieli, który wraz z nią opra-
cuje zasady pracy i poinformuje 
o nich uczniów i rodziców. Ma 
świadomość, że nie jest to łatwe 
zadanie, bo teraz trzeba narzucić 
rygor, a jednocześnie nie przemę-
czyć uczniów nieustannym sie-
dzeniem przy komputerach.

Przygotowania wymagały dużo 
pracy i to właśnie teraz, w tych 
dniach – bo wszystko miało dzia-
łać od środy. We wtorek wspo-
mniana siódemka nauczycieli 
z „Siódemki” miała wziąć udział 
w internetowym szkoleniu prowa-
dzonym przez jedną z fi rm edu-
kacyjnych, poświęconym właśnie 
sposobom realizacji ministerialne-
go rozporządzenia. A wieczorem 
trzeba było wszystkim uczniom 
rozesłać wiążące informacje. – 
Nie wszyscy je odbierają – wtedy 
do nich dzwonimy – mówi dyrek-
torka. Jeśli czegoś się obawia, to 
najbardziej przeciążenia sieci.

Co, jeśli uczeń nie ma kompu-
tera? Szkoła może pożyczyć po-
trzebującemu sprzęt, dysponuje 
kilkopa tabletami. Nie ma takich 
wielu, więc można sobie poradzić. 

– Jest też taka możliwość, że przy-
gotujemy materiały na papierze 
i wynajmiemy kuriera, który je 
dostarczy – widzi rozwiązanie 
Maria Wojtylak.

Czy widzi światełko w tunelu? 
– Nastawiam się jednak, że to bę-
dzie trwało dłużej niż do świąt – 
mówi. Takie ma przeczucie. 

Jedno zarządzenie, 
różne platformy
Zarządzenie ustalające zasady 

pracy zdalnej wydał już dyrek-
tor Zespołu Szkół Ponadpodsta-
wowych Nr 2 (na Blichu) Jerzy 
Zabost. – Nauczyciele przystę-

pują do regularnej pracy, ucznio-
wie też będą musieli – mówi. 
Jest przekonany, że nie powin-
no być z tym problemu, bowiem 
tylko dwóch uczniów tak licznej 
przecież placówki, może, według 
jego informacji, nie dysponować 
ani dostępem do Internetu, ani 
narzędziami, a i oni jeszcze nie 
zgłosili tych braków. Reszta ma 
możliwości, by uczyć się on-line. 
Wykorzystywane mogą być różne 
platformy: Moodle – już używa-
na przez szkołę, różne platformy 
używane przez szkolnych infor-
matyków, jak Cisco, no i przede 
wszystkim dziennik elektronicz-
ny Vulcan. Dyrektor nie boi się 
o ocenianie prac, uważa, że na-
uczyciele mają wystarczające do-
świadczenie, by ocenić, czy uczeń 
pracował samodzielnie czy nie.

– Zalecenie ministerialne jest 
takie, by nie przeładowywać pro-
gramu, jest możliwość jego mo-
dyfi kacji, będziemy z tego korzy-
stać – mówi także Jerzy Zabost. 
– Nie chcemy uczniów zniechę-
cić, wysiedzieć 8 godzin przed ka-
merką byłoby trudne.

Zabost zapowiada też, że za-
jęcia praktyczne z przedmiotów 
zawodowych będą przesuwane, 
z oczywistych względów, na póź-
niejszy termin. Największym wy-
zwaniem jest przygotowanie się 
do wystawienia ocen przyszłym 
maturzystom.

Dyrektor blichowskiej szko-
ły osobiście nastawia się na to, 
że uczniowie jednak powrócą do 
szkoły po świętach. – Na to się 
przygotowujemy – mówi. Choć 
pewności nie ma. �

Nauka zdalna z trzech perspektyw
Oczami ucznia
Cezary Kiszelewski uczy się 

w liceum należącym do ZSP4 
w Łowiczu. Nauczyciele kon-
taktują się z nim przez dziennik 
elektroniczny lub pocztę elektro-
niczną. Tematy do opracowania 
zazwyczaj wybierane są z książki 
lub są wysyłane gotowe zadania. 

– Wydaje się, że jest tego dużo, 
gdyż musimy sami wszystko opra-
cować. Na standardowych lek-
cjach omawialiśmy wszystko gru-
powo i to, czego nie zdążyliśmy 
zrobić, kończyliśmy samodzielnie 
w domu. Tylko nie było tego tak 
dużo i mieliśmy też do dyspozycji 
notatki od nauczyciela – przyznaje 
uczeń. – Teraz musimy wszystko 
zrobić sami. 

Cezary uważa, że jak ktoś chce 
zdać maturę, to nawet bez nakazu 
nauczyciela sam sięgnie po książ-
kę, czy Internet, żeby się przygo-
tować. – Nie wiadomo jak będzie 
za tydzień, za dwa, a co dopiero 
za miesiąc, więc jakoś ten czas 
trzeba wykorzystać – komentuje. 

Jedna z uczennic II LO nie jest 
zadowolona z tego, jak w prak-
tyce wygląda zdalne nauczanie. 
– Sprawa wygląda tak, że to nie 
jest nauka. Nauczyciele zadają 
nam 3 razy więcej zadań, prac 
domowych, wypracowań, niż 
normalnie w szkole. Zawsze kie-
dy wracałam do domu ze szkoły, 
to spędzałam około 2 godzin na 
odrabianiu wszystkich prac do-

mowych. Teraz siedzę nad nimi 
dwa razy dłużej – relacjonuje. – 
Nauczyciel wysyła temat, który 
mamy przeczytać i bez tłumacze-
nia każe go rozwiązywać. Naj-
gorsza jest dla niej matematyka. 
Pani wysyła zadania, a oprócz 
tego fi lmiki z serwisu Youtube, 
na których wyjaśniane są dane 
zagadnienia. Przyznaje jednak, 
że to nie to samo co w szkole. 

Oczami rodzica
Jedna z mam, której dziecko 

uczy się w podłowickiej szkole 
podstawowej przyznaje, że jest 
przerażona tym, ile jej syn ma 
zadawane do domu. Uczeń jest 
w II klasie podstawówki. Z każ-
dego przedmiotu jest do zrobie-
nia po kilka stron. Na przykład 
z polskiego dzieci muszą prze-
czytać „czytankę”, do tego na-
uczyć się na dyktando ze stron 
internetowych podsyłanych przez 
nauczycielkę. Z matematyki musi 
zrobić około 5-6 stron dziennie, 
a przy tym do nauki jest tablicz-
ka mnożenia w zakresie do 100. 
Ćwiczenia są zadawane nawet 
z wf. Dzieci muszą nauczyć się 
układu tanecznego na podstawie 
fi lmiku, następnie trzeba nagrać 
własny fi lm i wysłać do nauczy-
ciela. Z angielskiego do nauki są 
natomiast 3 Unity (rozdziały) ze 
słówkami. Dzieci dostają też do 
zrobienia testy, które mają po kil-
ka stron. 

– Mam kontakt z innymi ma-
mami i wszystkie jesteśmy przera-
żone, ile tego jest. To wygląda tak, 
że mamy realizować za nauczy-
cieli podstawę programową razem 
z pracami domowymi. Moje 
dziecko praktycznie cały dzień 
spędza na odrabianiu lekcji – na-
rzeka mama. 

Z kolei mama uczennicy z VII 
klasy SP4 zwraca uwagę, że ro-
dzic musi się mocno zaangażować 
w to, by pomagać, bo uczeń nie 
zawsze jest w stanie sam wykonać 
zadanie. – Materiału rzeczywiście 
jest dużo. Dzieci mają też problem 
z systematycznością, muszę pil-
nować córki, by usiadła do lekcji. 
Zadawane są też lektury do prze-
czytania, a nie ma gdzie wypoży-
czyć książek, ta kwestia mnie zi-
rytowała. 

Mama uczennicy z II klasy li-
ceum w Bolimowie uważa na-
tomiast, że materiały faktycznie 
są wysyłane przez nauczycieli, 
ale przez pracę zdalną nie będzie 
to miało wymiernych efektów. 
Zwraca uwagę, na to, że proble-
mem jest to, iż dziecko w więk-
szości przypadków samo musi 
opracować otrzymane materiały, 
a nauczyciele tylko dzwonią i py-
tają, czy materiał jest zrobiony. – 
To w dużej mierze zależy też od 
podejścia uczniów, czy usiądą do 
pracy, czy nie. Rodzic musi też 
cały czas pilnować, by dziecko się 
uczyło. Osobiście nie jestem zado-

wolona z tego systemu, mamy też 
w domu jeden laptop, a przy tym 
dwoje dzieci, więc pojawia się 
problem – tłumaczy mama. 

Rozmawialiśmy również 
z mamą jednego z uczniów kla-
sy maturalnej z II LO. – Mimo 
wszystko wydaje mi się, że na-
uczyciele robią co mogą w obec-
nej sytuacji i ja jestem zadowolo-
na, choć materiału faktycznie jest 
sporo – ocenia. Obawia się też 
o tegoroczne matury, gdyby nie 
epidemia, to te miesiące mogłyby 
być poświęcone na intensywną pra-
cę z nauczycielami w szkole, a te-
raz uczniowie muszą się przygoto-
wać do matury sami i to ją martwi. 

Oczami nauczyciela
Ciekawie zorganizowała lekcje 

z WOS Agnieszka Pawłowska-
-Kalinowska z II LO.

Uczniowie podzieleni są na 
4 grupy. W każdej z nich znaj-
duje się 7 uczniów i nauczyciel-
ka. Termin wirtualnego spotka-
nia ustalany jest z dnia na dzień. 
Najpierw wysyłana jest informa-
cja mailem, o tym, co mają mieć 
przed sobą i wybierana jest kon-
kretna godzina. Następnie lekcja 
odbywa się przez połączenie gło-
sowe i omawiane są podejmowa-
ne na lekcji zagadnienia. Nauczy-
cielka przez godzinę omawia 
najważniejsze tematy, uczniowie 
mogą zadawać pytania. W sytu-
acji, w której uczeń nie może być 

dostępny, istnieje możliwość za-
miany z inną osobą, tak by nie 
stracić lekcji, z czego uczniowie 
również korzystają. 

– W momencie kiedy okazało 
się, że mam coś do uczniów napi-
sać, to wolałam, żeby mnie słysze-
li. Korzystamy z Messengera, dla-
tego, że to popularne narzędzie. 
Sprawdziłam, czy wszyscy mają 
do tego dostęp, okazało się że 
tak. Zaczęliśmy próbować – opo-
wiada Pawłowska-Kalinowska. – 
Uczniowie mi pomogli, żeby to 
wszystko zorganizować. Konsul-
towałam się z nimi i dzieliliśmy 
się różnymi pomysłami. Pomo-
gli mi, chcieli zorganizować takie 
lekcje i to ich wielka zasługa, że 
to funkcjonuje. Gdyby nie chcieli, 
to by nie zadziałało. 

– Grupy są też tak dobrane, że 
podczas rozmowy jest spokój – 
ciągnie. – Jeśli mają problem, to 
pytają. Ja też jestem w stanie kon-
trolować, co robią. 

Taki system pracy przewi-
dziany jest jedynie dla matu-
rzystów, którzy potraktowani są 
w tym trudnym okresie w spo-
sób szczególny. – W pozosta-
łych przypadkach wysyłam ma-
teriały na dziennik elektroniczny. 
Uczniowie radzą sobie na tyle, 
na ile mogą sobie radzić w obec-
nej sytuaji. Jeśli później będzie 
trzeba jakiś materiał powtórzyć 
i omówić jeszcze raz, to zrobię 
to z uczniami. Niestety nie ma fi -
zycznej możliwości, żeby z każ-
dym popracować. Instruuję, two-
rzę notatki, wysyłam też fi lmiki 
– dodaje nauczycielka. 

To jest ciężka praca, także dla 
nauczyciela. – Pracuję zdalnie 
w domu, mąż również, mam też 
dzieci, które się uczą. Trzeba usta-
lić jakiś harmonogram w tej sy-
tuacji. Nie można oczekiwać, że 
w domu będą cztery komputery, 
a każdy musi coś zrobić zdalnie. 

Jedna z nauczycielek matema-
tyki ze szkoły podstawowej w Ło-
wiczu rozumie zdenerwowanie 
rodziców. – To jest tak, jakby do-
stać podręcznik i uczyć się z nie-
go samemu. Matematyka to taki 
przedmiot, w którym trzeba zro-
zumieć materiał i ktoś to musi wy-
tłumaczyć. Czasem książka po 
prostu nie wystarczy – wyznaje. 

Zauważa jednak, że choć to nie 
jest dobre, to w jakiś sposób mate-
riał musi być realizowany. – Póź-
niej przyjdziemy do szkoły i okaże 
się, że jest ogromna luka w umie-
jętnościach i będzie ciężko to nad-
robić. Wyobraźmy sobie, że uczeń 
nie zrozumie ułamków, które póź-
niej pojawiają się przez kolejne 
lata nauki. Ja od siebie będę pró-
bowała zrobić coś więcej. Nadal 
z pomocą rodziców, bo nie da się 
w tej sytuacji inaczej. W lekcjach 
korzystam z materiałów zapropo-
nowanych przez ministerstwo, ale 
wybiórczo. Nie wszystko mi od-
powiada, nie wszystko wpisuje się 
w tematy, które akurat mamy. 

Nauczycielka jest też w stałym 
kontakcie z rodzicami. – Ocze-
kuję informacji od rodziców, czy 
wszystko jest w porządku, czy 
dzieci nadążają. Chcę też, by po-
rozmawiali z dziećmi o tym, co 
robiliśmy – dodaje.  mz 
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Elżbieta Czubińska (1945–2019) – cz. II
dokończenie 
z poprzedniego 
numeru

W 2005 roku, gdy pani Elżbie-
ta odeszła na emeryturę, mówiła 
nam: – Nigdy nie myślałam, że 
Rada Miejska wybrana w pierw-
szych wolnych wyborach w 1990 
roku powoła mnie na stanowisko 
sekretarza i że będę pracowała na 
tym stanowisku do emerytury. Po 
przeprowadzeniu wyborów mó-
wiłam sobie: Elżbieta, czas szu-
kać sobie miejsca w administracji 
wojewódzkiej. Miałam przecież 
świadomość, że kojarzę się z po-
przednim systemem i poprzed-
nią administracją, a nastroje były 
wręcz rewolucyjne jak rodził się 
prawdziwy samorząd.

Stało się inaczej, z pierwszą 
Radą spotkała się przed pierw-
szą sesją, aby omówić sprawy 
związane z funkcjonowaniem 
samorządu. Jak nam powiedzia-
ła w 2005 roku, zasypano ją 
wtedy wieloma pytaniami, mu-
siała wówczas wypaść jednak 
przekonująco. Tak opowiadała  
o wyborze na sekretarza. – Pa-
miętam, upał był tego dnia strasz-
ny, a sesje zaczynały się dopiero 
po pracy, chyba o godzinie 17.00. 
Uchwałę w sprawie powołania 
mnie na sekretarza zobaczyłam 
w porządku obrad. Nikt nawet 
nie rozmawiał ze mną wcześniej, 
że będzie coś takiego na tej sesji. 
Obrady z powodu nieobecności 
ówczesnego przewodniczącego 
Stanisława Bogusławskiego pro-
wadził Zdzisław Mazurkiewicz. 
Tuż przed omawianiem uchwały 
w sprawie powołania Czubińskiej 
na sekretarza, sama zaintereso-
wana poprosiła o głos i przekony-
wała, że radni jeszcze mają czas 
na jej podjęcie i że jeszcze nie po-
znali jej dobrze... Wiceprzewod-
niczący Mazurkiewicz po tym 
wystąpieniu jednak zarządził gło-
sowanie i Elżbieta Czubińska zo-
stała powołana.

W czasie naszej rozmowy  
w 2005 roku pozwoliła sobie na 
porównanie ówczesnego prze-
wodniczącego Rady Miejskiej 
Krzysztofa Kalińskiego, burmi-

strza Ryszarda Budzałka i Irene-
usza Jabłońskiego, z którym, jak 
wspominała, współpracowało się 
jej najlepiej. Podkreślała, że Ka-
liński i Budzałek to dwaj zupeł-
nie różni od siebie ludzie, pod 
względem humoru i charakte-
ru. – Kiedyś przyszedł do mnie 
przewodniczący Kaliński, pod-
czas rozmowy sprawdził czy 
mam podlane kwiaty, a że pod-
lane nie były, to pobiegł gdzieś  
i za chwilę wrócił z wodą i je 
podlał – wspominała sekretarz. 
Burmistrza Budzałka określa-
ła jako umysł „bardziej matema-
tyczny”. – Burmistrz Budzałek 
zna pewnie budżet na pamięć 
– najmniejsze kwoty, a na przy-
kład jego poprzednik – burmistrz 
Jabłoński, znał budżet pobież-
nie, tylko główne działy. Uważał, 
że ma ludzi w urzędzie do tego, 
żeby mu szybko mogli odpo-
wiedzieć na pytania o szczegóły  
w budżecie – mówiło. 

W czasie naszej rozmowy bar-
dzo pozytywnie oceniła biskupa 
ordynariusza Alojzego Orszu-
lika, mówiąc, że byłby dobrym 
burmistrzem. – Od samego po-
czątku okazało się, że biskup jest 
bardzo dobrym zarządcą, lep-
szym od wielu osób świeckich 
zajmujących się zarządzaniem  
– mówiła.

Gdy pisaliśmy o jej odejściu  
z Urzędu, w 2005 r., powiedziała, 
że najtrudniejsze w jej pracy było 
zwalnianie urzędników z pracy. 
– Wiadomo, że nie jest to miłe... 
Zawsze współczułam osobom, 
które z jakichś względów dosta-
wały po premii, naganę lub mu-
siały odejść pracy – mówiła.

Po odejściu z pracy pani Elż-
bieta nadal żyła tym co działo się 
w ratuszu, o swoim miejscu za-
trudnienia mówiła „mój urząd”.

Syn pani Elżbiety, Jakub po-
wiedział nam, że pani Elżbie-
ta miała wyjątkowy stosunek do 
swojej pracy, można powiedzieć, 
że ją kochała, ale były też rze-
czy, których nie cierpiała. Zde-
cydowanie nie lubiła zamknię-
tych drzwi w pokoju, w którym 
urzędowała. Zawsze zostawia-
ła je otwarte na oścież, tak aby 

zwiększyć przestrzeń, w której 
pracowała i być bardziej dostęp-
na dla urzędników i petentów.  
– Kiedyś, w czasie remon-
tu, mama musiała dzielić pokój  
z urzędnikiem, który gdy tylko 
wychodził zamykał za sobą drzwi, 
za każdym razem wstawała i je 
ponownie otwierała – mówi.

Bardzo dobrze wspomina pa-
nią Elżbietę obecna sekretarz 
miasta Maria Więckowska. Jak 
mówi, nauczyła się od niej wie-
lu ważnych dla urzędnika rzeczy, 

a podstawą był obowiązek znajo-
mości prawa, konkretnych zapi-
sów odnoszących się do danych 
spraw. W jej mniemaniu, najgor-
sze co mógł powiedzieć urzędnik 
petentowi, to, że „słyszał, że jest 
gdzieś taki przepis”. Wymagała, 
by być kompetentnym i zawsze 
służyć pomocą, wychodziła z za-
łożenia, że petent nie musi znać 
wszystkich przepisów prawa, ani 
orientować się w procedurach.

Zapytany o Elżbietę Czu-
bińską Ryszard Budzałek jako 
pierwsze powiedział: – Uczci-
wa, kompetentna, bardzo mocno 
związana z miastem. Mogłem za 
każdym razem liczyć na jej wie-
dzę, której poziom był ogromny. 
Nawet w sytuacjach konflikto-
wych zachowywała spokój i sta-
rała się merytorycznie wytłuma-
czyć istotę sprawy.

Podkreśla, że była opoką  
w przeprowadzaniu w mieście re-
form: administracyjnych, gdy po-
wstawały powiaty i edukacji, gdy 
powstały gimnazja. Ona zajmo-
wała się odpowiednimi regula-
cjami prawnymi. – Mogę tylko 
życzyć każdemu samorządowi 
takiego pracownika jakim była 
pani Elżbieta, prawdziwego fa-
chowca – powiedział.

Były burmistrz mówi, że waż-
ne dla niej było, aby urząd dzia-
łał na najwyższym poziomie, aby 
urząd był odbierany jak najlepiej 
przez mieszkańców. Pani Elżbie-
ta dbała, aby urzędnicy sumien-
nie wykonywali swoją pracę, ale 
także, aby mieli oni zapewniony 
komfort pracy np. w czasie re-
montów w ratuszu.

Elżbieta Czubińska w czasie 
pracy w urzędzie zaprzyjaźniła 
się z ówczesną skarbnik Wandą 
Białas, którą, co ciekawe, przy-
jęła do pracy. Panią Wandę uję-
ła wówczas tym, że nie straszy-
ła jej ogromem obowiązków, ale 
powiedziała „Dasz radę”. Potem 
okazało się, że wielokrotnie mo-
gła liczyć na jej pomoc. 

Pracę pani Elżbiety w latach 
90-tych można byłoby porów-
nać do pracy dzisiejszego radcy 
prawnego zatrudnionego w ratu-
szu, te obowiązki dzieliła jednak 
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  � elżbieta Czubińska 
(1945–2019)
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ona�po�prostu�była�
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z obowiązkami kierowania orga-
nizacją ratusza. – Była prawdzi-
wy wsparciem – podkreśla pani 
Wanda. – Dzieliliśmy ten sam 
los, zazwyczaj razem do póź-
na pracowaliśmy obsługując se-
sje Rady Miejskiej czy Zarządy, 
ale aby powiedzieć prawdę o Eli, 
trzeba powiedzieć, że największą 
radość miała, gdy udawało się za-
łatwić coś dla ludzi.

Wspólna praca przeniosła się 
też na kontakty poza nią. Pani 
Wanda powiedziała nam, że  
w życiu prywatnym dzieliły 
wspólną pasję do podróży, obie 
chciały zwiedzić Europę i zoba-
czyć na własne oczy miejsca zna-
ne z filmów i literatury, perły ar-
chitektury. To były wycieczki 
nastawione na zwiedzanie: Wło-
chy, Francja, Grecja. Już na eme-
ryturze kontakty te bardzo osłabły, 
czego pani Wanda mocno żałuje.

Syn Jakub opowiada nam, że 
pani Elżbieta miała wiele pa-
sji, nie tylko podróże. – Jeśli już 
wyjazdy, to na pewno nie po to, 
by leżeć na plaży, ale zwiedzać. 
Bierny wypoczynek jej nie inte-
resował – mówi. W domu lubi-
ła się zajmować, szczególnie na 
emeryturze, szyciem. Sama przy-
gotowywała wykroje, szyła, za-
wsze była przy tym pedantyczna 
i nie kończyła aż była zadowolo-
na z efektu. – Ona przy tym od-
poczywała, nawet jak coś nie wy-
chodziło, to nie denerwowała się, 
ale pruła i zaczynała od nowa  
– mówi. Inną pasją było szydeł-
kowanie, robiła serwety, nawet 
zapisała się na kurs, aby się pod-
uczyć w tym zakresie. 

Jak zdradza syn, kuchnia nie 
była jej światem, potrafiła goto-
wać, ale spędzanie tam długich 
godzin uważała za pozbawione 
sensu. Pani Elżbieta lubiła też 
czytać, ale raczej nie gazety, tylko 
książki. Gdy pracowała, zdarzało 
jej się sięgnąć po lekką kobiecą 
literaturę dla odstresowania i dla 
ucieczki przed pracą, na emery-
turze sięgnęła po poważniejszą li-
teraturę piękną. Poza tym uwiel-
biała programy publicystyczne  
w telewizji.

– Mama była specyficzną oso-
bą, wiele osób mówiło, że przy 
pierwszym kontakcie mieli wra-
żenie, że spotkali osobę bardzo 
zasadniczą, traktującą innych  
z dystansem. Po kilku spotka-
niach zmieniali zdanie, okazy-
wało się bowiem, że można było  
na mamie polegać, a w wolnej 
chwili porozmawiać, nie tylko  
o pracy. Chyba dlatego wiele 
osób darzyło ją dużą sympatią  
– mówi nam syn Jakub.

Elżbieta Czubińska, wzór 
urzędnika i dobry człowiek, 
zmarła 8 października 2019 r.  tb

uczciwa,�kompetentna,�
bardzo�mocno�
związana�z�miastem.�
Mogłem�za�każdym�
razem�liczyć�na�
jej�wiedzę,�której�
poziom�był�ogromny.�
nawet�w�sytuacjach�
konfliktowych�
zachowywała�
spokój�i�starała�
się�merytorycznie�
wytłumaczyć�istotę�
sprawy.

Ryszard Budzałek

Kino Fenix�|�dzień�kobiet�w�ŁutW�

Seniorzy dla Łukasza
Emilia Krakowska, Lidia Stanisławska  
i Barbara Wrzesińska – w takim składzie babski 
kabaret „Old Spice Girls” wystąpił w ostatnim niemal 
momencie, przed odwołaniem wszelkich imprez, 
9 marca w kinie Fenix, dla członków Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku.

Trio znanych artystek udo-
wodniło, że ma dystans do siebie  
i świata, dzięki czemu potrafi ba-
wić publiczność do łez. Bab-
ski kabaret wystąpił na zapro-
szenie Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, który postawił  
na taką formę świętowania Dnia 
Kobiet. Stowarzyszenie co roku 
przy tej okazji wspiera wybrany 
cel charytatywny.

Tym razem została zorgani-
zowana akcja pt. „Seniorzy dla 
strażaka”, w ramach której zbie-
rano pieniądze na rzecz wspar-
cia kosztownej rehabilitacji Łuka-
sza Sędala ze Stroniewic, strażaka  
z jednostki PSP w Łowiczu, któ-
ry walczy o powrót do sprawności  
po fatalnym wypadku, jakiemu 
uległ w czasie ćwiczeń. 

– To było dla nas oczywiste: 
człowiek, który pomaga zawsze 
innym, z racji swojego powo-
łania. Taki zawód wybrał. Sam 
uległ bardzo poważanemu wy-
padkowi, jest to uraz kręgosłu-
pa. Chcemy, żeby wrócił do ro-
dziny, do pracy i żeby był wśród 
nas, stąd pomysł, żeby to właśnie 
pana Łukasza Sędala wesprzeć  
– powiedziała nam Krystyna Ku-
charska, prezes ŁUTW.

Na wydarzenie przybyli też 
koledzy Łukasza ze służby, któ-
ry docenili, że także inne organi-
zacje włączyły się w akcję. – Łu-
kasz jest koleżeński, towarzyski  
i bardzo pomocny, przede wszyst-
kim pracowity, wykazał się tym 
podczas pracy. Jest bardzo do-
brym dowódcą! Przyjechaliśmy 

tutaj pokazać, że czekamy na nie-
go wszyscy w pracy, żeby do nas 
wrócił – powiedzieli nam Wojtek 
i Marek, strażacy z komendy po-

wiatowej PSP w Łowiczu. – Wra-
caj szybko chłopie do zdrowia  
i czekamy na Ciebie w pracy  
na komendzie! – dodali.

Ze sprzedaży cegiełek i daro-
wizn wrzucanych do puszek udało 
się uzbierać kwotę 2.500 zł na po-
moc strażakowi.  aa

Warszawa�|�Rodzina�z�okolic�Łowicza�w�familiadzie

Rutkowscy ograli „Zamieszanych”, 
siatkarki z KS Milicz i „Chórzystów”
Po ponad dwóch latach przerwy w teleturnieju „Familiada” emitowanym w TVP 2  
ponownie zobaczyliśmy rodzinę Rutkowskich pochodzącą ze Skaratek w gminie Domaniewice. 
Odcinki z jej udziałem zostały nagrane jeszcze w lutym, a wyemitowane w niedzielę 15 marca 
oraz w weekend 21 i 22 marca. 

Rodzina Rutkowskich wystąpi-
ła w składzie: Mateusz jako kapi-
tan, jego siostra bliźniaczka Mał-
gorzata, brat Andrzej, bratowa 
Małgorzata i siostra Martyna. 

W odcinku wyemitowanym 15 
marca Rutkowscy pokonali druży-
nę „Zamieszani” utworzoną przez 
grypę przyjaciół. Rutkowscy 
awansowali do finału zdobywając 
405 pkt. (wymagana ilość to 300 
pkt.). „Zgarnęli” je za pytania do-
tyczące: innego określenia słowa 
aprobata; wymienienia urządzeń 
AGD, które mają wymienne koń-
cówki oraz wyjaśniania, co nazy-
wamy dworem. 

W finale zagrali Mateusz i jego 
siostra bliźniaczka, co być może 
nie było najlepszą strategią, ponie-
waż czterokrotnie udzielili takiej 
samej odpowiedzi i kapitanowi 
drużyny, który odpowiadał jako 
drugi, zabrakło czasu, aby udzielić 
odpowiedzi na wszystkie pytania. 
Z 200 pkt. potrzebnych do zdoby-
cia 25.000 zł uzbierali 175. 

Pytania finałowe wydawały się 
bardzo proste: Co najczęściej robi-
my po studiach? Jaki można mieć 
tytuł? Co ma szuflady? Coś firmo-
wego. Na balkonie. 

W kolejnym odcinku Rutkow-
scy zmierzyli się z drużyną siat-
karek z KS Milicz. Odpowiadali 
na następujące pytania: Co służy 
do wycierania? Jak określa się ko-
goś, kto zawodowo rozśmiesza? 
Popularny rodzaj mięsa. Co może 
być dyscyplinarne? Co to jest sy-
rena? Przeszli do finału zdobywa-
jąc 544 pkt.

Na finałowe pytania odpowia-
dali Mateusz i jego bratowa Kata-
rzyna. A były to: Po co ludzie wy-
bierają się do wróżki? Jaki może 
być tor? Coś sypkiego. Na no-
dze.  Bez problemu udało się im 
zdobyć wymagane 200 pkt. i zdo-
być główną wygraną. 

W niedzielnym odcinku „Fami-
liady”, Rutkowscy rywalizowali  
z drużyną „Chórzystów”. Tym ra-
zem padły pytania: W co można 
kogoś pocałować? Rzeczownik 
zaczynający się od „bez”, Samiec 
zwierzęcia gospodarczego. Kiep-

ski poeta to inaczej. Co wchodzi 
w skład ceny paliwa? Tym razem 
uzyskali 498 pkt. 

W rundzie finałowej ponow-
nie zagrali Małgorzata i Mateusz. 
Odpowiadali na pytania: co koja-
rzy się z ogródkiem działkowym? 
Kto bywa dyżurnym? Jaki może 
być kanał? Coś dyrektorskiego.  
Na wieszaku. W finale zabrakło 
im 4 pkt. do zwycięstwa. 

W sumie we wszystkim trzech 
odcinkach wygrali 30.427 zł. Na 
co je przeznaczą? Mateusz Rut-
kowski powiedział nam, że w mo-

mencie, jak teleturniej był nagry-
wany, a było to jeszcze w lutym, 
gdy zagrożenie kornawirusem 
wydawało się odległe i egzotycz-
ne, myśleli, że podzielą pieniądze 
i każdy z nich będzie mógł sobie 
pojechać na fajne wakacje. W sy-
tuacji epidemii, gdy nie można so-
bie planować wyjazdów, nie wie-
dzą, na co przeznaczą wygraną. 

Im łatwiejsze pytania, 
tym trudniej
Pytany o trudność pytań, jakie 

padły, kapitan drużyny powiedział 
nam, że paradoks teleturnieju po-
lega na tym, że im są one łatwiej-
sze, tym trudniej jest na nie od-
powiedzieć. Bo przychodzi nam  
na myśl jedna, najbardziej oczywi-
sta odpowiedź i gdy ktoś ją już da, 
trudno jest w tak krótkim czasie, 
liczonym w sekundach, dać inną 
odpowiedź. 

Pytany o stres, przyznał, że on 
jest faktycznie bardzo duży. Do-
datkowo rozmowy, jakie w czasie 
udzielania odpowiedzi prowadzi  
z uczestnikami Karol Strasburger, 
bardzo rozpraszają. Odpowiada-
jąc na jego pytania nie można po-
myśleć nad pytaniem i łatwo zapo-
mnieć, jakie pytanie padło. 

Nie zmienia to ogólnej oce-
ny, że Karol Strasburger jest bar-
dzo sympatycznym człowiekiem  
i czuwa nad przebiegiem teletur-
nieju, w pełni jest jego gospoda-
rzem. 

Mateusz Rutkowski zachęca ro-
dziny, aby zgłaszały się na elimi-
nacje. Jak zauważył, teleturniej, 
który początkowo miał polegać na 
rywalizacji rodzin, stąd jego na-
zwa „Familiada”, stał się przed-
sięwzięciem, do którego zgłasza-
ją się różne drużyny, które nie są 
spokrewnione. Tymczasem oni 
zgłosili się jako rodzina i drugi raz 
udało im się zagrać. Zrobili to te-
raz, ponieważ regulamin teletur-
nieju określa, że ponownie można 
się do niego zgłosić po upływie co 
najmniej 2 lat.  mwk

Szczęśliwa rodzina Rutkowskich z Karolem Strasburgerem�chwilę�po�tym,�jak�udało�się�wygrać�25.000�zł��
w�finale�odcinka�(emitowanego�w�sobotę,�21�marca).�od�lewej:�Małgorzata,�Mateusz,�Maryna,�Małgorzata,��
karol�Strasburger�i�Andrzej.�
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jak�teleturniej�był�
nagrywany,�a�było�
to�jeszcze�w�lutym,�
gdy�zagrożenie�
kornawirusem�wydawało�
się�odległe�i�egzotyczne,�
myśleli,�że�podzielą�
pieniądze�i�każdy��
z�nich�będzie�mógł��
sobie�pojechać��
na�fajne�wakacje.

emilia Krakowska jako pielęgniarka w jednym ze skeczów Old Spice Girls.  
Było�to�jeszcze�przed�odwołaniem�wszystkich�imprez�masowych.�
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Łowicz�|�internetowa�promocja�„Przechadzki�po�Łowiczu”

Oczykowski nadal  
klasą dla siebie
Nietypowa,  
bo internetowa 
promocja najnowszego 
wydania „Przechadzki 
po Łowiczu”,  
odbyła się 17 marca 
w Łowickim Ośrodku 
Kultury, skąd była 
transmitowana na żywo 
na kanale YouTube 
oraz na Facebooku. 

Prowadzili ją Maciej Malangie-
wicz – dyrektor ŁOK oraz wydaw-
ca, Zdzisław Kryściak – przewod-
nik PTTK i inicjator ogłoszenia 
Roku Romuanda Oczykowskiego 
w Łowiczu oraz Jacek Rutkow-
ski – regionalista, odpowiedzial-
ny za graficzną stronę książki.  
Z kolegium redakcyjnego zabra-
kło tylko Karoliny Wandy Rut-
kowskiej, która była redaktorem 
wydania. Tylko na kanale YouTu-
be ŁOK promocję obejrzało około 
240 osób. 

Jacek Rutkowski nazwał „Prze-
chadzkę po Łowiczu” bestselle-
rem, ponieważ to pozycja, po któ-
rą sięgają kolejne pokolenia i choć 
była wydawana kilkakrotnie, to 
zawsze jej na rynku brakowało.

Przypomniał, że pierwsze wy-
danie ukazało się w 1883 roku  
z ilustracjami Jana Konopackiego 
pokazującymi 6 widoków miasta. 
Po wydaniu autor zbierał dalej ma-
teriały, jednak zmarł w 1920 roku 
i dopiero rok po jego śmieci uka-
zało się uzupełnione drugie wy-
danie, za sprawą jego przyjaciół  
i córki Marii. W 1983 roku książ-
ką zainteresowano się na nowo  
i została ponownie wydana w for-
mie reprintu (drugiego wydania), 
kolejny reprint ukazał się w 2006 
roku, staraniem ŁOK. Nadal zain-
teresowanie publikacją było duże, 
ale nie była ona dostępna. 

Przygotowując nowe papierowe 
wydanie, tym razem nie zdecydo-
wano się na reprint. – Zrobiliśmy 
to tak, jak gdyby sam Oczykowski 
przyszedł do nas z zamówieniem, 
więc zamiast ilustracji, jakimi 
kiedyś dysponowano, dodaliśmy 
zdjęcia z epoki. W obecnej postaci 
książka „zgubiła” błędy zecerskie, 
które powstawały w tradycyjnej 
drukarni – mówił Jacek Rut-
kowski. Jest w niej większa – niż  
w poprzednich wydaniach – ilość 
ilustracji. 

Nie poprawiano nielicznych 
błędów rzeczowych, które się 
znalazły się w książce Oczykow-
skiego np. o pierwotnym przezna-
czeniu na szpital frontowego bu-
dynku przy ul. Stanisławskiego, 
w którym mieści się Starostwo 
Powiatowe. Nie zrobiono tego 
z uwagi na szacunek do autora  
i brak pewności, kto te błędy po-
pełnił, skoro drugie wydanie uka-

zało się już po jego śmierci. Te 
nieścisłości zostały już sprostowa-
ne w innych publikacjach. 

Jacek Rutkowski i Maciej Ma-
langiewicz podczas internetowej 
promocji podkreślali, że na zdję-
ciach pokazany jest taki Łowicz, 
jakim widział go Oczykowski. 
Gdy przygotowywał pierwsze 
wydanie, mógł nie mieć do nich 
dostępu. 

Maciej Malangiewicz, biorąc 
pod uwagę, że promocja książ-
ki będzie ogólnie dostępna, poza 
Łowiczem, chciał przypominać, 
że był to społecznik, literat, księ-
garz, wydawca i historyk, a tak 
naprawdę człowiek – ikona prze-
łomu XIX i XX wieku w Łowi-
czu, będący w panteonie najczę-
ściej przestawianych, przy różnych 
okazjach postaci. W gronie tym 
jest są Władysław Tarczyński, Ka-
rol Rybacki i Aniela Chmielińska. 

Na czym polegało społeczni-
kostwo Oczykowskiego? Zdzi-
sław Kryściak przyznał, że aby 
to zrozumieć, musielibyśmy 
przenieść się w czasie co naj-
mniej 100 lat wstecz i zobaczyć 
jak miasto funkcjonowało. To był 
przecież czas zaborów i wszelkie 
działania propolskie były utrud-

nione, więc przygotowując pu-
blikację pokazującą historyczną 
wspaniałość Łowicza w dziejach 
Rzeczpospolitej, Oczykowski po-
kazał łowiczanom wielkość ich 
miasta. Zawdzięczamy mu rów-
nież zgromadzenie ogromnej  
i uporządkowanej listy doku-
mentów dotyczących budynków  
i obiektów Łowicza, bo jest nie-
wyczerpaną bazą informacji dla 
badaczy historii miasta. 

Oczykowski jest szczególnie 
bliski przewodnikom PTTK, bo 
był współzałożycielem Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego, 
kontaktował się ze znanymi oso-
bami z tego środowiska, a „Prze-
chadzka po Łowiczu” doczekała 
się krótkiej, ale ciekawej recenzji 
Józefa Ignacego Kraszewskiego 
(która jest dostępna w najnow-
szym wydaniu). 

Charakterystyczne dla ówcze-
snych społeczników było to, że 

działali w wielu organizacjach  
i bardzo się przyczynili do ich roz-
woju i rozwoju miasta. – I tak np. 
ówczesna straż pożarna była zle-
pieniem elity współczesnego Ło-
wicza – mówi Kryściak. – PTTK, 
które było jednym z pierwszych 
na terenie Królewska Polskiego, 
gromadziło społeczników, którzy 
pracowali na rzecz ludzi, na rzecz 
edukacji. Oczykowski jest jednym 
z tych światłych przykładów.

Maciej Malangiewicz dodał, że 
przez ostatnie dwie dekady wyda-
wanych jest dużo książek o historii 
Łowicza, a internetowe profile np. 
na Facebooku, które pokazują sta-
re zdjęcia miasta, cieszą się dużym 
zainteresowaniem. – Młode poko-
lenie, ale nie tylko młode, poznaje 
miasto na nowo. 

Jacek Rutkowski, który nad 
przygotowaniem wydania praco-
wał najdłużej (wraz z córką Ka-
roliną), opowiedział co znajdu-

je się wewnątrz – zaczynając od 
okładki, na której jest portret au-
tora i wizerunek ulicy wjazdowej 
do Łowicza – obecnie ul 3 Maja. 
Jest tam nota biograficzna, krót-
ki opis historii miasta i jego opis 
w formie spaceru po najciekaw-
szych obiektach. 

Uzupełnieniem wydania jest 
przygotowanie bezpłatnego e-
-booka, który jest już dostępny na 
stronie ŁOK, ale będzie też do-
stępny na innych stronach (w kil-
ku formatach, na różne czytniki). 
Prowadzący promocję zachęcali, 
szczególnie młodzież, która teraz 
przebywa w domu, aby przeczy-
tali „Przechadzkę”, bo to zdrowy 
i bezpieczny spacer po Łowiczu, 
jednocześnie przygotują się do 
konkursów, które są planowane 
w ramach Roku Romualda Oczy-
kowskiego. 

Ciekawostką, na którą zwró-
cił uwagę Maciej Malangiewicz, 
jest to, że znane jest tylko jedno 
zdjęcie, na którym jest Oczykow-
ski (zresztą w towarzystwie Tar-
czyńskiego, Rybackiego, Chmie-
lińskiej) i wydaje się to dziwne,  
bo choć fotografia była wtedy 
mało rozpowszechniona, to już 
Władysław Tarczyński, który był 
rówieśnikiem Oczykowskiego 
(obaj urodzili się w 1845 roku), 
uwieczniony został na większej 
liczbie zdjęć. Zdzisław Kryściak 

wyraził nadzieję, że może jesz-
cze uda się go na jakimś zdjęciu 
odnaleźć. 

Jacek Rutkowski przyznał, że 
jego zdaniem nie jest to możli-
we, aby nie zachowało się wię-
cej zdjęć, na których byłby Oczy-
kowski (chociażby z działalności 
straży) i wraz z Maciejem Ma-
langiewiczem zadeklarowali,  
że będą go szukać w bogatym 
materiale fotograficznym, jaki 
jest dostępny m.in. na Łowickim 
Wehikule Czasu. 

Jacek Rutkowski dodał, że Ro-
muald Oczykowski nazywany 
jest przez łowickie siostry ber-
nardynki wielkim dobrodziejem 
ich klasztoru, ponieważ za jego 
sprawą mniszki wróciły do Ło-
wicza w 1918 roku. Stoczył o to 
prawdziwą batalię. Siostry były 
dla niego jak rodzina i w klasz-
torze pozostało sporo pamiątek 
po nim: publikacje, portret, a fo-
tel pisarza – w którym pracował 
– zachował się w stanie nienaru-
szonym. Może uda się go poka-
zać szerszej publiczności. 

Klasyczna książka, pokaza-
na na promocji, a wydrukowana  
w nakładzie 500 egzemplarzy, 
będzie dostępna w sprzedaży  
w momencie, gdy nasze życie 
wróci wróci do normalności. 
Będzie ją można nabyć w ŁOK  
za 25 zł.  mwk 

ReklAMA

Strona tytułowa „Przechadzki po Łowiczu” Romualda 
Oczykowskiego�w�wersji�elektronicznej.�
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Internetowa promocja nowego wydania książki z udziałem (od lewej): zdzisława�kryściaka,��
Macieja�Malangiewicza�i�jacka�Rutkowskiego.�
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jak�gdyby�sam�
oczykowski��
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Turysta KONTRA
kwarantanna
Korzystając z wolnego czasu w tamtym tygodniu 
wybrałam się na wycieczkę do Krakowa.  
Po drodze zwiedziłam Wieliczkę i wpadłam na 
koncert ulubionego zespołu. Nieodpowiedzialne? 
Najciekawsze dopiero nadchodzi, bo jutro 
wybieram się do Luwru. 

Czy można zlekceważyć kwa-
rantannę i urządzić sobie zimowe 
ferie? Oczywiście, że nie, ale z po-
mocą spieszy Internet. To wszyst-
ko możemy bowiem zrobić nie 
wychodząc z domu.  

Poza podróżowaniem palcem 
po mapie, mamy wiele alterna-
tyw na ciekawe spędzenie czasu,  
a w sieci cały czas pojawiają się 
nowe pomysły i wydarzenia.  
W związku z bieżącą sytuacją 
w ramach akcji #zostańwdomu 
wiele muzeów i instytucji kultu-
ry przychodzi z  ciekawymi roz-
wiązaniami w formie zwiedza-
nia ekspozycji online, wirtualnych 
spacerów czy nawet spotkań ze 
specjalistami i wywiadów. 

W ramach Google Arts&Cul-
ture dostępne jest zwiedzanie kil-
kuset muzeów na całym świecie, 
w tym tych najbardziej popular-

nych takich jak Luwr, Muzeum 
Brytyjskie w Londynie, Muzeum 
Van Gogha w Amsterdamie, Gun-
nenhaim w Nowym Jorku oraz 
setki innych miejsc, gdzie można 
zdobywać wiedzę i pogłębiać za-
interesowania w kręgach kultury, 
sztuki i nauki. 

Do akcji przyłączyły się rów-
nież polskie muzea i instytucje,  
w tym słynne Muzeum Powstania 
Warszawskiego, Muzeum Histo-
rii Żydów Polskich POLIN, Teatr 
Wielki, Opera Narodowa oraz Za-
mek w Malborku. 

Przez internet możemy również 
wybrać się na koncert ulubionego 
zespołu, a nawet zobaczyć jedną 
z najsłynniejszych oper. Koncer-
ty artystów z całego świata zosta-
ły odwołane lub przeniesione na 
inny termin, ale wielu z nich nie 
próżnuje w tym czasie. Ich od-

powiedzią na bieżącą sytuację są 
koncerty przez Internet. Z takiego 
rozwiązania skorzystał już między 
innymi zespół Coldplay, Urszu-
la czy Ewa Farna, a na najbliższe 
dni zaplanowanych jest mnóstwo 
wydarzeń, podczas których mo-
żemy oglądać swoich ulubionych 
wykonawców podczas transmisji 
na żywo. 

Do akcji włączają się też teatry. 
Jak możemy przeczytać na stro-
nie Teatru Muzycznego w Łodzi 
„wyjątkowe sytuacje wymagają 
wyjątkowych rozwiązań”, dlate-
go teatr zaprasza swoich widzów 
do nowej rzeczywistości online. 
„Muzyczny Wirtualnie” proponu-
je spotkania z edukatorami pod-
czas warsztatów internetowych 

oraz koncerty z solistami. Teatr 
dzieli się z nami również cieka-
wostkami zza kulis oraz nagrania-
mi fragmentów spektakli. 

Nie poddawaj się panice. #zo-
stańwdomu i skorzystaj z kultury 
online.

Małgorzata Kobierecka
studentka  

turystki i Rekreacji uŁ

ReklAMA

Łowicz |�ekspozycja�w�muzeum

Kolejne prace Józefa Chełmońskiego
Nie wiadomo jeszcze kiedy Muzeum w Łowiczu 
zostanie ponownie otwarte dla zwiedzających,  
ale za to będzie na nich czekała niespodzianka. 
Kolekcja obrazów placówki wzbogaci się o dwie 
prace Józefa Chełmońskiego (1849-1914).

Do dzieł Józefa Chełmońskie-
go zgromadzonych w Muzeum 
w Łowiczu dołączy teraz pejzaż 
„Boczki” z ok. 1900 roku (nie sy-
gnowany). To obraz olejny na płót-
nie naklejonym na tekturę. Przy-
pomnijmy, że Boczki (dziś Boczki 
Chełmońskie) to miejsce urodze-
nia i rodzinna wieś artysty. Dru-
gim z nowych eksponatów jest 
rysunek „Studium żurawi”, także 
z ok. 1900 roku, podpisany przez 
malarza. Dodatkowo na odwrocie 
autentyczność tej pracy potwier-
dziła jego córka, Jadwiga. 

Obie te prace zostały przekaza-
ne do depozytu z kolekcji prywat-

nej. Właściciel w umowie depo-
zytu zastrzegł, że chce zachować 
anonimowość, dlatego na ekspo-
zycji nie znajdziemy informacji na 
jego temat.

Przypomnijmy, że w zbio-
rach łowickiego muzeum znaj-
duje szkic olejny Chełmońskiego 
„Krajobraz z jeziorkiem w lesie” 
z ok. 1900 r. Drugim, podwójnym, 
eksponatem Józefa Chełmoń-
skiego jest rysunek obustronny 
„Oberek” (1878 r.)”/„W Sudanie” 
(1884 r.). Rysunek „Oberek”, uka-
zujący chłopską zabawę w wiej-
skiej karczmie, jest, według wszel-
kich wskazań, wstępnym szkicem 

koncepcyjno-kompozycyjnym do 
obrazu „Oberek” namalowane-
go przez Chełmońskiego w Pa-
ryżu, datowanego na ten sam rok 
(1878). W Paryżu powstał praw-
dopodobnie także rysunek „W Su-
danie”. 

Ponadto na ekspozycji Mu-
zeum w Łowiczu podziwiać moż-
na kilka prac ze zbiorów Muzeum 
Narodowego w Warszawie i z ko-
lekcji prywatnych. Najbardziej 
okazałą z tych prac jest obraz „Ja-
strząb” (albo „Pejzaż z jastrzę-
biem”), obok niego prezentowane 
są też ciekawe szkice. 

Można też oglądać najbardziej 
znane dzieło Chełmońskiego, 
czyli „Bociany”, ale trzeba pamię-
tać, że jest to kopia.

Przy okazji nadmieńmy, że 
okazała galeria prac Józefa Cheł-
mońskiego – w ogromnej więk-
szości depozytów ze zbiorów pry-
watnych – znajduje się ok. 50–60 
km od Łowicza, w pałacu w Ra-
dziejowicach, do którego też war-
to się wybrać – oczywiście już po 
zażegnaniu pandemii koronawiru-
sa.  tm

Niesułków
Konkurs literacki

Dom Kultury w Niesułkowie 
zaprasza do udziału w konkursie 
literackim osoby z lekkim pió-
rem. Przeżyłeś nieprawdopodob-
ne spotkanie z kulturą? Opisz je  
i zgarnij atrakcyjne nagrody! 

Zadaniem uczestników jest 
stworzenie najbardziej niepraw-
dopodobnej opowieści dotyczą-
cej spotkania z kulturą. Chodzi  
o przygotowanie oryginalnego 
wyobrażenia o udziale w cieka-
wym projekcie kulturalnym i wy-
nikających z tego spotkania war-
tościach, które przyczyniły się do 
emocjonalnego rozwoju bohate-
ra. Utwór może dotyczyć dowol-
nie wybranego miejsca, wydarze-
nia czy postaci. Praca nie powinna 
być dłuższa niż 2 strony. 

Warunkiem uczestnictwa jest 
przesłanie tekstu, który wcześniej 
nie był publikowany i nagradza-
ny, a także dołączenie formula-
rza zawierającego dane osobowe  
wraz z oświadczeniem o ich 
ochronie. Termin nadsyłania prac 
upłynie 30 kwietnia br. Niepraw-
dopodobne opowieści należy 
przesyłać pocztą elektroniczną na 
adres: dkniesulkow@wp.pl – wpi-
sując w temacie: „Praca konkur-
sowa”.

Konkurs adresowany jest do pi-
szących amatorsko uczniów klas 
IV-VIII szkół podstawowych oraz 
osób powyżej 15 roku życia.  aw

„Krajobraz z jeziorkiem w lesie”,�jedno�z�tych�dzieł,�które�można�było�oglądać�w�Muzeum�w�Łowiczu��
już�wcześniej.�
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Michalina Grzyb z Łowicza (z lewej) i Magdalena Jastrzębska z Łukowa zdążyły�wybrać�się�do�Paryża��
w�lutym�tego�roku.�teraz�podobnie�jak�nam�wszystkim,�pozostały�im�tylko�wirtualne�podróże�i�zwiedzanie.�
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Fotoreportaż

PUSTO
Sytuacja epidemiczna już w ubiegłym tygodniu sprawiała, że na ulicach Łowicza nie spotkaliśmy  

wielu osób – ale po wtorku, gdy ogłoszono dalsze zaostrzenie reżimu poruszania się, ulice opustoszały 
niemal zupełnie. W miejscach, gdzie dawniej panował duży ruch, teraz możemy zauważyć jedynie kilka 
zaparkowanych samochodów. Ludzi spotkamy jedynie przy sklepach, aptekach i bankach. 

Stary Rynek. Przed�epidemią�miejsca�parkingowe�były�zajęte,�teraz�pozostają�puste.�natomiast�widoczne�w�tle�
skrzyżowanie�należy�normalnie�do�najbardziej�ruchliwych.�
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Mimo pięknej pogody, w Parku Błonie nikogo nie spotkamy. z�powodu�epidemii�zamknięty�jest�również��
plac�zabaw.�

fo
t.

�M
ik

o
ŁA

j�
zA

g
A

W
A

�

Park handlowy StOP SHOP: otwartych�jest�jedynie�kilka�sklepów,�a�parking�stoi�pusty.��
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Nowy Rynek.�idąc�opustoszałymi�ulicami�można�się�czasem�spotkać�mieszkańców,�wyprowadzających�swoje�
psy�na�spacer.�
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targowisko nadal funkcjonuje,�choć�sprzedaż�ograniczona��
jest�tylko�do�produktów�spożywczych.�Ruch�minimalny.
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Na ul. zduńskiej do�sklepu�mięsnego�Braci�dubielak�mogło�wejść�tylko�
kilka�osób.�W�kolejce�każdy�zachowuje�bezpieczną�odległość.�
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W środę na ul. Koziej przed�bankiem�ustawiła�się�kolejka�osób,��
które�przyszły�wypłacić�emeryturę.�do�środka�wpuszczano�po�2�osoby.�
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Ludzie
Powiat łowicki�|�koronawirus�zmienia�nasze�przyzwyczajania�

Czy sport to nadal zdrowie?
Osoby, które uprawiają 
sport, musiały mocno 
zmienić przyzwyczajenia, 
aby ich aktywności nadal 
były bezpieczne dla nich 
samych i otoczenia.  
Po tym, jak premier 
Mateusz Morawiecki 
zaostrzył restrykcje 
dotyczące przemieszczania 
się i zgromadzeń, ich 
sytuacja jeszcze bardziej 
się skomplikowała.

Zofia Wielemborek ze Stowa-
rzyszenia „Starzyńskiego biega” 
mówiła nam w poniedziałek, że 
biegacze nie zawiesili swojej ak-
tywności w Lasku Miejskim, choć 
musieli zmienić nawyki. Już na-
stępnego dnia, po konferencji pre-
miera, wszystko się zmieniło i sto-
warzyszenie zaprzestało biegów. 

Przed wprowadzeniem zaka-
zów, biegali zwykle w niewielkich 
grupkach po 2-3 osoby, zacho-
wując odstępy od siebie. Zwykle 
wybierali się, aby pobiegać bar-
dzo wcześnie rano lub późnym 
wieczorem. – Ta potrzeba ruchu 
na świeżym powietrzu jest w nas 
silna, ale jednocześnie trzeba pa-
miętać, żeby nie zaszkodzić sobie 
i innym – mówiła nam w ponie-
działek pani Zofia. 

Z jej obserwacji wynikało, że 
ludzie są spragnieni rekreacji na 
świeżym powietrzu, choć mogli  
z niej korzystać tylko na peryfe-
riach miasta. Osoby spędzające 
czas w Lasku Miejskim w niedzie-
lę robiły to z zachowaniem zasad 
ostrożności, były w małych gru-
pach i zachowywały dystans od 

siebie. Część z nich wyszła na spa-
cer z psem, inne chodziły z kijkami,  
a część była z dziećmi na sankach. 

Piotr Antosik, trener perso-
nalny, powiedział nam, że sytu-
acja związana z koronawirusem 
diametralnie zmieniła jego tre-
ningi. Ma to związek z zamknię-
ciem siłowni na terenie OSiR nr 2,  
z której systematycznie korzystał. 
Jako, że z przyczyn naturalnych 
nie posiada w mieszkaniu sztangi 
z obciążeniem 200 kg – a z taką 
ćwiczy, pozostał mu trening z cię-
żarem własnego ciała, np. pompki 
i podciąganie się na drążku. 

Obawy przed koronawirusem 
wśród jego podopiecznych wpły-
nęły też na ograniczenie jego 
działalności trenerskiej nawet do 
1/3. Były jednak osoby, które nie 
chciały rezygnować z aktywności 
fizycznej, z dwiema takimi dziew-
czynami przeprowadził niedaw-
no trening w Lasku Miejskim. Po 
wprowadzeniu nowych restrykcji, 
już mu tego robić nie wolno. 

Piotr Antosik chętnie angażuje 
się natomiast w inne aktywności. 

Jego kolega jest w-fistą w szkole 
w Błoniu i poprosił go o nagranie 
filmu instruktażowego. 

Z kolei zarząd Fundacji Biega-
my Polesie podjął już w piątek,  
13 marca, decyzję o zawieszeniu 
treningów na dwa tygodnie. Wiele 
jednak wskazuje na to, że ta sytu-
acja utrzyma się przynajmniej do 
Świąt Wielkanocnych. 

Nie odbywają się wspól-
ne, wtorkowe treningi, w któ-
rych uczestniczyło zwykle ponad  

20 osób. Przez jakiś czas biega-
cze spotkali się jeszcze w małych, 
2-3 osobowych grupach, zaś teraz 
biegają już wyłącznie indywidual-
nie. – Myślę, że nawet społecznie 
nie wyglądałoby to ładnie, gdy-
byśmy dalej spotykali się na bie-
ganiu. Nie byłoby to w porządku 
wobec pozostałych mieszkańców 
wsi – mówi nam jeden z biegacz 
Tomasz Małkus.

Pod znakiem zapytania stoi 
też organizacja imprezy biegowej 
„Biegamy Polesie”, która zwy-
kle odbywała się w czerwcu i była 
sportowym rozpoczęciem waka-
cji.  

Tomasz Nowak, związany  
z ekipami „Starzyńskiego biega” 
i SebaTeam, powiedział nam, że 
nie chciałby zupełnie rezygnować 
z biegania. W związku z obowią-
zywaniem stanu zagrożenia epi-
demicznego, mocno ograniczył 
jednak swoją aktywność na tym 
polu. Gdy we wtorek, 24 marca, 
premier ogłosił nowe obostrzenia, 
które w wielkim skrócie sprowa-
dzają się do zakazu wychodzenia 
z domu poza pilnymi przypadka-
mi, to jego pierwszą myślą było, 
że to oznacza koniec biegania. 

– Nie byłby to dla mnie dramat 
– komentuje. – Sytuacja jest nad-
zwyczajna i trzeba odsunąć am-
bicje na bok. Mam co robić, na 
półce czekają na mnie zaległości 
książkowe lub mogę pojeździć na 
rowerku w domu – mówi. 

Pan Tomasz ma jednak na-
dzieję, że bieganie pojedynczo 
lub maksymalnie w dwie osoby,  
z zachowaniem bezpiecznego od-
stępu, nie zostanie zabronione – 
chyba, że rząd jeszcze bardziej za-
ostrzy restrykcje.  aa 

Łowicz�|�Parafia�katedralna

Zasłużony zakrystianin 
przeszedł na emeryturę
Zmieniali się proboszczowie 
i wikariusze, natomiast 
przez trzy dekady  
– aż do teraz – nie zmieniał 
się w parafii katedralnej 
zakrystian. 15 marca  
po 30 latach posługi na 
emeryturę przeszedł pan 
Józef Staszewski.

Można chyba powiedzieć, że 
pan Józef rozpoczynał pracę dla 
parafii jeszcze w innej rzeczywi-
stości. Nie było diecezji łowickiej, 
a parafia Wniebowzięcia NMP  
i św. Mikołaja była jeszcze nie ka-
tedralną, a kolegiacką – to wszyst-
ko zmieniło się dopiero dwa lata 
później, wraz z bullą „Totus Tuus 
Poloniae populus”.

Okazją do podziękowań dla 
pana Józefa była msza świę-
ta 19 marca, w dniu jego patro-
na, on sam też składał wówczas 
podziękowania innym osobom.  
W pierwszej kolejności dziękował 
Panu Bogu, a następnie swoje-
mu imiennikowi – ks. bp. Józefo-
wi Zawitkowskiemu, który 30 lat 
temu, jako proboszcz, przyjmował 
go do pracy.

– Szukałem kogoś, kto będzie 
przyjacielem i pomocą – wspo-
mina w rozmowie z NŁ ksiądz 
biskup. – Chodziłem akurat po 
kolędzie po Zielkowicach, od-
wiedziłem rodzinę Staszewskich,  
w ich drewnianym domku. Józio 
był wtedy w mundurze kolejar-
skim, wraz z nim żona i czwórka 
wspaniałych dzieci. Kiedy prze-
szedłem do modlitwy, wszyscy pa-
dli na kolana. Bardzo mnie wtedy 
wzruszyła ich pobożność, od razu 
pomyślałem, że właśnie Józio jest 
takim człowiekiem, jakiego szu-
kam. Zaproponowałem mu pracę, 
a on roztropnie poprosił o czas na 
przemyślenie i przedyskutowanie 
wraz z żoną tej decyzji. W bardzo 
krótkim czasie po tym przyszedł 
do mnie i powiedział, że się zga-
dza, musi tylko zamknąć sprawy 
w pracy na kolei. Już w marcu, na 
swoje imieniny, był kościelnym. 

Ksiądz biskup wspomina też, 
że pan Staszewski dużo obserwo-
wał i bardzo szybko nauczył się 
swojej roli. – Stał się tak biegły 
w ceremonii, że wiedzą i umiejęt-
nościami wnet prześcigał księży.  
W dobroci i gorliwości był niespo-
żyty – wspomina ksiądz biskup. – 
Było siedem mszy dziennie, a on 
przy każdej służył, w żadnej nie 
zostawił księdza samego. Był jed-
nocześnie dobrym lektorem

Wiele wymagał od innych, ale 
jeszcze więcej od siebie. Czasami 
bałem się o niego, kiedy w pocie 
czoła na mrozie odśnieżał, że nie 

wytrzyma, że się rozchoruje, ale 
nie przypominam sobie, żeby cho-
rował. Codziennie, gdy o 9 przy-
chodziłem do świątyni on już tam 
się modlił, codziennie przystępo-
wał do Komunii Świętej.

Biskup dodaje, że – tak jak 
oczekiwał – znalazł w nim też 
przyjaciela, czy nawet kilko-
ro przyjaciół, bo bardzo szanuje  
i ceni całą rodzinę Staszewskich. – 
Być u nich w domu, to dla mnie 
jak być u własnej rodziny – mówi. 

Zakończył rozmowę z nami na 
ten temat bardzo osobistym wy-
znaniem, prosił jednak, abyśmy  
i tego zdania nie pomijali w rela-
cji: – Chciałbym, żeby Józio był 
przy mnie wtedy, kiedy mi będzie 
oddawał ostatnią posługę, nikt 
tego lepiej nie zrobi – powiedział.

Oczywiście osób, którym Jó-
zef Staszewski oficjalnie podzię-
kował podczas pożegnalnych 
mszy, było dużo więcej. Wymie-
nił m.in. ordynariusza ks. bp. An-
drzeja F. Dziubę i bp. Wojciecha 
Osiala. Podobne słowa podzię-
kowań skierował do pozostałych 
proboszczów, z którymi współ-
pracował: ks. Jerzego Borsa,  
ks. Wiesława Skoniecznego  
i obecnego – ks. Roberta Kwatka, 
a także do wszystkich wikariuszy, 
sióstr zakonnych, kleryków, lekto-
rów, ministrantów, współpracow-
ników i wszystkich parafian. 

– Dziękuję za wspólną modli-
twę w chwilach radosnych i smut-
nych, za wszystko też przepra-
szam. Szczęść Boże! – mówił.

W rozmowie z NŁ powiedział, 
z właściwą sobie skromnością, że 
nic poza szczerymi podziękowa-
niami nie ma wiele do dodania, 
ocenę jego pracy pozostawia pro-
boszczom i parafianom.

Raczej nie ulega wątpliwości, 
że ta ocena jest więcej niż bardzo 
dobra: – Możemy powiedzieć, że 
swoją postawą wypracował reno-
mowaną jakość i wysoko podniósł 
poprzeczkę swoim następcom – 
mówi o panu Józefie ks. Robert 
Kwatek, który jego służbę dla pa-
rafii określa jako wierną i odda-
ną. Dostrzega tu podobieństwo do 
samego św. Józefa i jego „dobrej, 
opiekuńczej ręki”.  tm

zbigniew Wojda i tomasz Nowak�podczas�biegania.�
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nawet�społecznie��
nie�wyglądałoby��
to�ładnie,�gdybyśmy�
dalej�spotykali�się��
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byłoby�to�w�porządku�
wobec�pozostałych�
mieszkańców�wsi.

Józef Staszewski,��
zdjęcie�dzięki�uprzejmości��
redakcji�gościa�Łowickiego.�
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Ogłoszenia

 
PuNKty PRzyJMOWANIA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „NOWeGO ŁOWICzANINA”: BIuRO OGŁOSzeń ŁOWICz,�ul.�PijARSkA�3A; BeDNARy,�SkleP�P.�PAPieRnik�24A;�BOBROWNIKI 27,�SkleP�P.�PACleR;�BOLIMóW,�ul.�fARnA�1�SkleP�
„eWA”,�P.�PAPieRnik;�DOMANIeWICe,�ul.�gŁóWnA�26,�SkleP�P.�jAkuBiAk;�GąGOLIN POŁuDNIOWy,�SkleP�„koS”;�IŁóW:�Pl.�Rynek�StARoMiejSki�21;�SkleP�P.�PAPieRoWSkiego;�KIeRNOzIA,�Rynek�koPeRnikA,�kioSk�P.��WeSoŁoWSkiej;�
KOCIeRzeW PóŁNOCNy:�SkleP�„nA�PóŁnoCnyM” KuRABKA 17A,�SkleP�P.�toPolSkiej;�ŁOWICz,�oS.�BRAtkoWiCe,�kioSk�lotto;�ŁySzKOWICe,�SkleP�„duet”,�ul.�gMinnA�6;�NIeBORóW,�Al.�legionóW�PolSkiCh�18,�SkleP�P.�figAtA;��
NOWA SuCHA 22,�SkleP�P.�SieWieRy;�OStRóW 20,�SkleP�P.�Bejdy;�OSMOLIN:�ul.�Rynek�2,�SkleP�P.�SeRWACh;�ul.�Rynek�19,�SkleP�SPożyWCzo-PRzeMySŁoWy;�PSzCzONóW 147,�SkleP�P.�liPińSkiego;�SANNIKI,�ul.�WARSzAWSkA�183,��
SkleP� P.� olkoWiCz;� SOBOtA,� Pl.� zAWiSzy� CzARnego� 12,� SkleP� P.� BińCzAk;� StACHLeW 113A,� SkleP� P.� WieRzBiCkiej;� StARy DęBSK 6A,� SkleP� SPożyWCzo-PRzeMySŁoWy,� ŚLeSzyN,� ul.� góRnA� 5,SkleP� P.� MąCzyńSkiej;� �
zAWADy 67,�SkleP�P.�SokAlSkiej;�zŁAKóW BOROWy 139A,�SkleP�P.�PieCki;

„WIeŚCI z GŁOWNA I StRyKOWA”:�BIuRO OGŁOSzeń�GŁOWNO,�ul.�ŁoWiCkA�40;�GŁOWNO,�ul.�BielAWSkA�3,�SkleP�WieloBRAnżoWy;�DMOSIN 1:�PiekARniA�BożenA,�kRzeSzeWSkA;�StRyKóW:�StARy�Rynek�1;��ul.�CMentARnA�12.

„NOWy ŁOWICzANIN” WyDANIe DLA ŻyCHLINA I OKOLIC”: BeDLNO 28 SkleP� Mini-MAg;� DOBRzeLIN� SkleP� „MAgdA”,� ul.� WŁ.� jAgieŁŁy;� PACyNA,� ul.� toWARoWA� 4,� SkleP� P.� M.� duRki;� PLeCKA DąBROWA,� SkleP� „MonikA”;� �
PODCzACHy 16,�SkleP�SPożyWCzo-PRzeMySŁoWy;�ŚLeSzyN,�ul.�góRnA�5,�SkleP�P.�MąCzyńSkiej;�ŻyCHLIN,�ul.�29�liStoPAdA�28,�SkleP�SPożyWCzo-PRzeMySŁoWy.

WyDAWCA I ReDAKCJA NIe PONOSzą ODPOWIeDzIALNOŚCI zA tReŚć OGŁOSzeń I ReKLAM OPuBLIKOWANyCH zGODNIe z ARt. 36 uStAWy  z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

ReklAMA

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Auto�skup,�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze�ceny,�tel.�
604-191-186.

��dostawcze,�tel.�725-562-998.

��Skup�samochodów,�najlepsze�ceny,�
tel.�725-361-836.

sprzedaż
��Audi�A3,�1,9�tdi,�2000�rok,�5400�zł,�

tel.�602-584-266.

��Audi�A4,�2.0�tdi,�2007�rok,�grafit,�tel.�
506-336-944.

��Audi�A6,�3.0,�2004�rok,�tel.�
785-959-817.

��BMW�318d,�2004�rok,�7.200�zł,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�
604-706-309.

��BMW�330d�e46,�250kM�M-pakiet,�
czarny,�2002�rok,�320.000�km,�24.900zł,�
tel.�888-355-898.

��fiAt�ducato,�2002�rok,�średni�
podwyższany,�długość�skrzyni�2,80,�
stan�bardzo�dobry,�tel.�662-903-838.

��fiAt�grande�Punto,�2006�rok,�tel.�
607-908-528.

��fiAt�Panda,�2010�rok,�tel.�661-145-864.

��fiAt�Panda�iii,�1.2,�2012�rok,�59.000�
km,�tel.�695-323-452.

��fiAt�Seicento,�na�części,�500zł,�tel.�
602-584-266.

��foRd�Mondeo,�2,0�tdCi,�2010�rok,�
tel.�608-641-402.

��foRd�Mondeo,�1.8�benzyna/
gaz,�2002�rok,�niski�przebieg,�tel.�
733-125-163.

��hondA�Civic,�1.4�16V,�2005�rok,�
bogate�wyposażenie,�atrakcyjna�cena,�
tel.�513-375-786.

��hyundAi�i30CW�benzyna/gaz,�2008�
rok,�tel.�606-987-613.

��kiA�Venga,�1.4�benzyna/gaz,�
2011r,�190.000km,�+koła�zimowe,�tel.�
606-432-319.

��lt28,�na�części,�tel.�511-383-203.

��oPel�Astra�1,�1998�rok,�800�zł,�
kontakt�po�17,�tel.�600-255-390.

��oPel�Astra�i,�1998�rok,�tel.�
669-419-342.

��oPel�Agila,�1.0�benzyna,�2001�rok,�
tel.�577-028-979.

��oPel�Corsa,�1.2,�2012�rok,�tel.�
600-944-728.

��oPel�Corsa,�1.3d,�2011�rok,�
klimatyzacja,�12.700�zł,��
w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,�tel.�
513-375-786.

��oPel�VeCtRA�C�1.9�d,�tel.�
668-420-239.

��oPel�Vectra�C�gtS,�1.9�tdi,�
2009�rok,�skrzynia�„6”,�14.900�zł,�tel.�
513-375-786.

��Peugeot�207,�2008,�tel.�
691-972-304.

��RenAult�laguna�2,�2004�rok,�cena�
do�negocjacji,�tel.�696-385-646.

��RenAult�Megane,�1.4�16V,�2000�
rok,�w�oryginale,�bezwypadkowy,�
stan�rewelacyjny,�cena�atrakcyjna,�tel.�
604-706-309.

��Rover�75,�2.0�benzyna,�2000�rok,�
tanio,�tel.�609-855-375.

��SkodA�felicja�w�gazie,�1999r,�tel.�
694-146-962.

��toyotA�Auris,�1.3�benzyna,�
102.000�km,�2015�rok�rejestracja�2016,�
zadbany�bezwypadkowy,�40.000�zł,�tel.�
600-746-321.

��toyotA�Avensis,�2,0�diesel,�2006�rok,�
czarna�perła,�10500�zł,�tel.�607-701-177.

��toyotA�Avensis,�2.0�d-4d,�2006�rok,�
wersja�d-Cat,�14.200�zł,��
możliwość�zamiany�na�mniejszy,�tel.�
604-706-309.

��toyotA�yaris,�1.3,�2005�rok,�oraz�
2008�rok,�tel.�513-375-786.

��VolVo�S40,�2.0d,�2005�rok,�czarny�
metalik,�bogato�wyposażony,�tel.�
513-375-786.

��VolVo�S60�2.4d�260kM,�srebrny,�
2005�rok,�277.000km,�16.300zł,�tel.�
734-124-024.

��VW�Passat�kombi,�1.9�tdi,�2001�rok,�
tel.�692-421-718,�600-652-852,�po�17.00.

��VW�Passat�kombi,�1.9�tdi,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�6.900�zł,�
(w�zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�
513-375-786.

��VW�Polo,�1.4�tdi,�2009�rok,�12.200�zł,�
tel.�513-375-786.

��VW�t4,�2.5,�1996�rok,�9-osobowy,�tel.�
609-846-316.

inne
��klucze�samochodowe,�piloty,�stacyjki,�

głowno,�tel.�606-319-335.

��opony,�felgi�z�niemiec,�hurtownia.�
największy�skład�w�rejonie,��
klimatyzacja,�mechanika.��
Bratoszewice,�ul.�Łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�tel.�
505-151-701.

��Sprzedam�części�do�BMW�e-36,�1,6,�
tel.�693-944-451.

��Sprzedam�opony�4�sztuki��
195/65R15,�2�sztuki�225/50R17,�tel.�
504-561-585.

motorowe
kupno

��Stare�motocykle,�części,�tel.�
513-185-357.

��kupię�stare�motory�i�części,�tel.�
603-444-431.

sprzedaż
��honda�Xl,�tel.�665-349-136.

��Motor�Mz250�tropik,�motorowery�
Simson�50,�jawka�50P,�
tel.�(24)�282-23-35.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię�czarną,�tel.�504-944-860.

��kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice��
i�okolice,�tel.�502-602-463.

��kupię�kawalerkę,�tel.�695-608-777.

��Mieszkanie,�dom,�działkę�głowno-
Łowicz�kupię,�tel.�606-319-335.

��kupię�kawalerkę,�tel.�534-834-223.

sprzedaż
��dom�z�oficyną,�głowno,�tel.�784-391-

049,�666-865-844.

��działka�1,22�ha,�zielkowice�i,�tel.�
609-106-174.

��działki�budowlane,�ul.�Łowicka,�
Mysłaków,�tel.�666-337-808.

��działka�30�arów�z�budynkami,�
janinów,�gm.�Bielawy,�tel.�785-250-595.

��ziemia�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�domaniewice,�tel.�
794-944-434.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�pod�
Łowiczem�na�bloki,�tel.�606-967-338.

��działka�900�mkw,�uzbrojona,�Bełchów�
osiedle,�tel.�880-280-527.

��ziemia�rolno-budowlana�2,86�ha,�
droga�asfaltowa,�127.770�zł,�1,86�ha�-�iV�
klasa,�1ha�-�V�klasa,�tel.�693-351-078.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�
k./Łowicza�88�arów�z�lasem,�tel.�
606-818-288.

��Sprzedam�działkę�inwestycyjną,�Wola�
Błędowa,�tel.�576-175-730.

��Sprzedam�2�ha�w�miejscowości�
zamiary,�gmina�kiernozia,�tel.�
603-692-823.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�w�
kiernozi,�tel.�669-622-714.

��działka�budowlana�wraz�z�ziemią�3,2�
ha,�Bobrowniki,�tel.�604-169-278.

��Mieszkanie�72�mkw,�os.�Bratkowice,�
dzwonić�po�16,�tel.�608-336-130.

��Polesie,�9.400�mkw.,�tel.�603-878-783.

��Sprzedam�dom�parter,�120�mkw.,�tel.�
793-621-999,�(tylko�SMS).

��ziemia�orna,�złaków,�tel.�692-101-989.

��Budynki�gospodarcze,�230�mkw.,�
320�mkw.,�180.000�zł,�Chruślin,�tel.�
695-248-808.

��Chruślin,�9�ha�ziemi,�180.000�zł,�tel.�
695-248-808.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�w�
głownie�1500�mkw.,�tel.�514-157-095.

��Sprzedam�działkę�w�głownie�43�zł/
mkw.,�tel.�607-144-154.

��Sprzedam�mieszkanie�własnościowe�
48�mkw.,�ul.�Sikorskiego,�głowno,�tel.�
668-405-227.

��dom,�stan�surowy�zamknięty�z�działką�
1.150�mkw.,�Arkadia,�tel.�530-370-088.

��działka�budowlana�przy�drodze�
Łowicz-Strzelcew,�tel.�793-024-030.

��ziemia�2,7545�ha,�Sromów,�tel.�
885-221-390.

��działki�budowlane,�otolice,�tel.�
668-049-706.

��kawalerka�24�mkw.,�ii�piętro,�
Skierniewice,�Pomologiczna,�tel.�
609-810-777.

��Sprzedam�mieszkanie�73�mkw.,�
osiedle�Bratkowice,�1�piętro,�tel.�
661-800-516.

��dom�mieszkalny�z�ziemią�orną,�tel.�
600-663-525.

��Sprzedam�gospodarstwo�4�ha�z�
budynkami,�Wola�lubiankowa,�tel.�
721-075-171.

��Sprzedam�działki�budowlane�
Strzelcew:�1300�mkw,�ok�900�mkw.,�tel.�
501-213-061,�501-213-062.

��Sprzedam�siedlisko�w�Bednarach�
koło�Łowicza.�dom,�stodoła�oraz�
budynki�gospodarcze.�działka�1h�180�
tys.�zł,�tel.�791-052-759.

��ziemia�2,5�h�ii,�iii�klasa�40.000�zł/h,�
Chruślin,�tel.�695-248-808.

��ziemia�3�ha�iV,�V�klasa�16.000�zł/h,�
Chruślin,�tel.�695-248-808.

wynajem
��Wynajmę�lokal�60�mkw,�Łowicz,�tel.�

660-027-671.

��Mieszanie�2-pokojowe,�w�pełni�
umeblowane,�w�centrum�Łowicza,�
maksymalnie�6�osób,�również�z�
ukrainy,�cena�25�zł/osoba�za�dobę,�tel.�
790-808-190.

��Wynajmę�duży�dom�w�głownie�na�
kwatery�pracownicze,�tel.�668-349-942.

 �Wynajmę mieszkanie na os. 
Starzyńskiego, tel. 725-786-178.

��do�wynajęcia�lokal�160�mkw.�
w�pawilonie:�róg�Warszawskiej�i�
dworcowej,�Łowicz,�tel.�(46)�837-42-46,�
tel.�605-578-502.

��Wynajmę�mieszkanie�40�mkw�Łowicz�
os.�Reymonta,�tel.�507-451-304.

 �Do wynajęcia 3-pokojowe 
+kuchnia, Bratkowice, tel. 
600-498-498.

kupno różne
��Przyjmę�ziemię�czarną,�tel.�

504-944-860.

��Bagnety,�monety,�medale,�pocztówki,�
starocie,�tel.�606-941-752.

sprzedaż różne
 �Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. 669-325-029.

��kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorze,�tel.�531-467-981.

��drewno�kominkowe,�opałowe�
(workowane).�Skrzynki�uniwersalki,�
jedynki,�na�wsiewkę,�na�ziemniaki,�
klepki.�Producent,�tel.�501-658-261.

��drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
504-257-615.

��Piasek�płukany,�pospółka,�żwiry,�
podsyp,�transport,�tel.�600-895-026.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

��drewno�opałowe,�tel.�798-877-090.

��Piec�Co,�tel.�605-350-355.

��oddam�gruz,�tel.�781-243-450.

��Pianino,�tel.�577-014-868.

 �Sprzedam nowy strój łowicki 
komunijny dla dziewczynki, 
tel. (46) 838-11-41.

��Skrzynki�uniwersalki�i�skrzynki�1,�
dmuchawa�do�siana,�tel.�662-142-726.

��Plandeki,�siatki,�banery,�tel.�
665-349-136.

��Skrzynki�jedynki,�palety,�drabiny,�wagi,�
tel.�665-464-794.

��oddam�drzewa�za�wycięcie,�tel.�
509-897-627.

��świerk�srebrny�wysokość�50-100�cm,�
tel.�517-160-370.

�� impregnowane�kołki�ogrodzeniowe,�
tel.�602-457-674.

��Sprzedam�myjkę�karcher,�opony�
Radial�900,�rozsiewacz�nawozu�Brauch�
900�kg,�tel.�603-945-983.

��Betoniarka,�sprężarka�samoróbka,�
silnik�1,5�kW,�tel.�530-370-088.

��Sprzedam�drut�kolczasty,�nierdzewny,�
tel.�693-677-112.

��Perkusja�elektroniczna�hayman�
ddz03+,�używana,�tel.�661-221-935.

��Sprzedam�agregat�prądotwórczy�
siłowy,�zagęszczarkę�nowe,�siodło,�tel.�
537-607-728.

��Wózek�paleciak,�tel.�693-830-160.

��Sprzedam�meble�używane�do�
sypialni,�ławę�i�stolik�pod�telewizor,�tel.�
668-032-439.

��Sprzedam�prądnicę�neodymową�11�
kW,�tel.�518-534-725.

praca
dam pracę

��zatrudnię�kierowcę�C+e,�kraj,�
chłodnia,�tel.�605-680-709.

��firma�BiS�w�Skierniewicach�zatrudni�
do�zakładu�stolarskiego:�stolarzy�oraz�
monterów�mebli,�tel.�601-344-142.

��zatrudnię�osobę�do�serwisu�opon�
na�stanowisko�mechanik-wulkanizator,�
Bratoszewice,�dobre�warunki,�tel.�
505-151-701.

��zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�dmosina,�tel.�609-846-316.

��Przyjmę�do�pracy�na�stację�
demontażu�pojazdów�(rozbiórka�aut).�
CV:�Łowicz,�Armii�krajowej�14�(Skup�
złomu).

��Przyjmę�do�pracy�na�skup�złomu�CV:�
Armii�krajowej�14.

��zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�691-991-000.

 �zatrudnię kierowców C+e w 
transporcie międzynarodowym, 
chłodnie, izotermy, tel. 601-720-805.

��Przyjmę�do�pizzerii�w�Łowiczu�
barmankę�oraz�pomoc�kuchenną,�tel.�
504-859-387,�885-353-500.
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��zatrudnię�kierowcę�kat.�B�do�
rozwożenia�gazu�w�butlach�11�kg�po�
głownie,�tel.�600-237-175.

��zatrudnię�przedstawiciela,�
przedstawicielkę�handlową�w�branży�
gazowej,�tel.�600-237-175.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�(kraj),�
chłodnia,�tel.�607-137-690.

��zatrudnię�automatyka,�elektryka�
z�uprawnieniami�oraz�mechanika�
(ślusarza)�do�składania�i�ustawiania�
maszyn�przemysłowych.,�tel.�793-098-
999,�790-808-190.

��zatrudnię�spawacza,�bardzo�wysokie�
wynagrodzenie,�tel.�793-065-376.

��zatrudnię�szwaczki�i�pomoc�w�szwalni,�
praca�w�głownie,�tel.�668-349-942.

��zatrudnię�odpowiedzialnego�kierowcę�
do�piekarni,�tel.�509-877-081.

��zatrudnię�piekarza�piecowego�na�
dobrych�warunkach,�tel.�509-877-081.

��Przyjmę�brukarza�z�doświadczeniem,�
tel.�798-269-841.

��zatrudnię�traktorzystę,�tel.�
695-052-735.

 �Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie 
przyjmę, tel. (42) 719-81-66.

��zatrudnię�młodego�mężczyznę�do�
handlu�na�rynku,�tel.�504-184-657.

��Szukam�niepalącej�opiekunki�do�
dziecka�w�Łowiczu,�tel.�601-660-144.

��Przyjmę�do�pracy�biurowej�panią�do�
35�lat.�CV:�Skup�złomu,�Łowicz,�Armii�
krajowej�14,�tel.�503-347-734.

��Poszukuję�opiekunki�do�osoby�
starszej,�Łowicz,�os.�lotników,�tel.�
605-578-502.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�praca�stała,�tel.�516-
489-137,�511-723-229.

 �zatrudnię pilnie hydraulika, tel. 
607-809-288.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�C+e,�
również�dorywczo,�kraj,�tel.�601-385-525.

��zatrudnię�pomocników�do�montażu�
konstrukcji�drewnianych�(dachy,�domy�
szkieletowe)�oraz�pokryć�dachowych,�
tel.�608-431-759.

szukam pracy
��Szukam�pracy�w�ogrodnictwie,�tel.�

664-838-792.

usługi wideo
��Videofilmowanie,�fotografowanie,�

www.fotowideo.lowicz.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�606-302-466.

remontowo-
budowlane
usługi

 �Wylewki agregatem, tel. 
698-480-048.

��Stawianie,�renowacja�kominów,�
wylewki,�tel.�739-021-981.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�
501-931-961.

��usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�668-591-725.

��Remonty�wykończenia�od�A-z,�tel.�
739-021-981.

��Remonty,�tel.�603-043-995.

��tynki�maszynowe,�tel.�796-954-454.

��tynki�maszynowe�profesjonajne,�
wylewki,�tel.�604-144-668.

��kompleksowe�usługi�remontowo-
budowlane,�tel.�511-568-525.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
667-837-817.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�tel.�
501-249-461.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
532-115-111.

��docieplenia�budynków,�remonty,�tel.�
666-152-315.

��dachy,�montaż�pokryć�dachowych�i�
konstrukcje,�tel.�507-542-210.

��Podbitki,�grzanie�papu�
termozgrzewalnej,�tel.�507-542-210.

��układanie�kostki�brukowej,�opaski�
wokół�nagrobków,�tel.�667-189-380.

��tynki,�tel.�575-661-940.

��docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�607-612-176.

��Wylewki�maszynowe,�zacieranie�
mechaniczne,�tel.�785-246-112.

��Wykonanie�konstrukcji�i�pokryć�
dachowych,�remonty,�rozbudowy,�tel.�
726-395-426.

��gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji,�tel.�609-541-373.

 �Brukarstwo, tel. 791-306-104.

��usługi�kruszarką�(rozbiórki),�
przesiewaczem,�walcem,�ładowarką,�
koparko-ładowarką,�koparką�
gąsiennicowa,�wywrotką,�transport�
maszyn�budowlanych,�rolniczych,�tel.�
693-565-564.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
724-956-210.

��ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy,�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�
798-877-090.

��usługi�koparko-ładowarką,�usługi�
wywrotką,�15�ton,�tel.�784-464-959.

��Malowanie,�tel.�514-347-542.

��Malowanie�ogrodzeń,�renowacja,�tel.�
793-394-921.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�609-846-316.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�tel.�
515-236-149.

��Budowy,�remonty,�docieplenia,�tel.�
794-230-700.

��dociplenia,�tel.�662-881-102.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�g/k,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�535-466-501.

��złota�Rączka”�bieżące�naprawy,�
wymiany,�hydraulika,�elektryka�i�inne,�tel.�
608-028-762.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�
504-960-515.

��docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�511-735-802.

��Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�
668-026-851.

��usługi�budowlane,�docieplenia,�tel.�
572-947-448.

��usługi�minikoparką,�wywrotka�do�3,5�
tony,�tel.�608-632-134.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
515-830-969.

��Budowanie�domów,�garaży�od�
podstaw,�przeróbki�budynków�
mieszkalnych�i�gospodarczych,�
murowanie�kominów�z�klinkieru,�tel.�530-
026-584,�723-917-819.

��dachy,�pokrycia�dachowe,��
tel.�723-917-819,�530-026-584.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�bramy,�montaż�ogrodzeń,�
tel.�506-771-822.

 �tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�układanie�
podłóg,�paneli,�tanio,�solidnie,�tel.�
604-075-293.

 �Brukarstwo, tel. 579-243-494.

��Wylewki�maszynowe,�tel.�517-032-915.

��układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�883-215-523.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
605-416-083.

��ogrodzenia�-�montaż,�tel.�606-303-471.

��Adaptacja�poddaszy,�ścianki,�sufity�
g/k,�malowanie,�gładzie,�glazura,�
terakota,�tel.�792-781-446.

��dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�607-610-786.

 �Wylewki agregatem, mixokret, tel. 
513-985-412.

 �Docieplenia budynków, 
murowanie, tel. 513-985-412.

��docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
fVAt,�tel.�606-737-576.

��Budowa�domów�jednorodzinnych�od�
podstaw,�garaży,�ogrodzeń.�Płytki,�tel.�
603-249-121.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
733-552-113,�601-378-677.

��dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�609-227-348.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
531-020-043.

��uprawniony�technik�budowlany.�
nadzorowanie,�kierowanie�budowami.�
Prowadzenie�dziennika�budowy,�tel.�
607-302-816.

��docieplenia�budynków,�tel.�
608-380-169.

 �usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, piach, 
żwir, tel. 506-271-866.

 �Kompleksowe wykończenia 
wnętrz, tel. 730-204-052.

 �Docieplenia budynków, tel. 
730-204-052.

sprzedaż
��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�
601-239-779.

��żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
Maurzyce,�tel.�601-239-779.

��Sprzedaż�piasku,�kruszyw,�ziemi�
ogrodowej�sortowanej,�tel.�693-565-564.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

��drut�zbrojeniowy,�słupki�
ogrodzeniowe,�tel.�665-464-794.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
601-157-601.

usługi 
instalacyjne

��Anteny,�telewizory�naprawa,�tel.�
791-210-176.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�
506-891-289.

��usługi�hydrauliczne:�kompleksowo.�
Przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczalnie�przydomowe,�również�
jako�podwykonawca,�tel.�601-379-355.

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�
601-818-310.

��drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
535-466-501.

��Profesjonalne�instalacje�sygnalizacji�
włamania,�pożaru,�kontroli�dostępu,�
nadzoru�wizyjnego�(monitoring),�tel.�
601-207-689.

�� instalacje�elektryczne�-�naprawy,�tel.�
728-188-127.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�602-736-692.

��usługi�elektryczne,�tel.�509-838-364.

�� instalacje�elektryczne,�montaż,�
naprawa,�przeróbki,�tel.�532-176-029.

 �Fotowoltaika, tel. 727-534-450.

��Przyłącza�wodno-kanalizacyjne,�usługi�
minikoparką,�tel.�535-466-501.

usługi inne
��Wiercenie�studni,�tel.�505-406-307.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�
668-591-725.

 �Wycinka drzew, tel. 693-208-999.

��Rozdrabnianie�gałęzi,�wycinka�drzew,�
zakrzaczeń,�koszenie�traw�i�prace�
ogrodnicze,�tel.�667-732-751.

��usuwanie/frezowanie�pni�po�ściętych�
drzewach,�tel.�506-660-095.

��usługi�koparko-ładowarką,�tel.�
607-168-196.

��odnawianie�wanien,�tel.�600-979-826.

��kamaz�-�przewóz:�piasek,�żwir,�ziemia,�
itp.,�tel.�784-464-959.

��usługi�podnośnikiem,�wycinka,�tel.�
510-052-908.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.,�tel.�504-070-837.

��domofony:�tradycyjne�i�cyfrowe.�
instalacje�i�centralki�telefoniczne,�tel.�
601-207-689.

��Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�
782-718-483.

��usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�gałęzi,�
przycinka�drzew,�tel.�606-370-008.

��koszenie�nieużytków�i�łąk,�tel.�
606-370-008.

��transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�602-471-796.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�501-431-978.

��dorabianie�kluczy�Stryków,�tel.�
660-445-305.

 �Instalacje fotowoltaiczne, tel. 
727-534-450.

��Pielęgnacja�ogrodów,�tel.�
531-020-043.

��Pielęgnacja�trawników,�tel.�
726-811-028.

matrymonialne
��Wolny,�bez�nałogów,�45l�pozna�

kobietę�do�stałego�związku,�sms,�tel.�
698-836-996.

��Poznam�kobietę�do�miłych�spotkań,�
tel.�781-196-232.

��Poznam�zadbaną�dziewczynę�do�
związku,�tel.�782-140-763.

nauka
��Prace�dyplomowe,�licencjackie,�

magisterskie�-�pomoc;�tabele,�wykresy,�
analiza�danych,�wnioski.�Przepisywanie�
tekstów,�nagrań�(wykłady,�wywiady)�i�
inne,�tel.�794-060-711,�Łowicz.

��Matematyka,�tel.�791-802-482.

��język�angielski,�język�rosyjski.�
fachowo,skutecznie,�atrakcyjnie.�
Wszystkie�poziomy,�tel.�510-966-509.

��Matematyka,�tel.�601-303-279.

��język�niemiecki�korepetycje,�
przygotowanie�do�matury,�tłumaczenia,�
tel.�600-850-913.

��Matematyka,�tel.�607-440-582.

��nauka�języka�Angielskiego�jacek�
Romanowski,�tel.�607-440-582.

��Matematyka,�Angielski,�tel.�
515-459-141.

rolnicze – kupno
płody rolne

��kupię�zboża,�tel.�508-471-814.

��kupię�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. 601-307-164.

 �Kupie prosięta, tel. 508-395-127.

��kupię�byczki�80-200�kg,�tel.�
607-376-264.

maszyny
��każdego�ursusa,�Mtz-82,�tel.�

725-361-836.

��kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�Mtz,�Mf-255,�t-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
502-939-200.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. 
883-945-511.

��kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�
515-710-848.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam�pszenicę�jarą�do�siewu,�tel.�

692-127-902,�692-176-932.

��Sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

 �zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma nasienna GRANuM o/ Łowicz, 
dowóz od 1tony. Prowadzimy 
kontraktację: facelii, gorczycy, 
rzodkwi oleistej, strączkowych, 
motylkowych i traw., tel. (46) 837-23-
05, (46) 837-23-01.

��Sprzedam�sadzonki�aronii,�tel.�
601-364-070.

��Sprzedam�owies,�tel.�608-613-658.

��jęczmień,�tel.�723-585-201.

��Sucha�słoma�ze�stodoły,�baloty,�tel.�
730-523-191,�ostrów.

��Sprzedam�suchą�słomę�w�belach,�
świące,�tel.�601-320-604.

��Siano�w�balotach,�śrutownik�Bąk,�tel.�
510-846-486.

��Siano�okrągłe�belki,�tel.�663-853-216.

��jęczmień�jary�do�siewu�Podareg,�tel.�
607-992-213.

��Łubin�słodki�w�mieszance,�tel.�
724-551-112.

��Sprzedam�owies,�żyto,�pszenżyto,�
słomę�bele�ze�stodoły,�tel.�601-814-220.

��Sprzedam�owies,�nostrzyk�biały�
2-letni,�tel.�502-585-456.

��Buraczki,�marchew,�ziemniaki�dla�
zwierząt,�tel.�515-727-900.

��Sprzedam�owies,�łubin,�tel.�
782-093-352.

��Mieszanka,�pszenżyto,�słoma�,�tel.�
788-278-657.

��Sprzedam�pszenicę�ozimą,�jęczmień�
jary.�800zł/t.�dzwonić�po�19,�tel.�
724-138-859.

��żyto,�pszenżyto,�tel.�509-704-346.

��owies,�tel.�574-505-424.

��Pszenżyto,�pszenica,�tel.�669-419-342.

��Pszenica�jara,�jęczmień�jary,�
odczyszczony,�po�wymianie,�tel.�
794-226-261.

��jęczmień�siewny,�tel.�696-526-474.

��Sprzedam�owies,�tel.�728-329-771.

��Siano,�owies,�Popów�42.

��Sprzedam�owies�i�pszenżyto,�tel.�
692-916-507.

��Pszenica,�pszenżyto,�tel.�662-665-605.

��Siano,�kostki,�tel.�600-833-180.

��Słoma�120/120�18�zł/szt,�tel.�
739-204-972.

��Siano,�Bocheń,�tel.�790-204-015.

��Sprzedam�słomę�okrągłe�belki,�
okolice�głowna,�tel.�504-985-644.

��Sprzedam�pszenicę�ozimą,�tel.�
604-479-637.

��Słoma�duże�bele,�pszenżyto,�owies,�
żyto,�okolice�Łyszkowic,�tel.�513-184-091.

��zboże,�truskawki,�tel.�509-853-384.

��Sprzedam�słomę,�tel.�607-385-861.

��Pszenżyto,�mieszanka�zbożowa,�tel.�
505-383-202.

��Sprzedam�ziemniak�sadzeniak�tajfun,�
tel.�693-017-344.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�880-646-919.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�belki�
125x130,�po�prasie�z�nożami,�tel.�
504-678-719.

��Sprzedam�tanio�zboże,�tel.�
602-387-024.
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��Sprzedam�bób�Bizon,�tel.�510-009-797.

��Pszenżyto,�słoma,�tel.�691-411-355.

��Bób,�tel.�602-457-674.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową�jarą,�
tel.�660-181-910.

��żyto,�tel.�512-544-156.

��jęczmień�jary�po�centrali�,�tel.�
667-732-751.

��Siano,�tel.�669-419-342.

��Sprzedam�pszenżyto,�jęczmień,�
mieszankę,�tel.�797-836-291.

��Sprzedam�owies�i�mieszankę,�tel.�
791-966-564.

��Sprzedam�pszenżyto,�owies,�tel.�
726-497-938.

��Sprzedam�kłącza�mięty,�tel.�
573-427-481.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�
mieszankę,�tel.�508-815-797.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�tel.�
603-401-075,�782-091-673.

��Sprzedam�pszenżyto�jare,�odmiana�
Mazur,�tel.�600-745-433.

��Pszenżyto,�tel.�607-172-809,�po�17:00.

��Wydzierżawię�3�ha�łąki,�tel.�
570-980-770.

��Sprzedam�pszenicę�ozimą�ok.�35�
ton,�Bogoria�górna,�gm.�zduny,�tel.�
576-612-666.

��żyto�z�pszenżytem,�wyka,�tel.�
602-689-205.

��owies�siewny,�tel.�668-594-262.

��Sprzedam�łubin�szerokolistny�żółty�i�
sadzeniaki,�tel.�663-760-619.

��żyto,�pszenżyto,�tel.�504-629-438.

��Siano,�słoma,�żyto,�owies,�pszenica,�
tel.�695-068-710.

��Sprzedam�słomę�tanio,�tel.�
536-468-152.

��Mieszanka�jęczmienna�z�pszenicą�
50/50,�tel.�517-441-358.

��Sprzedam�tanio�sianokiszonkę�w�
balotach,�tel.�502-095-748.

��Słoma�baloty,�tel.�661-221-935.

��Pszenżyto�ok.�2,5�tony,�tel.�
607-197-339.

��Łubin�słodki�żółty,�saladera,�tel.�
662-273-215.

��Pszenżyto,�tel.�668-162-199.

��Mieszanka�3�tony,�pszenżyto�4�tony,�
okolice�kiernozi,�tel.�669-839-213.

��Sprzedam�top�bób,�tel.�691-620-963.

��Sprzedam�siano,�baloty,�tel.�
507-689-930.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�793-497-528.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�793-701-024.

��Słoma,�tel.�663-722-485.

��Słoma�baloty,�zboże,�tel.�696-864-558.

��Mieszanka,�owies�z�odnowy,�tel.�
693-830�-160.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek,�
odmiany�Rumba,�zenga,�Roksana,�tel.�
608-109-956.

��Sprzedam�jęczmień�i�pszenżyto,�tel.�
727-472-522.

��żyto�15�ton,�pszenica�ozima�50�ton,�
tel.�697-689-832.

��Sprzedam�ziemniaki�pastewne,�tel.�
886-189-528.

��Pszenżyto,�pszenica�jara,�jęczmień�
jary,�tel.�607-181-404.

��ziemniaki�do�sadzenia�i�jadalne,�tel.�
696-604-979.

��Pszenżyto�jare�Mamut�po�czyszczalni�
petkus,�pierwszy�rok�ze�Strzelc,�tel.�
885-254-502.

��Sprzedam�słomę,�tel.�607-409-355.

��Siano,�zboże;�klewków�30.

��Sprzedam�słomę�baloty,�siano�
i�pokos�baloty�120cm,�Parma�74,�
tel.�(46)�811-59-19.

��Sprzedam�ziemniaki�Michalina�żółte�
15kg�worki�18zł,�tel.�508-194-191.

��Siano�w�kostkach,�dzierzgów,�tel.�
507-293-931.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�w�
balotach,�tel.�692-459-270.

��Sprzedam�suche�baloty�słomy,�tel.�
669-085-356.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�i�rok�po�
centrali�cena�85�zł,�tel.�669-480-845.

��jęczmień�4�tony�do�siewu,�tel.�
699-976-557.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne,�tel.�
530-624-594.

��Sprzedam�pszenżyto�ozime�na�paszę�
wysokobiałkowe,�tel.�664-778-301.

��Sprzedam�jęczmień�jary�niemiecki�
flaur�po�centrali,�dobrze�się�krzewi,�
wysokobiałkowy,�tel.�664-778-301.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

��Sprzedam�bób,�tel.�608-613-658.

��owies,�pszenica,�domaniewice,�tel.�
784-368-431.

��jeczmień,�pszenica,�siano,�tel.�
605-266-154.

��Łubin�gorzki�500�kg,�tel.�692-338-925.

��Siano,�głowno,�tel.�609-251-962.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�
duże�bele,�pszenżyto,�Chąśno�1,�tel.�
721-737-369.

��gryka,�kukurydza,�owies,�pszenica,�
pszenżyto,�mieszanka,�jęczmień,�
sianokiszonka,�słoma,�tel.�506-115-015.

��Sprzedam�łubin�słodki,�tel.�
663-319-284.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�harenda�
i�pszenicę�paszową,�Płaskocin,�tel.�
695-684-362.

��Sprzedam�ziemniaki�odmiana�lord,�
tel.�781-006-432.

hodowlane
��Cieliczki�hodowlane�hf-a�

4-8-tygodniowe.�import�niemcy,�tel.�
882-077-993.

��Byczki�do�dalszego�chowu,�jałówki�
hodowlane�cielne,�tel.�604-432-909.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
początek�kwietnia,�tel.�781-291-824.

��Sprzedam�2�krowy,�wycielenie�w�
kwietniu,�tel.�781-291-824.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
wycielenie�5.04.�2020r,�tel.�723-958-440.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�888-953-006.

 �Kupię krowę mleczną, tel. 
692-996-054.

��dwie�jałówki�na�wycieleniu,�kwiecień,�
tel.�696-599-950,�goleńsko�19.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
795-629-994.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�termin�
20.06.2020r,�tel.�501-220-604.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�570-912-224.

��Sprzedam�3�jałówki�duże,�tel.�
732-797-792.

��Sprzedam�2�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
721-347-722.

��drób�ozdobny,�nioski,�kaczki,�indyki,�
perliczki,�tel.�726-121-861.

��Sprzedam�2�jałówki�cielne,�tel.�
668-424-376.

��Sprzedam�2�cieliczki�kolorowe,�tel.�
667-248-227.

��Sprzedam�tanio�jałówkę�na�
wycieleniu,�tel.�791-125-486.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�1.05.2020,�tel.�792-395-702.

��Byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�
695-922-623.

��Sprzedam�dwie�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�wycielenia�9.04,�27.042020�rok,�
jedna�hodowlana,�tel.�667-069-481.

��Sprzedam�jałówkę,�termin�27.04,�tel.�
505-041-877.

��Sprzedam�byczki�hf,�tel.�697-693-612.

��Sprzedam�krowy�spod�oceny.�
likwidacja�stada,�tel.�506-333-504.

��Sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,�
obora�pod�oceną,�tel.�608-215-470.

��jałówka�na�wycieleniu,�urzecze,�tel.�
787-140-487.

��Sprzedam�jałówkę�8�miesięcy�cielna,�
tel.�(24)�285-96-01.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�15�kwietnia,�
tel.�732-797-792.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�501-220-604.

��Sprzedam�jałówkę�cielną�20�kwiecień,�
tel.�501-220-604.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�518-103-986.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
730-816-171.

��Sprzedam�koziołka�anglonubijskiego,�
głowno,�tel.�693-263-571.

��Sprzedam�byczki,�jałoszki,�tel.�
511-611-296.

��Sprzedam�prosiaki,�gmina�Pacyna,�tel.�
696-399-890.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�wycielenie�
połowa�kwietnia,�tel.�515-175-372.

maszyny
��Prasa�rolująca�Claas�Variant�180,�tel.�

664-173-486.

��kupię�kombajn�(Bolko,�Anna,�karlik),�
sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
511-713-596.

��Beczka�asenizacyjna�4.000�l,�
stan�bdb.,�śrutownik�bijakowy,�tel.�
600-523-438.

��Siewnik�poznaniak,�krokodyl�do�tura,�
tel.�603-243-414.

��Wialnia,�Warmianka,�opony�zetor�
przednie,�tel.�665-349-136.

��Sprzedam�przetrząsaczo-zgrabiarkę�7,�
tel.�665-239-418.

��opryskiwacz�Pilmet�300-litrowy,�12�m,�
tel.�794-226-261.

��kopaczka�do�ziemniaków�2-rzedowa,�
okolice�Bielaw,�tel.�504-859-348.

��Przyczepa�do�balotów,�tel.�
795-583-677.

��Sprzedam�owijarkę,�tel.�664-748-795.

��Sprzedam�prasę�z224/1,�stan�bdb,�
tel.�784-950-660.

��Ładowacze�czołowe�do�ursus�C-330,�
C-360,�3512,�t-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�608-686-489.

��kombajn�new�holladn�tX66,�
sprowadzony,�w�bd�stanie,�tel.�
721-737-343.

��Siewnik,�C-330,�sadzarka,�przyczepa,�
agregat�uprawowy,�tel.�509-853-384.

��Siewnik,�rozsiewacz�do�poprawy,�tel.�
798-826-705.

��Przyczepa�sztywna�bez�dokumentów,�
2000zł,�przyczepa�do�balotów�
ładowność�18�belek�1500zł,�pługi�
3+1,�800zł,�ciągnik�t25,�9000zł,�tel.�
696-344-641.

��Sprzedam�siewnik�do�nawozu�
dwutalerzowy�800�litrów,�brona�aktywna�
3�metry,�2012�rok,�tel.�502-498-184.

��Sprzedam�drapak�14�grudziądz,�tel.�
691-240-698.

��Renault�110/54,�tel.�691-937-326.

��Poznaniaka,�prasę�Welgner�RP12�
samozbierająca,�tel.�692-778-350.

��Wózki�sadownicze,�tel.�602-457-674.

��zbiornik�do�podsiewacza�nawozu,�tel.�
602-457-674.

��Siewka�2�talerze�800�kg,�tel.�
602-457-674.

��Sprzedam�pług�2�grudziądz,�
sadzarkę�polską,�tel.�608-167-452.

 �t-25A, opryskiwacz sadowniczy 
400 litrów do herbicydów, 300 litrów 
zawieszany, gałęziarka 2 m, tel. 
692-749-175.

��Pług�kverneland�4�skibowy�obrotowy�
na�resorze,�tel.�664-187-631.

��Redło�5,�tel.�512-544-156.

��Siewka�do�nawozu�Rauh�1500�kg,�
pług�4-skibowy�zagonowy,�wycina�do�
kiszonek,�tel.�600-822-089.

��kultywator�3�m,�cyklop�stan�dobry,�tel.�
724-041-546.

��Sprzedam�prasę�Sipma�1989�rok,�
bizona�1980�rok�-�cena�17�tys.�trola,�tel.�
793-853-739.

��Sprzedam�prasę�rolującą�Warfama,�
1-właściciel,�2008�rok,�tel.�726-850-621.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�w�
dobrym�stanie,�tel.�665-974-254.

��Sprzedam�sadzarkę�oryginalną�
czeską,�stan�bdb,�obsypnik�ziemniaków�
5-rzędowy,�tel.�667-276-254.

��Sprzedam�kosiarko-rozdrabniacz�
sadowniczy,�tel.�697-941-558.

��grabiarka�7,�karuzela,�kos,�tel.�
570-980-770.

��Przyczepa�4t,�rozrzutnik�1-osiowy,�
opryskiwacz,�przetrząsacz�do�siana�„7”,�
tel.�725-006-362.

��Sprzedam�ursus�C-385,�cena�
15000zł,�tel.�536-468-152.

��Agregat�uprawowy�Bomet�2,10;�
kosiarka�rotacyjna�Wirax�1,65,�tel.�
532-360-574.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�662-273-215.

��Sprzedam�Mf�255,�tel.�539-911-607.

��Ciągnik�C-328,�8000zł,�glebogryzarka�
grudziądz,�2000zł,�tel.�885-973-099.

��Sprzedam�wózek�1-osiowy,�brama,�
pług�3-skibowy,�tel.�726-843-466.

��kombajn�Anna,�tel.�663-722-485.

��Rozsiewacz�nawozów,�tel.�
693-552-221.

��krokodyl�do�obornika�130cm,�łyżko-
krokodyl�2-metrowy�(zach.),�rozrzutnik�
obornika�krone�optimat�4-tonowy,�tel.�
508-194-191.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�w�bdb�
stanie,�tel.�669-482-486.

��dojarka�Alfa�laval,�tel.�696-604-979.

��opryskiwacz�400�litrów�z�atestem�
2008�rok,�rozrzutnik�2-osiowy�na�
resorach,�tel.�601-662-955.

��drobne�maszyny�rolnicze,�tel.�
514-281-118.

��Rozrzutnik�6t,�3,5t,�pługi,�siewnik,�
talerzówka,�agregat�uprawowy,�
rozsiwacz�Motyl,�lejek,�inne�maszyny,�tel.�
602-473-422.

��Przyczepa�1-osiowa�wywrotka,�tel.�
723-454-493.

��Rozrzutnik�fortschritt�+�burty�do�
kukurydzy,�prasa�pasowa�nh�648,�
zgrabiarka�deuth�fahre�szerokość�
3�m,�kosiarka�z-036�famarol,�tel.�
533-503-073.

��opryskiwacz�Pilmet�400�litrów�15�
metrów,�przetrząsacz�do�siana�(Pająk),�
pług�zagonowy�4+1,�tel.�533-503-073.

��Sadzarka�do�ziemniaków:�polska�
i�czeska;�stan�bdb.,�i�właściciel,�tel.�
695-870-268.

��Wózek�gliwice�diasek,�1990rok,�
6500zł,�tel.�602-584-266.

��Ciągnik�C-360�sprzedam�lub�zamienię�
na�C-330,�tel.�504-019-557.

��Sprzedam�ciągnik,�przyczepę�i�inne�
maszyny�towarzyszące,�tel.�883-735-586.

��opryskiwacz�ślęza�1.000�litrów�
stary�typ,�gałęziara�sadownicza,�tel.�
602-442-867.

��Sprzedam�C-360,�kosiarki�rotacyjne,�
waga�1�tona,�motor�Simson�S-51,�tel.�
782-004-497.

��Sprzedam�wyciąg�obornika,�
dojarkę,�silnik�Łoś�i�sianozgrabiarkę,�
tel.�(24)�277-72-79.

��Sprzedam�siewnik�Amazone�d8�
Super�3�m,�tel.�605-884-584.

��Skrzynia�biegów�do�C-360,�tel.�
692-132-798.

��Rozrzutnik�fortschritt�jaskin,�tel.�
506-115-015.

��Burty�do�rozrzutnika�1-osiowego,�stan�
dobry,�tel.�607-889-255.

��Sprzedam�przetsząsarko-zgrabiarkę�
Mesko�Rol,�2005�rok,�tel.�723-349-933.

inne
��Sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�

665-287-647.

��Sprzedam�obornik,�tel.�510-420-824.

��obornik,�Parma,�tel.�733-805-066.

��Sprzedam�dojarkę�rurową,�zbiornik�na�
mleko�i�słomę,�tel.�606-407-268.

��Sprzedam�obornik,�tel.�514-050-772.

��Sprzedam�obornik,�tel.�887-978-144.

��Sprzedam�kroczek�karpia,�amur,�
karp�handlowy.�janinów�k/Bielaw,�tel.�
509-267-157.

��W�sprzedaży�kroczek�karpia,�możliwa�
handlówka�i�inna�ryba,�tel.�669-480-414.

��Sprzedam�obornik,�tel.�510-158-246.

��koło�900/20�2�opony,�tel.�606-384-970.

��Sprzedam�beczkę�4-komorową�do�
przewozu�pasz,�tel.�696-463-410.

rolnicze - usługi
��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�

609-135-411.

��Białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

��transport�maszyn�rolniczych,�tel.�
665-734-042.

 �Siew, podsiew, trawy, lucerny, 
siewnikami firmy Vredo, APV, tel. 
660-330-597.

��Siew�kukurydzy�nowymi�siewnikami�
65�i�75�cm,�tel.�695-052-735.

��dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

zwierzęta
sprzedaż

��Suczka�owczarek�niemiecki�10�
miesięcy,�tel.�694-308-076.

��Ratlerki�brązowe,�tel.�607-302-816.

��gęsi;�jajka,�tel.�697-909-852.

��Ryby�do�stawu�karp�kroczek�
szczupak,�tel.�506-671-456.
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ważne telefony
�� �Infolinia PKP:�intercity�703�200�200,��

koleje�Mazowieckie�22�364�44�44,��
Łódzka�kolej�Aglomeracyjna�(42)�205�55�15

�� Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
��Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33�(całodobowo);��
609-135-423�(po�godz.�15.00)

��taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�
46-830-05-00;�606-486-555;�600-508-308;��
dworcowa:�602-774-552

��taxi bagażowe:�46-837-35-28�

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).

nocne dyżury aptek
Łowicz:

��czwartek, 26 marca:�
ul.�Stanisławskiego�2,�tel.�736-697-594
��piątek, 27 marca: �
ul.�Starzyńskiego�10/12,�tel.�736-697-595
��sobota, 28 marca: 
os.�Bratkowice�2b,�tel.�46-837-09-20
��niedziela, 29 marca: 
ul.�tkaczew�9,�tel.�46-837-69-40
��poniedziałek, 30 marca:  
ul.�kurkowa�3a,�tel.�46-830-21-57
��wtorek, 31 marca:  
ul.�Warszawska�4,�tel.�46-830-30-20
��środa, 1 kwietnia:  
Plac�nowy�Rynek�11,�tel.�46-815-32-25

msze święte  
w niedziele i święta

zakaz zgromadzeń powyżej 5 osób
��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�

10.00,�12.00,�18.00.�
��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 

Pasterza:�7.00,�8.,�10.,�11.15,�12.30,�17.�
��Katedra:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.
��Kościół o.o. Pijarów:  8.00,�9.30,�11.00,�

12.30,�16.00.�
��Kościół Sióstr Bernardynek:��8.00,�10.
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
��Kaplica seminaryjna:�10.00.

infolinie
�� Infolinia NFz w sprawie koronawirusa  

czynna�całą�dobę�–�800�190�590
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  

czynne�codziennie�w�godz.�8.00–22.00
695�422�338,�663�114�439,��
782�236�442,�782�277�228,�
663�154�463,�665�386�932
�� Infolinia dla mieszkańców wojewódz-

twa łódzkiego�czynna�całą�dobę: 
42�664�19�04
��Sanepid w Łowiczu�46�837�64�94,�

alarmowy�(całodobowy)�604�691�091
��Powiatowa Stacja Sanitarno-epide-

miologiczna w Skierniewicach
46�83346�00,�46�83330�21,�509425343

Starostwo w Łowiczu
��Biuro Gospodarki Nieruchomościami
46�854�94�42�lub�46�854�94�43
��Wydział Architektoniczno-Budowlany
46�854�94�58�lub�46�854�94�59
��Wydział Geodezji i Kartografii
46�854�94�31�lub�46�854�94�37�lub�46�
854�94�40
��Wydział Inwestycji i zamówień 

Publicznych
46�854�94�85�lub�46�854�94�53
��Powiatowy Inspektorat Nadzoru 

Budowlanego
46�837�03�47�lub�601�611�882
��Powiatowy zespół Doradztwa Rolni-

czego Łowicz
46�830�34�65
��Wydział Organizacyjny
46�837�59�02
��Wydział Ochrony Środowiska, Rolnic-

twa i Leśnictwa
46�854�94�47�lub�46�854�94�51
��Wydział Finansowy
46�854�94�22�lub�46�854�94�23
��Wydział Kontroli i zarządzania 

Jednostkami
46�854�94�73�lub�46�854�94�77
��Biuro zarządzania Kryzysowego, 

Ochrony Ludności i Spraw Obronnych
46�837�88�46�lub�509�023�246
��Powiatowy Rzecznik Konsumentów
46�830�00�64
��Wydział Komunikacji
46�854�94�64�lub�46�854�94�65
lub�46�854�94�67
��Powiatowy zespół do Spraw 

   Orzekania o Niepełnosprawności
46�837�03�16

urząd Miejski  
i jednostki podległe

��Sekretariat��tel. 46�830�91�51
��Sekretarz miasta tel.�46�830�91�17,�
731�474�111
��Skarbnik�tel.�830�91�16
��Wydział Finansowy�tel.�830�91�05�
/04/03/01�
��Wydział Spraw Lokalowych i Działal-
ności Gospodarczej�tel.�830�91�22�
��Wydział Spraw Komunalnych  
i Reagowania Kryzysowego�tel.�830�
91�48�/53/47/46/64
��Wydział Spraw Obywatelskich��
tel.�46�830�91�25�/26/70/27/71/32�
sprawy dowodów osobistych:��
46�830�91�26�lub�46�830�91�70,
sprawy meldunkowe, zaświadczenia 
o zameldowaniu 46�830�91�27�lub�46�
830�91�71,
sprawy wojskowe i sprawy związane 
z kwalifikacją wojskową�46�830�91�32�
sprawy�inne�46�830�91�25
��Wydział Spraw Organizacyjny 
tel.�830�91�13�/09

��Wydział Gospodarki Gruntami,  
Planowania Przestrzennego  
i Rolnictwa�tel.�830�91�35
��Wydział Spraw Społecznych��
tel.�46�830�91�10
��Wydział Inwestycji i Remontów�
tel.�46�830�91�41�/40
��Wydział Współpracy z Organizacjami 
Pozarządowymi, Aktywności Obywa-
telskiej i Przedsiębiorczości��
tel.�46�830�91�68/78/97
��Stanowisko do Spraw zarządzania 
Kryzysowego�tel.�830�91�24
��Biuro Rady Miejskiej tel.�830�91�11�/06
��urząd Stanu Cywilnego 830�91�81�/80
��Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792�792�412��
(pon.�–�sob.�godz.�8-16)
��zGM tel.�837�60�63
��zuK tel.�837�36�62
��zuM�tel.�46�830�91�82,�tel.�kom.�
519�130�551,�536�381�000
��zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel.�46�837�49�76
��MOPS  tel.�46�837�41�55,�46�837�39�43
��ŚDS�tel.�46�837�41�11

PGe 
��przerwy w dostawach prądu, zawiera-

nie umów na sprzedaż energii��
422�222�222,�serwis@gkpge.pl

��sprzedaż kodów do liczników  
przedpłatowych:�422�222�123

�� infolinia 422�222�298

Sąd Rejonowy
�� I Wydział Cywilny�46�830-43-01,
�� II Wydział Karny�46�830-43-02
�� III Wydział Rodzinny i Nieletnich�
46�830-43-03
��V Wydział Ksiąg Wieczystych 
46�830-43-05
��Oddział Administracyjny�
46�830-43-24,�46�830-43-07,�
��Biuro Obsługi Interesanta
tel.�46�830-43-10

PuP w Łowiczu
��Sekretariat 46�830�98�00
��Pośrednicy pracy�46�830�98�33
��Doradcy zawodowi 46�830�98�26
��Szkolenia zawodowe, prace  
interwencyjne, roboty publiczne��
46�830��98�21
��Staże 46�830�98�39,�46�830�98�22
��Dotacje na działalność 46�830�98�25

urzędy gminne
��urząd Gminy Bolimów
46�83803�05,�46�83803�22
��urząd Gminy Bielawy�46�838�26�95
��urząd Gminy Chąśno�46�838�14�23
��urząd Gm. Domaniewice 46�830�17�60
��urząd Gminy Kiernozia 24�277�90�80,�
��urząd Gminy Kocierzew Południowy
46�838�48�25
��urząd Gminy Łowicz 46�830�26�30;
��urząd Gminy Łyszkowice 46�838�87�78
��urząd Gminy Nieborów 46�838�56�13,�
��urząd Gminy Sanniki 24�277�78�10
��urząd Gminy zduny�46�838�74

ważne telefony
�� Informacja: PKS�42-631-97-06
��taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Policja 997�alarmowy;�w Głownie  

42-719-20-20;�w Strykowie: 42-719-80-07
��Straż pożarna: 998,�w Głownie 42-719-

10-08,�w Strykowie 42-719-82-95;
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;��
w zgierzu 42-675-10-00.

��Sanepid  
    w�zgierzu�42�714�02�53

dyżury aptek
��Głowno: 
czwartek, 26 marca:
ul.�zgierska�27,�tel.�736-697-733
piątek, 27 marca: �
ul.�kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
sobota, 28 marca: 
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
niedziela, 29 marca: 
ul.�Swoboda�17,�tel.�42�685-78-11
poniedziałek, 30 marca:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
wtorek, 31 marca:  
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
środa, 1 kwietnia:  
ul.�zgierska�27,�tel.�736-697-733
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powsze-
dnie�od�zakończenia�zmiany�dziennej��
do�godz.�8.00�dnia�następnego;��
w�soboty�20–8�dnia�nast.;�w�niedziele�
18–8�dnia�nast.,�w�święta�8–8�dnia�nast.
��Stryków: niedziela, 29 marca:��
pl.�Łukasińskiego�15,�w�godz.�9–14.00

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul.�kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
��Przychodnie w Strykowie: 
ul.�kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30
��Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie:�42-719-26-46
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, tel:�665-530-294
Stryków,�tel:�665-529-866

miasto Głowno
��Sekretariat urzędu Miejskiego
798�831�668,�798�831�480,�
sekretariat@glowno.pl
��Referat Spraw Obywatelskich
798�831�621,�mblaszczyk@glowno.pl

��Referat Finansowo-Budżetowy
798�831�542,�jsadowska@glowno.pl
��Referat Geodezji i Gospodarki  

    Nieruchomościami
798�831�550,�aolejniczak@glowno.pl
��Referat Ochrony Środowiska 

    i Rolnictwa
798�831�681,�pmalecki@glowno.pl
��Referat Infrastruktury technicznej
798�831�560,�ajaniak@glowno.pl
��Referat Oświaty i Infrastruktury  

    Społecznej
798�831�685,�blisowska@glowno.pl
��Referat Organizacyjno-Administracyjny
798�831�691,�mszczerba@glowno.pl
��Referat ds. Obsługi Rady Miejskiej
798�831�498,�akazmierczak@glowno.pl
��Referat Promocji i Komunikacji   

    Społecznej
798�831�571,�rjaskowski@glowno.pl
��urząd Stanu Cywilnego: 
798�831�572,�wwronska@glowno.pl

gmina Głowno
��urząd Gminy - sekretariat
42�719-12-91,�42�719-13-54,��
sekretariat@gmina-glowno.pl
��Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
42�719-26-46

miasto i gmina 
Stryków

��Sekretariat urzędu Miejskiego
42-719-80-02,�strykow@strykow.pl
��urząd Stanu Cywilnego
42-719-89-27
��Wydz. Działalności Gospodarczej
42�719-80-02�w.�134
��ewidencja ludności  

    i dowody osobiste
42-719-80-27
��Drogownictwo, oświetlenie,  

     transport publiczny
42-719-88-89
��Ochrona zwierząt, usuwanie drzew, 

rolnictwo
42-719-80-02�w.�150,�250,�350
��Ochrona środowiska, odpady
42�719-80-02�w.�129
��edukacja, sport, kultura 
42-719-80-02�w.�111,�311
��Biuro Rady Miejskiej
42�719-85-77
��Ośrodek Pomocy Społecznej
42�719-85-01,�mgops-strykow@o2.pl

gmina Dmosin
��urząd Gminy 46�874-62-94�wew.10��

����lub�46�874�73�77,�sekretariat@dmosin.pl
��Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
46�874�60�03

dlA�gŁoWnA�i�StRykoWA� OFeRty PRACy 
z�dnia�25.03.2020�r.

POWIAtOWy uRząD PRACy  
W ŁOWICzu:

�� Pozostali�robotnicy�wykonujący�prace�proste�
w�przemyśle

�� fryzjer�(staż�z�uP)�
�� Recepcjonista�(staż�z�uP)�
�� technik�prac�biurowych�(staż�z�uP)�
�� Monter�instalacji�i�urządzeń�sanitarnych�(staż�

z�uP)�
�� �Pozostali�robotnicy�wykonujący��

prace�proste�w�przemyśle�
�� technik�prac�biurowych�
�� kosmetyczka�(staż�z�uP)�
�� technik�administracji�(staż�z�uP)�
�� doradca�klienta�(staż�z�uP)�
�� zaopatrzeniowiec�(staż�z�uP)�
�� Pracownik�do�spraw��

ubezpieczeń�(staż�z�uP)�
�� Sekretarka�(staż�z�uP)�
�� technik�administracji�(staż�z�uP)�
�� pracownik�produkcyjny�
�� Recepcjonista�
�� Sprzedawca�(staż�z�uP)�
�� technik�prac�biurowych�(staż�z�uP)�
�� Monter�stolarki�budowlanej�(staż�z�uP)�
�� Stolarz�(staż�z�uP)�

POWIAtOWy uRząD PRACy  
W zGIeRzu:

�� opiekun�osoby�niepełnosprawnej
�� kierowca�autobusu
�� Sprzatanie�pomieszczeń�biurowych
�� konfekcjoner/pakowacz
�� fizjoterapeuta
�� Pakowacz
�� pracownik�ogólnobudowlany
�� pracownik�administracyjny
�� asystent�nauczyciela�przedszkola
�� kierowca�samochodu�dostawczego��

(do�3,5�tony)
�� Pracownik�fizyczny
�� Pracownik�ochrony
�� Płytkarz
�� Pomocniczy�pracownik��

ogólnobudowlany
�� Pracownik�ogólnobudowlany��

-�dociepleniowiec
�� Brukarz/kamieniarz
�� Pracownik�ochrony�fizycznej
�� Pomoc�brukarza
�� Malarz�budowlany�wewnętrzny��

i�zewnętrzny
�� instruktor�terapii�zajęciowej
�� elektroinstalator
�� Pracownik�biurowy
�� Pomocniczy�robotnik�w�przemyśle�przetwórczym
�� kosmetyczka
�� pracownik�gospodarczy
�� przedstawiciel�handlowy
�� monter�ociepleń�budynków
�� pracownik�ogólnobudowlany
�� obchodowy�kotła�docelow�

o�maszynista�kotła
�� maszynista�urządzeń�nawęglania

POWIAtOWy uRząD PRACy W KutNIe:

�� Mechanik�pojazdów�samochodowych
�� pracownik�produkcji
�� jeliciarz
�� kierowca�ciągnika�siodłowego��

w�transporcie�międzynarodowym
�� opiekun�osoby�starszej
�� operator�maszyn
�� Monter�hydraulik
�� Pracownik�fizyczny
�� sprzątacz/ka
�� Pracownik�ochrony

�� Monter�elektryk-elektronik

ROLNIK SPRzeDAJe 
ceny�z�dnia�24.03.2020�r.

Żywiec wieprzowy:

�� domaniewice:�5,60�zł/kg+VAt

�� Różyce:�5,60�zł/kg+VAt

�� kiernozia:�5,60�zł/kg�+�VAt

�� Skowroda�Płd.:�6,10�zł/kg+VAt

�� Chąśno:�5,40�zł/kg+VAt

�� karnków:�5,50�zł/kg+VAt

Żywiec wołowy:

�� domaniewice:��
jałówki�5,20�zł/kg+VAt,��
krowy�4,50�zł/kg+VAt;��
byki�5,20�zł/kg+VAt

�� Różyce:��
jałówki�5,20�zł/kg+VAt,��
krowy�4,50�zł/kg+VAt;��
byki�5,20�zł/kg+VAt

�� Skowroda�Płd.:��
jałówki�7,00�zł/kg+VAt,��
krowy�5,00�zł/kg+VAt;��
byki�7,00�zł/kg+VAt

ważne telefony
�� Informacja PKP�22-194-36�
�� Informacja PKS 609-846-204
��Policji w Żychlinie (24)�285-29-97
��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��OSP w Żychlinie: (24)�285-12-10  

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Sanepid w�kutnie�24��355�71�00

dyżury
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�nzoz�Red-Med��
tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

 �Apteka: Kutno�ul.�Mickiewicza�5,�
tel.�24-254-79-39�–�dyżur�całodobowy

��Nieodpłatna pomoc prawna –�Punkt�
specjalistycznego�poradnictwa�obywatel-
skiego,�mediacje:�urząd�gminy�w�żychlinie,�
ul.�Barlickiego�15a,�tel.�(24)�355-47-64;�
pon.–pt.�w�godz.�9–13.

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

��Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

gmina Żychlin
��urząd Gminy�24�351-20-32,��
bpi@gminazychlin.pl,�
sekretariat@gminazychlin.pl�,
��sprawy z zakresu budownictwa  
i mieszkalnictwa�24�351�20�41
��sprawy dróg i oświetlenia ulicznego�
24�351�20�40
��sprawy planowania przestrzennego –�
24�351�20�27
��sprawy dot. aktów urodzenia, mał-
żeństwa lub zgonu��(24)�351�20�18�lub�
usc@gminazychlin.pl

�� �sprawy dot. ewidencji ludności 
 i dowodów osobistych   ��(24)�351�20�
14�lub�pod�adresem�so@gminazychlin.pl
�� �sprawy z zakresu oświaty�(24)�351�20�
24�lub�oz@gminazychlin.pl
�� �sprawy z zakresu rolnictwa i emery-
tur rolniczych�(24)�351�20�38
��sprawy z zakresu gospodarki grunta-
mi (24)�351�20�26;�(24)�351�20�38
��  sprawy z zakresu ochrony środowi-
ska i zwierząt (24)�351�20�39�lub�rgo@
gminazychlin.pl
��Sprawy z zakresu podatków i opłat 
lokalnych: 

wpłaty�podatków�(24)�351-20-29
wymiar�podatków�(24)�351-20-42
opłata�za�gospodarowanie�odpadami�

komunalnymi,�wieczyste�użytkowanie,�
przekształcenie�prawa�wieczystego�
użytkowania�(24)�351-20-36�lub�fn@
gminazychlin.pl

gmina Bedlno
��urząd Gminy�24��282�14�20,�

����24�282�17�71;�ug@bedlno.pl
��Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
24��282�17�64)
��Spółka Wodna
24�282-17-63�wew.�790

gmina Oporów
��urząd Gminy Sekretariat��

24�383�11�50�lub�gmina@oporow.pl
��Wójt 24�383�11�50
��Skarbnik 24�383�11�99
��Sekretarz Gminy 24�383�11�67
��Podatki�24�383�11�80
��urząd Stanu Cywilnego, ewidencja 

ludności, kwalifikacja wojskowa, 
gospodarka nieruchomościami  
24�383�15�52

��Ochrona środowiska, rolnictwo, go-
spodarka, budownictwo�24�383�11�54

��Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej�
24�383�11�53�gops@oporow.pl

gmina Pacyna
��urząd Gminy
24�285�80�54,�285�80�64
gmina@pacyna.mazowsze.pl
��Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
24�285�80�60
��Gminna Biblioteka Publiczna
24�285�80�56

dlA�żyChlinA�i�okoliC





StAN ePIDeMII W POLSCe!  Wprowadzono duże ograniczenia w przemieszczaniu się!  #zostańwdomu
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Wygrane Pelikana 2003/04 
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z roczników 2003/2004 przygoto-
wywali się w okresie zimowym 
do rozgrywek I ligi wojewódz-
kiej juniorów młodszych B1. Pod-
opieczni trenera Pawła Kutkow-
skiego mieli rozpocząć zmagania 
ligowe w weekend 21-22 marca, 
jednak przez sytuacje pandemię 
koronawirusa w Polsce rozgrywki 
zostały zawieszone.

„Biało-Zieloni”, którzy w po-
przedniej rundzie utrzymywali 
się na najwyższym stopniu roz-
grywek juniorskim w danej kate-
gorii wiekowej w województwie 
łódzkim w pierwszej kolejce mieli 
zmierzyć się z Widzewem Łódź,  
a spotkanie miało odbyć się w Ło-
wiczu. Pozostałymi rywalami Pe-
likana w lidze są Więcej Niż Sport 
Łódź, AKS SMS Łódź, ŁKS 
Łódź, UKS SMS II Łódź, Cera-
mika Opoczno oraz Andrespolia 
Wiśniowa Góra. 

Gracze trenera Kutkowskiego 
rozgrywki wznowią najwcześniej 
26 kwietnia (taki komunikat wy-
dał Łódzki Związek Piłki Nożnej, 
który prowadzi rozgrywki). Tym 
samym łowiczanie najwcześniej 

rozegrają szóstą kolejkę spotkań, 
w której planowo mają zmierzyć 
się w wyjazdowym meczu z AKS 
SMS Łódź. 

Przypomnijmy, iż łowiczanie 
podczas przygotowań rozegrali 
cztery mecze kontrolne. Wszyst-
kie z nich wygrali. Nie odbył się 
z kolei mecz kontrolny z Promy-
kiem Nowa Sucha (r. 2002).  ever 

��KS Pelikan-2003/04 – MKS 
zjednoczeni Stryków 5:0 (2:0);�
br.:�Mateusz�kołaczyk�(20),�Bartosz�
Wudkiewicz� (28),� Marcel� frątczak�
(55),�norbert�klimczak�(70)�i�Mate-
usz�Motyl�(80)

��KS Pelikan-2003/04 – RKS 
Mazovia-2002/04 Rawa Mazo-
wiecka 2:1�(1:0);�br.:�norbert�klim-
czak�(24)�i�jonatan�Politowicz�(88)

��KS Pelikan-2003/04 Łowicz 
– LKS Pogoń Bełchów seniorzy 
6:1 (3:0);�br.:�Bartosz�Wudkiewicz�
2�(20� i�73),�Marcel�frątczak�2�(27�
i�68)� i�hubert�kania�2� (35� i�60)�–�
Aleksander�Bartosiewicz�(52)

��KS Pelikan-2003/04 Łowicz – 
KS Górnik Kłodawa 2:1�(2:0);�br.:�
Marcel�frątczak�2�(25�i�40)�–�kac-
per�jędrzejczak�(65�karny)
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Pelikan 2005 poczeka na mecze
Zespół trenera Dawida Ługow-

skiego z MUKS Pelikan Łowicz 
rocznik 2005 w okresie zimowym 
trenował z myślą o rywalizacji  
w I lidze wojewódzkiej (łowicza-
nie wywalczyli awans po zajęciu 
drugiego miejsca w II lidze wo-
jewódzkiej). Na rywalizację po-
śród najlepszych drużyn w woje-
wództwie łódzkim gracze trenera 
Ługowskiego będą musieli jednak 
poczekać.

W sytuacji pandemii koronawi-
rusa Łódzki Związek Piłki Noż-
nej odwołał wszystkie mecze roz-
grywek młodzieżowych do 26 
kwietnia. Gracze Pelikana mieli 
wznowić rozgrywki w niedzielę 
22 marca w wyjazdowym meczu 
z PSV Łódź. Gracze z Łowicza 
z pewnością w terminie nie roze-
grają kolejnych spotkań z: Lechią 
Tomaszów Mazowiecki, Pogonią 
Zduńska Wola, Łódzką Akade-
mią Futbolu i AKS SMS Łódź. 
Najwcześniej do gry mogą wrócić 
w szóstej kolejce zmagań. Wtedy 
zaplanowano mecz z GKS Beł-
chatów, który miałby odbyć się 
w środę 29 kwietnia w Łowiczu? 
Czy uda się wrócić do rozgrywek 
w tym terminie, ciężko teraz od-
powiedzieć na to pytanie.

Gracze „Biało-Zielonych” 
podczas zimowych sparingów 
zmierzyli się ze Zrywem Wygo-

da (rocznik 2004), Promykiem 
Nowa Sucha, PSV Łódź, Świtem 
Nowy Dwór Mazowiecki, Unią 
Boryszew oraz z Wisłą Płock.  
W pierwszych dwóch meczach 
kontrolnych ze Zrywem i Promy-
kiem łowiczanie wygrywali wy-
soko (odpowiednio 9:1 i 6:2), na-
tomiast w kolejnych meczach 
przyszły porażki z PSV (1:2), 
Świtem (1:3), Unią (3:4) oraz Wi-

słą Płock. Rywalem łowickiej dru-
żyny miał być Sokół Aleksandrów 
Łódzki. 

W ostatnich kontrolnych me-
czach trener Ługowski musiał so-
bie radzić bez kilku chorych gra-
czy i w zespole z rocznika 2005 
swoją szansę otrzymali również 
gracze z r. 2006 prowadzonego 
przez trenera Marcina Rychlew-
skiego. Najwięcej goli w me-
czach kontrolnych strzelił Bartło-
miej Kowalski, który strzelił dwa 
hattricki w meczach ze Zrywem  
i Promykiem.  ever

��MuKS Pelikan-2005 Łowicz 
– SKF zryw-2004 Wygoda 9:1�
(2:0);�br.:�Bartłomiej�kowalski�3�(11,�
64�i�72),�jakub�Milczarek�(40),�Alan�
Palos�3�(49,�70�i�78),�Maciej�Wojda�
(54)�i�Mateusz�kuchta�(60)�

��MuKS Pelikan-2005 Łowicz 
– KS Promyk Nowa Sucha 6:2�
(2:0);� br.:� karol� Winciorek� (28),�
igor� Woliński� (37),� igor� Wróblew-
ski� (65)� i� Bartłomiej� kowalski� 3�
(70,�73�i�76)

��MuKS Pelikan-2005 – KS PSV 
Łódź 1:2 (1:1);�br.:�filip�deka�(21)

��MuKS Pelikan-2005 – MKS 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki 
1:3 (1:2);�br.:�igor�Woliński�(23)

��MuKS Pelikan-2005 – uKS 
unia Boryszew 3:4�(3:2);�br.:�igor�
Wróblewski�2�(7�i�17)�i�filip�deka�(37)
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Pelikan 2006 nie rozegrał wszystkich sparingów
Podopieczni trenera Marcina 

Rychlewskiego z MUKS Pelikan 
Łowicz 2006 po pierwszej rundzie 
cieszyli się ze zwycięstwa w II li-
dze wojewódzkiej trampkarzy C2 
i zarazem z awansu do I ligi wo-
jewódzkiej. 

Łowicki zespół po awansie do 
I ligi miał rywalizować z trud-
nymi rywalami takimi jak: GKS 
Bełchatów, SAP Andrespolia Wi-
śniowa Góra, ŁKS Łódź, Sokół 
Aleksandrów Łódzki, UKS SMS 
Łódź, AKS SMS Łódź oraz Le-
chia Tomaszów. 

W pierwszej kolejce gracze Pe-
likana 2006 mieli rywalizować na 
boisku OSiR w sobotę 21 marca 
o godzinie 13:00 z ŁKS-em Łódź. 
Odwołane zostały również kolejne 
mecze „Ptaków” kolejno z Lechią, 
UKS SMS, GKS i Sokołem. 

Najwcześniej do rywaliza-
cji gracze Pelikana mogą wró-
cić 29 kwietnia, a wtedy zapla-
nowany jest wyjazdowy mecz  
z AKS SMS Łódź. Co ciekawe do 
tej drużyny odszedł w okresie zi-
mowym bramkarz Pelikana Jakub 
Gąsecki. Przejście do AKS SMS 

uwarunkowane było przepro-
wadzką do Łodzi. W trakcie przy-
gotowań graczom Pelikana-2006 
udało się rozegrać cztery mecze 
kontrolne z Promykiem Nowa Su-
cha, Widokiem Skierniewice, KS 
Kutno oraz Unią Boryszew. Nie 
udało się rozegrać meczów ze 
Świtem Nowy Dwór Mazowiecki 
iraz Borutą Zgierz. Mecz z Boru-
tą był zaplanowane w czasie gdy 
wprowadzone zostały zakazy ko-
rzystania z obiektów sportowych. 

W sparingach łowiczanie spi-
sywali się dobrze. Najmniej wy-
magający byli gracze z Kutna. Ło-
wiczanie wygrali to spotkanie aż 

11:0 i przy takim wyniku ciężko 
mówić o wyrównanej rywalizacji. 

Zimny prysznic przyszedł  
w spotkaniu z drużyną z Borysze-
wa, gdzie Pelikan uległ rywalom 
wyraźnie bo aż 0:7. W składzie 
brakowało aż sześciu zawodników 
w tym m.in. Jakuba Stasiaka, Ja-
kuba Rychlewskiego czy też Jana 
Pietrzaka, który przebywał na te-
stach w Widzewie Łódź. W me-
czach kontrolnych skutecznością 
błyszczeli Dawid Jagóra i Jan Pie-
trzak. Pierwszy strzelił w 4. me-
czach 6 goli, a drugi 7-krotnie 
pokonywał bramkarzy rywali w 
trzech spotkaniach.  ever

Sparingi:
��MuKS Pelikan-2006 Łowicz 

– KS Promyk Nowa Sucha 3:2�
(1:0);�br.:�dawid�jagóra� (22)� i�jan�
Pietrzak�2�(70�i�75)

��MuKS Pelikan-2006 Łowicz – 
MLKS Widok Skierniewice 6:2 
(3:0);� br.:� jakub� Rychlewski� 2� (9��
i� 18),� Maksymilian� Czeczko� (15)��
i�jan�Pietrzak�3�(59,�68�i�78)

��MuKS Pelikan-2006 Łowicz – 
KS Kutno 11:0;�br.:�jan�Pietrzak�3�
(3,�5�i�45),�dawid�jagóra�5�(17,�47,�
52,�55�i�74),�oskar�Puchalski�2�(33�
i�36)�i�jakub�Rychlewski�(79)

��MuKS Pelikan-2006 Łowicz – 
unia Boryszew 0:7.
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Pelikan 2007 zagrał 4 mecze
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2007 w poprzedniej 
rundzie debiutowali w rozgryw-
kach II ligi wojewódzkiej mło-
dzików D1. Po zajęciu czwartego 
miejsca w rozgrywkach w 2020 
roku mieli kontynuować swo-
je występy na drugim poziomie  
w województwie łódzkim.

Zawieszenie rozgrywek pił-
karskich oznacza, że zespół Pe-
likana-2007 nie będzie mógł ro-
zegrać spotkań z: Mazovią Rawa 
Mazowiecka (21 marca), War-
tą Sieradz (28 marca), PSV Łódź 
(4 kwietnia), Skalnikiem Sulejów 
(18 kwietnia) oraz Andrespolią 
Wiśniowa Góra (25 kwietnia). Na 

29 kwietnia zaplanowane jest wy-
jazdowe spotkanie z RAP-em Ra-
domsko. 

W trakcie zimowych przygoto-
wań zespół Pelikana-2007 wziął 
udział w turnieju halowym w Ra-
wie Mazowieckiej oraz mecze 
sparingowe. Łowickiej drużynie 
udało się wygrać trzy z czterech 
meczów. Jedynie w pierwszym 
meczu kontrolnym łowiczanie 
musieli uznać wyższość AKS 
SMS Łódź.  ever

��MuKS Pelikan-2007 – AKS 
SMS Łódź 1:3� (1:1);� br.:� tomasz�
kochanek�(4)

��MuKS Pelikan-2007 – RKS 
Mazovia Rawa Mazowiecka 2:1�
(1:1);�br.:�karol�Cywiński�2�(26�i�59)

��MuKS Pelikan-2007 – LKS 
Relax Czerniewice 5:2 (2:0);�br.:�
karol� Cywiński� 4� (9,� 37,� 59� i� 59)�
i�Szymon�Pilichowski�(41)

��MuKS Pelikan-2007 – GKS 
Bedlno 1:0� (0:0);�br.:�tomasz�ko-
chanek�(36)

Gracze Pelikana 2003/04�w�czasie�przygotowań�do�sezonu.�
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Pelikan 2005�wygrał�ze�zrywem�
aż�9:1.
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Rocznik 2008 intensywnie
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

(rocznik 2008) w wiosennych roz-
grywkach młodzików D2 mie-
li walczyć o awans do ligi woje-
wódzkiej. 

Łowiczanie w rundzie jesien-
nej zajęli drugie miejsce w lidze, 
ustępując Widokowi Skiernie-
wice. W rundzie wiosennej mia-
ły być nowe rozgrywki, z wyze-
rowanymi punktami. Ostatecznie  
w I lidze okręgowej jest zaledwie 
pięć zespołów. 

Inauguracja ligi miała się od-
być w weekend 28-29 marca. Peli-
kan 2008 miał wtedy zmierzyć się  
z GOKSiR Lipce Reymontowskie. 
Nie odbędą się również kolejne 

mecze z Widokiem Skierniewice 
i Unią Skierniewice. Najwcześniej 
gracze Pelikana 2008 będą mogli 
spotkać się z Mazovią Rawa Ma-
zowiecka (ten mecz zaplanowany 
jest na 3 maja). 

Gracze Pelikana 2008 sumien-
nie przygotowywali się do sezonu. 
Drużyna prowadzona przez trene-
rów Dawida Suta (do 11 lutego) 
i Macieja Grzegorego była na ty-
godniowym obozie piłkarskim  
w Nadrzeczu, gdzie trenowała 
dwa razy dziennie na sztucznym 
boisku przykrytym halą pneuma-
tyczną. W trakcie obozu Pelikan 
2008 rozegrał cztery wartościowe 
sparingi. 

Po przyjeździe z obozu Peli-
kan wziął udział w prestiżowym 
turnieju o Puchar Prezesa PZPN, 
gdzie wzięło udział 16 najlep-
szych zespołów z Polski (po jed-
nym z każdego województwa).  
W turnieju Pelikan zakończył ry-
walizację na fazie grupowej prze-
grywając z Jagiellonią Białystok 
0:1, AP Reissa Poznań 0:2 oraz 
Akademią 2012 Jaworzno 0:1. 

Pelikan rozegrał również kolej-
ne mecze sparingowe, rywalizując 
z PSV Łódź, GKS-em Bełchatów 
czy Orkanem Sochaczew 2007. 

Do skutku nie doszły ciekawe 
kolejne mecze kontrolne z Wisłą 
Płock, AP Żyrardów czy też UKS 
SMS Łódź.  ever

��MuKS Pelikan-2008 – Stal 
Rzeszów II-2007 –�(przegrana)

��MuKS Pelikan-2008 Łowicz – 
Stal Rzeszów-2009 –�(wygrana)

��MuKS Pelikan-2008 Łowicz – 
APN Piotrków trybunalski-2008�
–�bez�wyniku�(przegrana)

��MuKS Pelikan-2008 Łowicz 
– AP Stalowa Wola-2009 –�bez�
wyniku�(wygrana)

��MuKS Pelikan-2008 Łowicz – 
PSV Łódź 0:3

��GKS Bełchatów – MuKS Peli-
kan-2009 Łowicz 7:3;�br.:�Witold�
Matusiak,�Patryk�Banaszczak,�Ma-
ciej�Majchrzak

��Orkan-2007 Sochaczew – 
MuKS Pelikan-2008 Łowicz 0:4;�
br.:� Witold� Matusiak� 2,� Patryk� Ba-
naszczak,�Szymon�gawlik.

Pelikan 2006 cieszył się z�awansu�do�i�ligi.
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Pelikan 2008 ciężko�pracował�na�obozie�w�nadrzeczu.

fo
t.

�M
A

C
ie

j�
g

R
ze

g
o

R
y

).



Sport
www.lowiczanin.info 29� ���nr 13������26�marca�2020

Lekka atletyka�|�Przygotowanie�oszczepnika�w�cieniu�epidemii

Kwarantanna w drodze na Igrzyska w Tokio
Od kilku tygodni głównym tematem wszystkich mediów jest koronawirus.  
Problem ten dotyczy także sportowców. Latem miały zostać rozegrane Igrzyska 
Olimpijskie w Tokio lecz coraz więcej na to wskazuje, że impreza ta zostanie 
przełożona. Wybuch epidemii zastał Cypriana Mrzygłóda na zgrupowaniu  
w Portugalii. Nasz oszczepnik pochodzący ze Skaratek pod Rogóźno nie zdążył 
wrócić  w odpowiednim czasie do Polski i teraz jest objęty kwarantanną.  
O to, jak opisuje swoją karierą sportową oraz przygotowania i obawy  
przed Igrzyskami Olimpijskimi w Tokio, zapytaliśmy go, kiedy jeszcze był  
w Portugalii, kiedy wydawało się, że koronawirus nie będzie aż tak dużym  
problemem. Ostatnie dwa pytania zostały zadane już po powrocie do kraju.

� Jak zaczęła się Twoja przy-
goda z oszczepem? Dlaczego 
wybrałeś właśnie tę dyscyplinę?

Moja przygoda z oszczepem 
zaczęła się u Mieczysława Szy-
majdy który był moim pierw-
szym trenerem. Na początku ska-
kałem wzwyż przez jakieś 4 lata. 
Pan Mietek dał mi oszczep jakoś 
w czwartej klasie podstawów-
ki ale wtedy jednak zdecydowa-
liśmy się jeszcze na sam skok 
wzwyż. Jednak z czasem coraz 
bardziej ciągnęło mnie do oszcze-
pu. Od małego zawsze czymś rzu-
całem. Rzucałem wszystkim co 
znalazłem u mnie na wiosce czy-
li szyszkami, patykami, trzcinami 
czy później kupionymi bambu-
sami. W tamtym czasie już wie-
działem, że jestem w tym dobry  
i że sprawia mi to dużą frajdę. Wy-
brałem tą dyscyplinę ponieważ 
uwielbiałem gdy coś leci.

� Jak oceniasz ostatni sezon?
Ostatni sezon oceniam za uda-

ny ale oczywiście zostaje niedosyt 
dlatego że musiałem przed wcze-
śnie zakończyć go z powodu kon-
tuzji. Miałem naprawdę dużo faj-
nych startów, ale cieszyłem się 
najbardziej że przełamywałem 
granicę 80 m i to dawało mi pew-
ność siebie, którą później mogłem 
wykorzystywać. Naprawdę szko-
da tamtego sezonu, ponieważ 
wszystko chciałem podporządko-
wać na Mistrzostwa Świata, ale 
niestety nie było okazji pokazać 
się z jeszcze lepszej strony.

� Czy wyleczyłeś już wszyst-
kie kontuzje które miałeś w po-
przednim sezonie?

W poprzednim sezonie mia-
łem naderwane więzadło w łokciu 
w 90 % i całe szczęście wszystko 
się zagoiło i teraz mogę jakoś nor-
malnie rzucać lecz muszę uważać. 
Na tą chwilę największy problem 
to prawe kolano i ono mi najbar-
dziej przeszkadza.

� Jak często można zobaczyć 
Cię trenującego na domaniewic-
kim stadionie? 

Trenuję tam zazwyczaj, jak 
zjeżdżam do domu, czyli raz na 
miesiąc. Na co dzień trenuję w 
Gdańsku, ale tak to jestem cały 
czas na zgrupowaniach. Gdy tylko 
mogę bardzo chętnie robię trening 
na moim rodzinnym stadionie.

� Ile czasu w roku spędzasz  
na wyjazdach i zgrupowaniach?

W moim przypadku to jakieś 
300 dni, więc resztę dni jestem  
w domu.

� Czy jesteś zadowolony z wa-
runków jakie masz w Gdańsku?

Są dobre, mamy wszystko cze-
go potrzebuje oszczepnik, czyli 
halę stadion i siłownie.

� Jak wygląda Twój przecięt-
ny dzień treningowy?

Przeciętny dzień to jeden głów-
ny trening z trenerem (2 godzi-
ny) plus jeszcze swoje ćwicze-
nia stabilizacyjne (2 godziny). 
Na obozach jest inaczej bo robię 
dwa główne treningi z trenerem 
plus moje ćwiczenia stabilizacyj-
ne. Mamy dwa razy w tygodniu 
siłownie, rzuty wielobojowe raz, 
dwa razy technikę czyli rzucamy 
oszczepami.

� Czy Marcin Krukowski (ur. 
1992 r. rekordzista Polski w rzu-
cie oszczepem) to bardziej kum-
pel z kadry, czy rywal do meda-
li?

Marcin to mój dobry kolega  
i tylko na zawodach dużej rangi  
ze sobą walczymy. Zawody  
w Polsce czy gdzieś zawsze są dla 
nas takim rzucaniem, żeby zrobić 
show dla publiczności.

� Jak wygląda system kwali-
fikacyjny na Igrzyska Olimpij-
skie w Tokio w 2020 roku?

Brany jest pod uwagę ranking  
i pierwsza 32 zawodników, któ-
rzy łapią się w światowym rankin-
gu może pojechać bez przeszkód 
na igrzyska. Jest jeszcze bezpo-
średnie minimum czyli 85 me-
trów i jak ktoś rzuci tą odległość 
bez żadnego gadania jedzie na 
igrzyska. Ja jestem na tę chwilę 17  
w rankingu ale punkty się kasują 
po sezonie dlatego trzeba będzie 
zebrać nowe punkty.

� Jak oceniasz Twoje szanse 
na uzyskanie kwalifikacji na tę 
imprezę?

Moje szansę jakieś tam są 
oczywiście:) Znaczy, jeżeli jestem 
17 w rankingu to przypuszczam, 
że są duże.

� Jeśli już pojedziesz do To-
kio, to jaki wynik chciałbyś tam 
osiągnąć?

Jeżeli pojadę, to pokaże się  
z jak najlepszej strony, na tę chwi-
lę muszę ciężko trenować.

� Jak wygląda Twój grafik 
zgrupowań przed IO w Tokio?

Mam w planach obóz w Hisz-
panii w kwietniu, teraz jestem na 
zgrupowaniu w Portugalii, a sezon 
zaczynamy w maju.

� Czy startowałeś już na sta-
dionie, na którym odbędą się za-
wody w Tokio?

Nie startowałem i nigdy nie by-
łem w Azji.

� Czy znajomość stadio-
nu pomaga (czy stadiony mają 
swoją specyfikę i w zależności 
od tego trzeba dostosować wła-
ściwą technikę rzutu)?

Nie ma żadnego wpływu na 
technikę, bo każdy stadion jest 
zrobiony tak samo albo podobnie. 
Jedyne co tutaj może grać rolę, to 
klimat i warunki pogodowe.

� Czy stres Cię motywuje, po-
maga Ci w rywalizacji? Po ubie-
głorocznym występie w MME 
w Gavle wydaje się, że tak?  
(W ostatniej kolejce Rumun ode-

brał Polakowi prowadzenie.  
W swym ostatnim rzucie Cy-
prian nie tylko rzucił dalej niż ry-
wale ale także o ponad 1 metr... – 
przyp. red.)

Stres trzeba umieć wykorzy-
stać, mi się udało przechylić go 
na swoją stronę ale też bardzo 
dużo rzeczy się zgrało na to żeby 
wykorzystać tą szansę. Przede 
wszystkim od początku sezo-
nu prezentowałem się bardzo do-
brze i zyskiwałem pewność siebie, 
bo pokonywałem coraz to lep-
szych zawodników na wielu mi-
tyngach. Wiedziałem że jestem 
w dobrej dyspozycji a stres i ad-
renalina która się we mnie wy-
tworzyła spowodowały że mega 
się wkurzyłem na to że nie jestem 
pierwszy i wyszło tak jak było wi-
dać czyli bardzo dobrze.

� Czy ogólna sytuacja zwią-
zana z pojawieniem się wirusa 
już wpłynęła w jakiś sposób na 
Twoje przygotowania? 

Obecnie plan treningów musie-
liśmy kompletnie zmienić. 

� Czy zdążyłeś wrócić do Pol-
ski przed rozpoczęciem kwa-
rantanny?

My nie zdążyliśmy przed tym 
zamknięciem granic wrócić, dla-
tego nasz lot z Portugalii został ob-
jęty kwarantanną domową i przez 
dwa tygodnie nie wolno nam się 
nigdzie ruszać. W domu na szczę-
ście mam parę ciekawych rzeczy 
do ćwiczeń, więc jestem w stanie 
nie stracić tego, co wypracowałem 
na obozach zagranicznych i w kra-
ju. Podczas kwarantanny codzien-
nie sprawdza mnie policja, dlatego 
też wybieranie się gdziekolwiek, 
przede wszystkim na trening na 
stadion w Domaniewicach, nie 
ma sensu. Ogólnie wolałbym, 
żeby przenieśli igrzyska na inny 
termin np. październik i każdy ze 
sportowców mógłby się w miarę 
dobrze przygotować.

My wracaliśmy samolotem 
czarterowym zorganizowanym 
w ramach akcji „LOT do domu”. 
Ministerstwo Sportu wysłało po 
sportowców samolot do Lizbony. 
Polecieli z nami jeszcze wioślarze 
i kolarze, czyli samych sportow-
ców było około 70 osób, a reszta 
cywilni ludzie.

***
Przypomnijmy, że Cyprian 

Mrzygłód to młody, bardzo do-
brze zapowiadający się oszczep-
nik mieszkający w Skaratkach 
pod Rogóźnem. Ma 22 lata. W la-
tach 2012-2014 był zawodnikiem 
UKS Błyskawica Domaniewice. 
Od 2016 roku jest zawodnikiem 
AZS-AWFiS Gdańsk. Jego trene-
rem klubowym jest Leszek Wal-
czak. 

Największe osiągnięcia Cypria-
na Mrzygłoda:

��2017�–�Mistrzostwa�europy�junio-
rów�grosseto�1.�miejsce�80,52�m

��2018�–�Mistrzostwa�europy�Berlin�
9.�miejsce�80,20�m

��2019�–�Puchar�europy�w�rzutach�
Šamorín�2.�miejsce�(u-23)�79,41�m

��2019�–�Młodzieżowe�mistrzostwa�
europy�gävle�1.�miejsce�84,97�m

Cyprian Mrzygłód�podczas�treningu�na�boisku�w�domaniewicach,�2018r.
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Lekka atletyka�|�Łowiccy�biegacze�

Rekordy życiowe muszą poczekać
Duża grupa biegaczy 
z powiatu łowickiego 
zainaugurowała już sezon 
biegowy. Niestety, z powodu 
epidemii, plany biegowych 
startów zawodnicy muszą 
lekko przebudować.  
O sytuację i plany Zbigniew 
Łaziński pytał Konrada 
Wolskiego, biegacza ze Zdun.

W powiecie łowickim najszyb-
sze panie to obecnie Urszula Przy-
goda, Sylwia Ambroziak i Julia 
Szymkowicz. W gronie panów 
do elity naszego powiatu zaliczają 
się: Konrad Wolski, Tomasz Kuni-
kowski, Tomasz Kolos, Artur Bla-
dowski czy Zbyszek Ambroziak.  
Nasz rozmówca, Konrad Wol-

ski, rok 2019 miał niezwykle uda-
ny. Ukończył Koronę Maratonów 
Polski, co było jego celem i ma-
rzeniem. Ustanowił rekordy ży-
ciowe na każdym dystansie jakie-

go się podjął. 10 km – 35 min. 50 s  
(3:35 min/km), 21,097 km – 1h  
19 min 34s (3:46 min./km), 42,195 
km – 2h 54 min 50 s (4:08 min./km).  
W 2019 r. stał się również ul-

tramaratończykiem, startując  
w Biegu Rzeźnika Ultra i poko-
nując 106 km po Bieszczadach  
w czasie 23h 41min. 

Jeśli chodzi o trening, to bie-
gacze są w dość komfortowej sy-
tuacji. Lasy i parki są otwarte, na 
razie nie ma zakazu biegania. Nie-
którzy biegają dla przyjemności 
i zdrowia, jednak jest spora gru-
pa amatorów „zawodowców”, 
którzy „wykręcają” super wyniki  
i chcą biegać co raz szybciej.  
Dla nich celem na każdy rok jest 
poprawa rekordów życiowych – 
teraz te cele muszą zostać zmody-
fikowane. 

� Z. Łaziński: Konrad, po-
prawa Twoich rekordów życio-
wych musi chwilę poczekać? 

K.Wolski: – No niestety... Ale 
musimy to przeczekać. Chcia-
łem te rekordy poprawić, mia-
łem plany startowe, ale jak więk-

szość biegaczy muszę je zmienić.  
W marcu miałem pobiec Półma-
raton w Gdyni, ale został on prze-
łożony na jesień. Później chcia-
łem poprawić wynik maratonu 
w Łodzi. Moim celem był wynik 
poniżej 2:50, ale i ta granica musi 
poczekać. 

� Czyli zmiana planów  
i zmiana treningów? 

– Dokładanie tak. Jeśli ma się 
zaplanowany jakiś bieg to musi 
się trenować bardzo mocno. Mu-
szą być interwały podbiegi, a je-
śli nie ma startów to nie trzeba 
„wypluwać wątroby” Treningi 
są lżejsze i łatwiejsze. Ważne, że 
możemy trenować. Z tym się nic 
nie zmieniło. W tej sytuacji każ-
dy może iść do lasu i pobiegać dla 
zdrowia. 

� Jakie są Twoje plany na ten 
rok przy tej sytuacji? 

– Tak sobie planowałem, że jak 
pobiegnę maraton poniżej 2:50 h,  
to drugą połowę roku poświęcę 
na przygotowania do biegów ul-
tra. Myślałem o biegach na dy-
stansach od 60 do 100 kilometrów. 
Teraz będę to musiał chyba prze-
łożyć. W styczniu trochę zwolni-
łem, ale od lutego mam plan 350 
km na miesiąc. Mam nadzieję, że 
to będzie dobry plan na podtrzy-
manie formy i może uda się jakiś 
ultramaraton zaliczyć na jesieni. 

W sytuacji Konrada Wolskie-
go jest cała grupa łowickich bie-
gaczy. Dla nich najważniejsze jest 
to, że mogą realizować treningi. 
W internecie pojawiły się nowe 
pomysły biegaczy, typu mistrzo-
stwa biegu wokoło stołu, biegi na 
balkonie, biegi po schodach. Jest 
możliwość rywalizacji na aplika-
cjach mobilnych. Biegacze to kre-
atywna grupa i w tych ciężkich 
czasach na pewno sobie poradzi. �

Najlepsi biegacze z naszego powiatu�muszą�poczekać�na�bicie�
rekordów�życiowych.��
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uKS Korabka Łowicz�miała�szansę�na�mistrza,�ale�skończyła�na�3.
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LKS Retki zawsze solidny.�tym�razem�na�2.�miejscu.
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ŁAGS Awanturnik�obronił�mistrzowski�tytuł.
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Piłka siatkowa�|�Podsumowanie�XXi�edycji�Siatkarskich�Amatorskich�Mistrzostw�Łowicza�

Siatkarze skończyli rozgrywki,  
ale nie zagrali Pucharu Ligi SAM 
XXI odsłona ligi SAM, czyli Siatkarskich Amatorskich Mistrzostw Łowicza 
przeszła już do historii. Siatkarze mieli rozegrać jeszcze Puchar Ligi 14 marca, 
ale z wiadomych przyczyn został on odwołany. Nie było zatem oficjalnego 
zakończenia wręczenia medali, pucharów i indywidualnych wyróżnień.  
Impreza została przeniesiona na inny termin, ale kiedy to na razie nie wiadomo.

Po pięciu miesiącach zmagań 
w hali OSiR nr na ulicy Topolowej 
w Łowiczu w tegorocznej edy-
cji AMŁ mistrzem została ekipa 
ŁAGS Awanturnik Łowicz, któ-
ra obroniła tytuł z tamtego roku. 
Drugie miejsce wywalczył zespół 
LKS Retki,  a na trzecim miejscu 
uplasowała się UKS Korabka Ło-
wicz. 

Łącznie w lidze rywalizowa-
ło osiem zespołów: pięć drużyny  
z Łowicza (Awanturnik, Korab-
ka, I LO, Pijarska, Dora Digital), 
jedna z Retek (LKS), jedna z Se-
ligowa (OSP)i jedna z Głowna 
(Mnichy z Południa). Poziom był 
całkiem niezły, choć trzeba powie-
dzieć, że niektóre zespoły mocno 
odstawały od czołówki.  

Przedstawiamy krótką charak-
terystykę  ekip i podsumowanie 
wyników.

1. ŁaGS awanturnik 
Łowicz
ilość meczów: 14, zdoby-

te punkty 37: bilans setów: 38:9, 
małe punkty: 1151:873

Awanturnik w tym sezonie bro-
nił mistrzowskiego tytułu, ale po 
pierwszej rundzie nie był fawo-
rytem. Doznał dwóch porażek  
i musiał w rundzie rewanżowej 
odrobić straty. Główny „taktyk” 
zespołu Cezary Dołowiec prze-
myślał składy na kolejne pojedyn-
ki i szeroka kadra ŁAGS zdobyła 
mistrza. Głównym „działem” tej 
doświadczonej ekipy był Robert 
Kowalski, który zdołał wygrać 
dwie indywidualne kategorie: naj-
lepiej punktującego (237) i zawod-
nika z największą ilością tytułów 
MVP (6). 

– Bardzo się cieszymy z tego 
mistrzostwa, ale żałujemy, że te-

raz nie możemy nawet trenować. 
Siła wyższa. Mieliśmy w planach 
kilka imprez w tym roku i już nie-
które plany musimy zmienić. Nie 
zagramy w turnieju w Rawie Ma-
zowieckiej i w turnieju w Kut-
nie. Musimy to przeczekać i dbać  
o formę indywidualnie w domu – 
podkreśla prezes ŁAGS Wojciech 
Florczak. 

2. LKS retki
ilość meczów: 14, zdobyte 

punkty 34: bilans setów: 38:15, 
małe punkty: 1256:1137

Siatkarze z Retek, to doświad-
czony zespół, który słynie z  so-
lidnej i prostej siatkówki.  Gra-
ją na dwóch rozgrywających, bez 
ataku „środkowego”, ale są w sta-
nie pokonać najlepszych w tej li-
dze. Drugie miejsce to dobry wy-
nik w tym sezonie. Warto dodać,  

że LKS Retki to drużyna, któ-
ra jako jedyna, gra w AMŁ od 
pierwszej edycji. O sile ataku 
stanowi tu trzech panów Gło-
wackich, którzy zajęli wysokie 
miejsca w klasyfikacji najlepiej 
punktujących. Mariusz Głowacki 
był trzeci (187), Piotr był 5. (176), 
a Marcin 7. (145). 

Za rok na pewno zagrają w po-
dobnym zestawieniu i będą się li-
czyć w walce o mistrzostwo. 

3. UKS Korabka Łowicz
ilość meczów: 14, zdobyte 

punkty 29: bilans setów: 34:17, 
małe punkty: 1181:1025

UKS Korabka to zespół, który 
grając w najmocniejszym składzie 
mógłby sięgnąć po mistrzowski 
tytuł. Niestety, podopieczni Paw-
ła Tomczaka nie zawsze zdołali 
zebrać na piątkowy wieczór silny 
skład i to odbiło się na wynikach. 
Przegrali najważniejsze pojedynki 
z ekipami z góry tabeli i musieli 
się zadowolić trzecią pozycją. Naj-
silniejszym punktem obrony i ro-
zegrania był Jakub Zagórowicz, 
który dodatkowo okazał się naj-

lepiej punktującym zagrywką (29 
punktów). W ataku najlepiej radził 
sobie Rafał Dudziński, który zajął 
5. miejsce w klasyfikacji punktu-
jących (175 punktów) i był drugim 
zagrywającym (22 punkty). 

4. Mnichy z Południa 
Głowno
ilość meczów: 14, zdobyte 

punkty 27: bilans setów: 30:20, 
małe punkty: 1112:995

Mnichy z Południa Głowno to 
młody i mocny zespół, ale grał  
w tym sezonie nierówno. Długo 
prowadził w tabeli i wyglądało,  
że mają nawet szansę na mi-
strzowski tytuł. W końcowej kla-
syfikacji okazało się, że zajęli 4. 
miejsce i chyba liczyli na medal. 
W ataku najmocniejszym zawod-
nikiem był Cezary Markus, który 
zajął drugie miejsce w klasyfikacji 
punktujących (199). Najbardziej 
groźną zagrywkę miał środkowy 
Kacper Arkitekt (17 punktów). 

5. UKS Pijarska Łowicz
ilość meczów: 14, zdobyte 

punkty 22: bilans setów: 27:25, 
małe punkty: 1129:1117

Pijarska to zespół, który zrobił 
wielkie postępy w ostatnim cza-
sie. Systematyczna praca na tre-
ningach daje efekty i już teraz wi-
dać, że w szeregach tego zespołu 
jest wielu młodych, dobrych gra-
czy. W tym sezonie ekipę wzmoc-
nili nauczyciele w-f  z Pijarskiej: 
Damian Górski i Dominik Kuś  
i chyba był to dobry pomysł. Pod-
opieczni trenera Górskiego dużo 
się nauczyli i w pełnym składzie 
napsuli sporo krwi najmocniej-
szym ekipom. 

W klasyfikacji punktujących 
najwyżej uplasował się Jakub Ku-
kieła (9. miejsce – 126 punktów), 
a najlepiej zagrywającym był Pa-
weł Tomala (6. miejsce – 17 punk-
tów). Cały zespół zasługuje na 
brawa za ten sezon. 

6. I LO Łowicz
ilość meczów: 14, zdobyte 

punkty 11: bilans setów: 16:36, 
małe punkty: 1023:1214

Siatkarze z Chełmońskiego w 
tym sezonie chyba spisali się po-
niżej swoich oczekiwań. Czasami 
mieli kłopoty kadrowe, ale w peł-
nym składzie walczyli z każdym 
„jak równy z równym”, co poka-
zał mecz z LKS Retki. W koń-
cówkach brakowało im zimnej 
krwi i kogoś z boku, kto zmoty-

wuje do walki. Najmocniejszym 
graczem był tu bez wątpienia Do-
minik Niedbałka, który w tamtym 
roku już zdobywał indywidualne 
nagrody. W tym sezonie Niedbał-
ka zdobył 168 punktów, zajmując 
6. lokatę w klasyfikacji punktują-
cych. 

Najlepiej zagrywali w „Cheł-
monie” Mikołaj Kurczak (15)  
i Jakub Gawryszczak. Mocnym 
punktem na bloku był Mateusz 
Guzek (103 punkty w ataku i blo-
kiem). 

7. Dora Digital Łowicz
ilość meczów: 14, zdoby-

te punkty 8: bilans setów: 11:36, 
małe punkty: 921:1122

Dora Digital to jeszcze mało 
doświadczony zespół, ale w tym 
sezonie wiać już było spore po-
stępy. Grają z jednym rozgrywa-
jącym, jest gra środkiem, jest li-
bero. Najsłabszym elementem był  
u nich na pewno obiór zagrywki, 
od którego się wszystko zaczyna. 
Jeśli to poprawią, zorganizują do-
brą obronę i wzmocnią zagrywkę 
to w kolejnym sezonie będzie le-
piej. 

Najwięcej punktów dla Dory 
zdobyli: Emil Gajda (10. miej-
sce – 117) i Łukasz Brzozowski  
(22. m. – 80). Na zagrywce najle-
piej poradził sobie Adam Gonta-
rek (10 punktów).

8. OSP Seligów
ilość meczów: 14, zdobyte 

punkty 0: bilans setów: 3:39, małe 
punkty: 715:957

Seligów to zdecydowanie naj-
słabszy zespół SAM. Ekipa OSP 
gra „radosną siatkówkę” i w tym 
sezonie nie zdołała wygrać me-
czu, ale wygrała trzy sety. Często 
miała kłopoty kadrowe, ale brawa 
dla nich za chęci i dobre podej-
ście do pasji. W ataku najczęściej 
punktowali Dominik Kosma (84, 
15 punktów zagrywką) i Łukasz 
Wójcik (82).   zł

��Najlepiej punktującym� zawod-
nikiem� ligi� został�Robert�kowalski�
(Awanturnik)�–�237��punktów,�dru-
gie� miejsce� zajął� Cezary� Markus�
(Mnichy)�–�199�punktów,�a�trzecie�
Mariusz� głowacki� (lkS� Retki)� –�
187,�

��Najlepiej zagrywającym zawod-
nikiem� został� jakub� zagórowicz�
(korabka),� który� zdobył� zagrywką�
29�punktów.�

��tytuł MVP najczęściej�zdobywał�
Robert� kowalski� (ŁAgS� Awantur-
nik)�–�6�razy.��

tabela XXI edycji SAM:
1.�ŁAgS-Awanturnik�Łowicz�(1) 14 37 39-8

2.�lkS�Retki�(2) 14 34 38-15

3.�ukS�korabka�Łowicz�(3) 14 29 34-17

4.�Mnichy�z�Południa�głowno�(4) 14 27 27-20

5.�ukS�Pijarska�Łowicz�(5) 14 22 24-25

6.�i�lo�Łowicz�(6) 14 11 16-36

7.�dora�digital�Łowicz�(7) 14 ��8 11-36

8.�oSP�Seligów�(8) 14 ��0 3-42

PROGNOzA POGODy�|�26.03.2020�–�2.04.2020

SytuACJA SyNOPtyCzNA: 
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy.��
napływa�ciepła,�i�sucha�masa�powietrza�polarno-
kontynentalnego.

CzWARteK - PIąteK: 
W�czwartek�słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�ciepło.��
W�piątek�zachmurzenie�duże,�bez�opadów��
oraz�ciepło.�Widzialność�dobra.��
Wiatr�wschodni,�słaby�do�umiarkowanego,��
3-6�m/s.�temp.�max�w�dzień:�od�+�10�st.�C��
w�czwartek�do�+�14�st.�C�w�piątek.��
temp.�min�w�nocy:�+�1�st.�C�do��0�st.�C.

SOBOtA - NIeDzIeLA: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�okresami�
umiarkowane,�bez�opadów,�ciepło.�Widzialność�
dobra.�Wiatr�wschodni,�słaby,�3-4�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�+�15�st.�C�w�sobotę��
do��+�11�st.�C�w�niedzielę.��
temp.�min�w�nocy:��+�2�st.�C�do��+�1�st.�C.

PONIeDzIAŁeK - WtOReK - ŚRODA: 
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane��
do�małego,�bez�opadów,�chłodniej.��
Widzialność�dobra.�Wiatr�północny,��
słaby�i�umiarkowany,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�3�st.�C�do��+�4�st.�C.
temp.�min�w�nocy:��-�1�st.�C�do��-�2�st.�C.

BiuRo�MeteoRologiCzne�CuMuluS

PROGNOzA BIOMeteOROLOGICzNA:
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�
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Motocross�|�Wywiad�z�Pawłem�Wizgierem�

Motocrossowcy nie ryzykują
Łowicki Klub Motorowy działa bardzo prężnie i na torze  
w Serokach organizuje cykliczne treningi i imprezy. 
Epidemia koronowirusa zawodnikom i działaczom 
pokrzyżowała nieco plany. Zaplanowana na miniony 
weekend w Serokach II Runda Mistrzostw Okręgu 
Łódzkiego w Cross Country 2020 została przełożona  
na 27 września. O obecnej sytuacji oraz planach na kolejne 
stary z najbardziej doświadczonym „riderem” Pawłem 
Wizgierem – najlepszym zawodnikiem Ziemi Łowickiej  
w motocrossie – rozmawiał Zbigniew Łaziński.

Najlepsze wyniki Paweł Wi-
zgier odnosił w roku 1998, który 
kończył dorobkiem 10-krotnego 
mistrza Polski Strefy Centralnej. 
Udało mu się zakwalifikować do 
Mistrzostw Świata w Super Cros-
sie. Jeździł wtedy motocyklem 
Kawasaki 125, dwusuwową ma-
szyną. Okres od 1993 do 2000 był 
dla niego najlepszy. Obecnie ści-
ga się na najwyższym poziomie 
w klasie MX Masters, gdzie kon-
kurencja jest bardzo mocna, a wy-
niki zbliżają się niekiedy do klasy 
open. W tamtym sezonie zdobył 
wicemistrzostwo Polski w tej ka-
tegorii wiekowej.

� Zbigniew Łaziński: Paweł, 
mieliśmy rozmawiać o starcie 
na torze w Serokach, to miała 
być Twoja inauguracja sezonu.

Paweł Wizgier: – No tak mia-
ło być, ale niestety... Sytuacja jest 
niecodzienna i nadzwyczajna. 
Zdrowie jest ważniejsze, ale fak-
tycznie szykowałem się na swój 
pierwszy start w Serokach. Moc-
no się przygotowywałem, ale 
wszystko musiałem pozmieniać. 

Mam nowy motocykl – Yamacha 
YZ25QF 2020 i nadal czeka na 
swój pierwszy start i na pierwsze 
uruchomienie. Jeszcze na nim nie 
jeździłem. 

� Czyli forma miała być na 
minioną niedzielę? 

– Dokładnie tak. Miałem 
szczegółowy plan przygotowań. 
Jazdy motocyklem i przygotowa-
nie fizyczne. Wszystko szło zgod-
nie z planem, jednak nie udało się 
. Tak już czasem bywa. Cieszę się 
jednak, że jestem zdrowy i mogę 
szlifować formę fizyczną. 

� Jak teraz wyglądają wasze 
treningi, jeździcie na motorach 
w lesie? 

– Fachowcy mówią, że w le-
sie jest bezpiecznie. Tam gdzie 
nie ma ludzi można wychodzić.  
W sumie tak pewnie jest, ale w 
motocrossie jest jeszcze jedna 
sprawa. To sport niebezpieczny  
i łatwo o wypadek. Z tego powodu 
podeszliśmy do sprawy poważnie 
i nie prowadzimy treningów mo-
torowych na torze. To zbyt ryzy-

kowne. W obecnej sytuacji, gdzie 
służba zdrowia ma ogrom pracy 
nie będziemy jej narażać na dodat-
kowe przypadki. Może okazać się 
tak, że stanie się coś złego i nie bę-
dzie miał nam kto udzielić pomo-
cy, a wiadomo, że w motocrossie 
wypadki się zdarzają. 

� Jak podtrzymujecie formę? 
– Pewnie większość z nas dużo 

biega i buduje swoją motorykę. 

Wytrzymałość w tym sporcie jest 
bardzo ważna. Po za tym wykonu-
ję ćwiczenia w domu, bo przecież 
wszystkie obiekty są pozamyka-
ne. Ale jest taka możliwość, za-
tem trzeba się dostosować. 

� Jak widzisz dalsze tygodnie 
przygotowań i jak myślisz, kiedy 
zaczniesz jeździć? 

– Dopóki sytuacja się nie wy-
jaśni będę kontynuował treningi  

w terenie i w domu. Jak już będzie 
coś wiadomo to skoryguję swój 
plan startów. Cały czas parzę na 
swój nowy sprzęt i nie wiem, czy 
za tydzień nie odpalę maszyny  
i ruszę na próbne jazdy. Nie wy-
kluczam tego. 

� A jakie cele na ten rok są 
postawione? 

– Cel jest jeden, jasno sprecy-
zowany. Było wicemistrzostwo 

Polski, teraz czas na mistrza!. 
Chcę wygrać rywalizację w kla-
sie Masters. Wiem, że to bardzo 
trudne zadanie, ale możliwe do 
osiągnięcia. Mam motywację do 
pracy i wierzę w końcowy suk-
ces. W poprzednim sezonie poja-
wił się pomysł, aby wystartować 
w Pucharze Świata weteranów, 
ale na dzień dzisiejszy moje plany 
międzynarodowe są zawieszone. 
Może kiedyś... �

Paweł Wizgier na razie nie jeździ, ale�cel�ma�jasny�–�mistrzostwo�Polski�
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Piłka nożna�|�PzPn�zawiesił�rozgrywki

Do maja futbolu nie zobaczymy
W Europie pandemia koronawirusa Covid-19  
nie odpuszcza. Wielu ekspertów przepowiada,  
że w Polsce jej szczytowy moment dopiero nadejdzie. 
Wobec tego, gdzieś na drugi plan schodzi futbol  
i kwestie rozgrywek piłkarskich. Jednak jak powiedział 
Jan Paweł II, „ze wszystkich nieważnych rzeczy,  
futbol jest zdecydowanie najważniejszą”.

Dlatego też na chwilę pochyl-
my się nad III ligą, bo tutaj trene-
rzy mają spory ból głowy. Przed 
tygodniem pisaliśmy o tym, że 
rozgrywki są zawieszone do koń-
ca marca. Oczywiście był to plan 
bardzo optymistyczny i zarazem 
mocno nierealny. Długo nie trzeba 
było czekać i już wiemy, że rywa-
lizacja na piłkarskie murawy naj-
wcześniej powróci w „majówkę”. 

– Chyba to jest jedyna słuszna 
decyzja – skomentował trener Pe-
likana. – To wszystko cały czas się 
rozrasta. Szkoły i przedszkola też 
są zamknięte. Myślę, że do świąt 
nic się nie ruszy – ocenił. Taki dłu-
gi okres nie tylko bez meczu, ale 
również bez zajęć jest dużym wy-
zwaniem dla trenerów i piłkarzy,  

a kwestia utrzymania formy może 
być kluczowa, gdy (o ile w ogóle) 
rozgrywki zostaną wznowione. – 
Wysyłam zawodnikom treningi 
indywidualne, dzwonię do nich  
i apeluję do świadomości. Musi-
my zadbać, aby po ciężkich przy-
gotowaniach zimowych uciekło 
nam, jak najmniej formy – po-
wiedział Dremliuk. – Może być 
tak, że będziemy grać mecze co 
trzy dni. Wtedy będzie tylko czas 
na rozruchy i grę. Sugeruję piłka-
rzom nad czym muszą więcej po-
pracować. Może momentami na 
treningach brakowało nam czasu 
na indywidualne podejście, teraz 
chcę żeby wykorzystali ten czas. 
Nie tylko leżeli na kanapie i oglą-
dali seriale – dodał.

Utrzymanie wysokiej formy 
jest dla piłkarzy niemałym wy-
zwaniem. – Zawodnik przede 
wszystkim nie może wrócić z nad-
wagą. Wiadomo, że bieganie sa-
memu w lesie nie zastąpi treningu 
piłkarskiego, ale musi spaść jak 
najmniejszy procent formy. Za-
wodnicy na pewno kilka trenin-
gów będą musieli poświęcić, aby 
dojść do odpowiedniego pozio-
mu. Jeżeli jednak nikt nie będzie 
cały czas leżał na kanapie i jadł 
pizzę, a robił to, co mówię, to stra-
ci jak najmniej – powiedział szko-
leniowiec.

Jeżeli przerwa rzeczywiście po-
trwa do końca kwietnia, to piłka-
rze będą mieli do nadrobienia aż 
siedem meczów. Przypomnijmy, 
do rozegrania w tym sezonie zo-
stało jeszcze 15 spotkań w lidze. 
Do tego dochodzą rozgrywki pu-
charowe, a dla finalistów rozgry-
wek oznacza to trzy dodatkowe 
mecze. – Może być tak, że mecze 
będą co trzy dni. Nie będzie już 
wtedy czasu na treningi. Apeluję, 
żeby piłkarze realizowali to, co im 
wysyłam. Później dołożymy tylko 

aspekt taktyczny i koniec – prze-
strzegł Dremliuk. – Od razu bę-
dzie widać, jeśli ktoś zlekcewa-
ży moje instrukcje. Wtedy będzie 
mieć problem. Wliczając prze-
rwę zimową, to będziemy mieć 
pół roku przerwy w grze normal-
nej. Jak ktoś nie podejdzie do tego 
poważnie, to od razu „wypad”.  
W każdym zespole mamy rywali-
zację i na każde miejsce może ktoś 
wskoczyć – powiedział trener.

Mykola Dremliuk zauważył, że 
tak długa przerwa w rozgrywkach 
nie jest niczym nowym. W końcu 
zimą piłkarze przez kilka miesię-
cy też nie rozgrywają meczów o 
stawkę. Szkoleniowiec zaznaczył, 
że obie sytuacje są jednak zupeł-
nie inne. – W przerwie noworocz-
nej piłkarze mogą gdzieś wyje-
chać. Teraz mają czas spędzić w 
domu z rodziną, ale z korzyścią 
dla siebie. Liczę na to, że moi za-
wodnicy wrócą z głodem i chęcią 
do gry – ocenił.

I chociaż na ten moment plan 
jest długoterminowy i na roz-
grywki ligowe można szyko-
wać się na maj, to znów trzeba 
mieć z tyłu głowy ewentualność, 
że te plany mogą się zmienić. – 
Wszystko jest możliwe. Wicepre-
zes PZPN sugerował, że może być 

podział na grupy. Trzeba się już 
nastawić, że zawodnicy i trenerzy 
nie będą mieli wolnego w okre-
sie letnim. Za to teraz mamy wa-
kacje. Po zakończeniu rozgrywek 
w czerwcu czy lipcu, to możemy 
od razu rozpocząć przygotowania 
do następnej rundy – przewidywał 
Dremliuk. – Teraz odpoczywamy, 
ale ja już stęskniłem się za pracą, 
piłką i chłopakami – dodał. 

Jeżeli od pierwszego maja pił-
karze będą rozgrywać po dwa me-
cze w tygodniu i doliczymy do 
tego jeszcze trzy spotkania pu-
charowe, to sezon 2019/2020 po-
winno udać się zakończyć na po-
czątku lipca. Biorąc pod uwagę, 
że trwające rozgrywki rozpoczę-
ły się w sierpniu, to piłkarze cza-
su na odpoczynek właściwie by 
nie mieli. 

– Tak naprawdę rozgrywki 
można zacząć nawet w czerwcu 
i skończyć w lipcu. Potem od razu 
zacząć grać nowy sezon. Teraz 
mamy czas na odpoczynek i mu-
simy się przygotować, że latem 
czeka nas ciężki okres. W tym 
momencie wyjdzie kreatywność 
ludzi, trenerów, ludzi zarządzają-
cych klubem czy świadomość za-
wodników – skomentował Drem-
liuk.

Niektórzy wskazują, że pro-
blem mogą stanowić umowy pił-
karzy, których spora część za-
zwyczaj traci ważność z końcem 
czerwca. 

– Myślę, że to nie będzie pro-
blemem. To PZPN podejmuje 
decyzje. Sądzę, że dany zawod-
nik będzie musiał skończyć roz-
grywki w klubie, w którym je 
rozpoczął. Nie wyobrażam sobie,  
że pierwszego lipca ktoś przy-
chodzi i mówi, że ma nowy klub. 
Myślę, że tutaj PZPN zadziała  
i mądrzejsi ludzie od zarządzania 
podejmą odpowiednie decyzje – 
powiedział trener Pelikana.

Mykola Dremliuk ma również 
nadzieję, że do treningów uda się 
wrócić wcześniej, niż wznowio-
ne zostaną rozgrywki. W każdym 
razie kibice muszą uzbroić się w 
cierpliwość, bo aby obejrzeć wal-
kę o ligowe punkty trzeba będzie 
jeszcze poczekać cały miesiąc. 
Zrekompensować może to sam 
start rozgrywek. 

Jeżeli faktycznie pierwsza ko-
lejka po „epidemiologicznej prze-
rwie” zostanie rozegrana na po-
czątku maja, to można liczyć na 
sowitą rekompensatę – Pelikan  
1 maja ma zagrać z liderem 
z Ostródy. Mateusz Lis
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Sport Siatkarze skończyli 
sezon bez rozegrania
Pucharu Ligi SAM. str. 30

Motocrossowcy nie ryzykują
– mistrzostwa w Serokach
przełożone na wrzesień. str. 31

Koszykówka�|�i�liga�męska

Koszykarze Księżaka zakończyli 
sezon na piątym miejscu
Stało się tak jak przypuszczała większość kibiców. W tym sezonie 
nie zobaczymy już na boisku koszykarzy pierwszoligowego Księżaka Łowicz. 
Sezon 2019/2020 Księżacy zakończyli na rewelacyjnym 5. miejscu. To wielki 
sukces ekipy trenera Michała Spychały, która przed sezonem taki wynik 
brałaby w ciemno. Szkoda tylko, że stało się to w takich okolicznościach. 
Księżacy szykowali się na walkę w play-off i liczyliśmy na spore emocje.

Decyzją Zarządu PZKosz
z dnia 19 marca wszystkie roz-
grywki seniorskie organizowa-
ne przez Polski Związek Koszy-
kówki, czyli 1 Liga Mężczyzn, 
1 Liga Kobiet oraz 2 Liga Męż-
czyzn zostały zakończone i utrzy-
mana została kolejność w tabelach 
na dzień zawieszenia rozgrywek,
tj. 12 marca 2020 roku.

Ten komunikat w sprawie za-
kończenia sezonu 2019/20 po-
jawił się w piątek 19 marca i dla 
niektórych zespołów była to dobra 
informacja, a niektóre ekipy mają 
powody do obaw. Szczegółowe 
decyzje dotyczące zasad spadków 
i awansów w poszczególnych li-
gach miały zostać podane do dnia 
25 marca (już po zamknięciu tego 
numeru NŁ), podobnie jak infor-
macje w sprawie ostatecznej kla-
syfi kacji drużyn wraz z zasadami 
spadków i awansów w poszcze-
gólnych ligach, ale raczej w tabe-
lach nic się nie zmieni. 

Dla KS Księżak Łowicz 
te informacje są dobre
Piąte miejsce to super wy-

nik i trudno będzie taki wyczyn 
powtórzyć w kolejnych lata. 
W przyszłym sezonie łowiczanie 
ponownie zagrają w I lidze. Szko-
leniowiec Księżaka Michał Spy-
chała ma powody do dumy po-
nieważ razem z drugim trenerem 
Maciejem Siemieńczukiem stwo-

rzyli super team, który dostarczył 
kibicom wielu pięknych chwil. 

Ocena trenera 
Michała Spychały 
– Decyzja władz, że sezonu 

nie dokończymy jest w pełni zro-
zumiała. Wydaje się to bardzo lo-
giczne. Na szczęście tych meczów 
zostało na tyle niewiele, że myślę, 
iż można przeprowadzić taką kla-
syfi kację. To co jest obecnie w ta-
beli, odzwierciedla sezon. Szkoda, 
że nie będziemy mogli rozegrać 
jeszcze kilku meczów, szczegól-
nie jeżeli chodzi o play-offy, po-
walczyć i tak naprawdę podsu-
mować ten sezon, który był dla 
nas bardzo dobry. Ale tego nie 
przeskoczymy. Dla mnie ta decy-
zja jest zrozumiała i trzeba się jej 
po prostu podporządkować – sko-
mentował trener Spychała.

Trener Księżaka odniósł się 
w kilku zdaniach do minionego 
sezonu i próbował wskazać naj-
lepsze i najgorsze spotkania. 

– Ciężko mi powiedzieć, który 
mecz bym wybrał, jako ten najlep-
szy, bo zagraliśmy kilka ciężkich 
spotkań u siebie, które wygrali-
śmy. Na pewno byłyby to mecze 
z „czubem” tabeli, czyli i z Wał-
brzychem, i z WKK Wrocław, 
i ze Słupskiem. Myślę, że to były 
nasze najlepsze spotkania, w któ-
rych mieliśmy i trudne momen-
ty i dramatyczne końcówki, ale 
w sumie każda z nich na naszą 
korzyść. Jednego meczu bym nie 
wskazał, bo byłoby mi naprawdę 
ciężko. Wbrew pozorom, za na-
sze najsłabsze, uznałbym też me-
cze rozegrane u nas, gdy graliśmy 
z Kotwicą Kołobrzeg i Doralem. 

Pomimo, że je wygraliśmy, były 
to mecze słabe w naszym wy-
konaniu. Dorzuciłbym do tego 
jeszcze mecz w Prudniku, któ-
ry nastąpił po tych spotkaniach – 
opowiada. 

– Straciliśmy wtedy trochę 
czujności, czuliśmy się zbyt pew-
nie i Prudnik był taką kumulacją. 
Jak wcześniej wymieniłem trzy 
spotkania, to i teraz też wskazał-
bym trzy. Na szczęście dwa z nich 
wygraliśmy, ale potraktowałbym 
je jako słabszy występ mojego 
zespołu. Myślę, że w nowym se-
zonie wszystko wróci do normy 
i nie można oczekiwać, że jeżeli 
liga teraz skończyła się wcześniej 
to wcześniej się również zacznie 
– dodaje. 

Kolejny sezon na pewno ru-
szy we wrześniu, bo przecież epi-
demia nie będzie trwać pół roku. 
Mamy taką nadzieję i już czekamy 
na wrzesień. 

– Termin rozpoczęcia ligi 
we wrześniu, czyli przygotowania 
zaczniemy od sierpnia. Mam na-
dzieję, że tutaj nic się nie zmieni 
i wszystko wróci do normy, a do 
tego czasu będziemy czekali na 
decyzje dotyczące rozgrywek ligi. 
To dopiero pierwszy dzień, kiedy 
wiemy że rozgrywki są zakończo-
ne i nic na gorąco teraz nie mogę 
powiedzieć więcej, bo nic nie wia-
domo. Nie wiadomo, jaka będzie 
forma tych rozgrywek, jakie będą 
zasady spadków, awansów, ile bę-
dzie tych meczów, więc musimy 
spokojnie czekać, jak się sytuacja 
rozwinie i oczywiście, jak się roz-
winie z całą naszą drużyną. Wia-
domo, że nowy sezon będzie za-
leżał od decyzji działaczy – dodał.

Zawodnicy dziękują 
za ten sezon 
Zawodnicy i Zarząd Księżaka 

dziękują wszystkim za ten udany 
sezon. Jeden z czołowych zawod-
ników Księżaka Mikołaj Stopie-
rzyński po zakończeniu rozgry-
wek napisał na swoim profi lu FB: 
„Smutek i żal, że to już koniec se-
zonu, jednak decyzja jak najbar-
dziej zrozumiała... jestem mega 
szczęśliwy, że mogłem dzielić 
szatnie z taką ekipą! To był super 
sezon i pozostanie żal, że nie bę-
dziemy mogli napsuć komuś krwi 
w „playoffach”. Dzięki wielkie 
dla wszystkich: zawodników, tre-
nerów, fi zjoterapeutów, zarządu, 
działaczy i oczywiście dla kibi-
ców, którzy zawsze byli z nami! 
Kawał sezonu!”

Piotr robak w gronie 
wyróżnionych
Teraz będzie czas na podsu-

mowani, które już są robione. 
Portal sportowefakty.pl wyróż-

nił 10 najlepszych zawodników 
i wśród nich znalazł się Piotr Robak
z Księżaka: 

Piotr Robak to najlepszy przy-
kład, że warto zejść szczebel ni-
żej w rozgrywkach i odgrywać 
w nich pierwszoplanowe role. Za-
równo w Legii Warszawa i GTK 
Gliwice nie był wiodącą postacią w 
zespole. Nieco lepsze statystyki miał 
w stolicy, jednak wówczas cała 
drużyna prezentowała się bardzo 
słabo. W I lidze zdecydowanie od-
żył. Stał się liderem przed duże „L”. 
Nie bał się wziąć odpowiedzialno-
ści na swoje barki i dzięki temu zy-
skał ogromną pewność siebie. To 
na pewno zaprocentuje w przy-
szłości. Statystyki (średnie): 23 me-
cze, 8,5 pkt, 4 as, 3,2 zbiórki. 

Kibice na pewno pamiętają 
momenty, w których Robak brał 
ciężar gry na siebie i zapewniał 
wygrane naszego zespołu. 

W kolejnym numerze zamie-
ścimy podsumowanie sezonu 
2019/2020.  �

tabela I ligi koszykówki mę-
skiej po zakończeniu sezonu 
2019/2020:�

1.�kS�górnik�trans.eu�Wałbrzych�(2) 23 41 1886-1752

2.�Stk�Czarni�Słupsk�(1) 24 40 2012-1882

3.�Ptg�Rawlplug�Sokół�Łańcut�(4) 24 39 2075-1962

4.�Wkk�Wrocław�(3) 23 39 1983-1877

5. KS Księżak Łowicz (6) 23 36 2053-2055

6.�kkk�Miasto�Szkła�krosno�(7) 23 35 1843-1777

7.�kS�Pogoń�Prudnik�(5) 24 35 2003-2018

8.�gkS�tychy�(9) 24 35 1983-2002

9.�elektrobud-investment�zB�Pruszków�(10) 24 35 1862-1945

10.�kk�timeout�Polonia�1912�leszno�(8) 24 34 1976-2015

11.�PBg�Biofarm�Basket�Poznań�(11) 23 32 1817-1851

12.�MkS�zetkama�doral�nysa�kłodzko�(14) 23 31 1788-1931

13.�MukS�energa�kotwica�kołobrzeg�(12) 23 30 1871-1977

14.�Weegree�AzS�Po�opole�(13) 23 30 1958-2066

ZBIGNIEW
ŁaZIŃSKI

zbyszek.lazinski@lowiczanin.info

Piotr Robak był�naszym�najlepszym�graczem�w�minionym�sezonie.
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Księżacy mieli w tym sezonie�wiele�powodów�do�radości.
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